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ZAŁOŻENIA BILANSU PALIWOWO-ENERGETYCZNEGO « PROGRAM 
ROZWOJU ENERGETYKI • 15 MAJA— DZIEŃ CZYNU PARTYJNEGO

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR, 
na posiedzeniu w dniu 10 
maja br., rozpatrzyło przedło­
żone przez rząd założenia bi­
lansu paliwowo-energetycz­
nego oraz program rozwoju 
energetyki do 1980 roku i w 
dalszej perspektywie.

Oceniono pracę energetyki 
w szczycie jesienno-zimowym 
1976/77. Jednocześnie zwróco­
no uwagę na potrzebę dalszych 
działań w roku 1978 i w latach 
.następnych na rzecz oszczędno 
ści energii elektrycznej i 
cieplnej drogą lepszego wyko 
rzystania istniejących rezerw.

Uwzględniając przewidy­
wane zapotrzebowanie na ener 

CO O TYM SĄDZICIE

Uprawnienia i umiar
Spotykamy często ludzi, którzy z tytułu różnych zawodów 

i powodów legitymują się rozmaitymi uprawnieniami. 
Nikogo nie dziwi, że górnicy — w ramach swoich 

uposażeń — otrzymują deputat węglowy, że pracownicy 
PKP mogą podróżować za darmo lub ze znaczną zniżką, ze 
np. dziennikarze otrzymują, również bezpłatnie, produkt swej 
pracy — dzienniki lub czasopisma (niektóre tytuły).

Bywają też uprawnienia innego rodzaju. Oto inwalida mo­
że dokonywać zakupów poza kolejką. Ten sam przywilej o- 
-bejmuje kobiety w odmiennym stanie bądź — tu już raczej 
z racj, uprzejmości innych — osoby w podeszłym wieku.

Jak napisałem — bywa różnie w różnych zawodach i przy­
padkach. I na ogół nikt do nikogo, ani za nic nie wyraża 
pretensji Wszakże bywają sytuacje drażliwe, wynikające z 
braku umiaru w korzystaniu — przez niektóre osoby — z 
przysługujących im uprawnień.

Nikt nr rości pretensji z racji tego, że tu czy ówdzie za­
mierza dostać się przed wyczekującą kolejkę (na przykład 
do okienka na poczcie) i być szybciej obsłużony — inwali­
da pozbawiony nogi, posługujący się kulami. Chyba nikt 
nie protestuje, gdy podobny manewr dotyczy kobiety w cią­
ży, u której stan ten jest widoczny.

' Inaczej — gdy chce wyprzedzić innych osoba posiadająca 
wprawdzie uprawnienia z tytułu inwalidztwa lub ciąży, jed­
nakże o wyraźnych oznakach możliwości poczekania razem z 
innymi. W takich przypadkach demonstracyjne przepychanie 
się budzi chyba uzasadnione uwagi.

Powiedzmy, że każda osoba z tzw. uprawnieniami zo­
stanie przepuszczona poza kolejką, że załatwi taką bądź in­
ną sprawę szybciej. Lecz obserwujemy dość często przypad­
ki, że na przykład kobieta w odmiennym stanie, która wy- 
szł- ze sklepu po szybkim i poza kolejnością jej obsłużeniu, 
zatrzymuje się przed tymże sklepem ze znajomą i... dalejże 
tła stojąco, rozprawiać o różnych przypadłościach, 
sprawach i sprawkach. W nieskończoność. Widzą . to wy­
chodzący, po dokonaniu zakupów klienci, którzy zapamięta­
li ową szybciej od nich obsłużoną osobę. Co sobie mogą 
łub mają o niej pomyśleć? Nic innego jak tylko tyle, że sko­
rzystała słusznie ze swoich uprawnień, tylko dziwnie szyb­
ko zapomniała o swoim stanie. Takie sytuacje zdarzają się 
często.

Znane są i inne sposoby wykorzystywania uprawnień, przy­
kłady zatracania umiaru, co innych przyprawia nieraz o chęć 
gwałtownej interwencji, choćby słownej. Oto babcia, której 
może nikt by poza kolejką nigdy nie przepuścił, bierze na 
rękę małego wnuczka i tak udoje się do sklepu czy jakie-, 
goś biura. Mogłaby śmiało pozostawić dziecię w domu, ale 
tu zadziałał spryt synowej czy córki: „niech no mama weź­
mie ze sobą Piotrusia, to nie będzie musiała siać tak jak 

finni".
Wiadomo — nikt nie lubi czekać. An-i w sklepie, ani przed 

kasą kina, ani w urzędzie, na dworcu czy na poczcie. Ale 
też nikt nie może patrzeć życzliwym okiem na takich, którzy 
zapominają o zachowaniu umiaru w korzystaniu z przysługu­
jących im uprawnień. Pozornie chodzi o drobiazgi, lecz czę­
sto obserwujemy, iż postępowanie takie zaczyna być na­
gminne. A to już źle z rozumieniem pewnych — słusznie na­
leżnych — uprawnień, jak i społecznym podejściem do spra­
wy. Trzeba wiedzieć kiedy, gdzie, w jakich okolicznościach 
wypada korzystać z uprawnień. Sprawa to taktu? Wyczu­
cia? Kultury postępowania? A może obywatelskiego wyrobie­
nia?

EUGENIUSZ COFTA

CO O TYM SĄDZICIE? Na Wasze listy czekamy do 
' najbliższego poniedziałku. Nasz adres: „Głos Wielkopol­

ski” ▲ skrytka pocztowa 1074 ▲ 60-959 Poznań.

gię elektryczną i cieplną w bie 
żącym pięcioleciu i w latach 
osiemdziesiątych, przedysku­
towano problemy- dotyczące 
rozwoju systemu elektroener­
getycznego PRL w latach 
1980—1990.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Biuro Polityczne za 
poznało się z informacją o 
przewidywanym wykonaniu 
robót budowlano - montażo­
wych w roku bieżącym.

W toku dyskusji stwierdzo­
no potrzebę dalszej koncen­
tracji potencjału wykonaw­
czego, zgodnie z ustalonymi 
priorytetami, w dziedzinach 
związanych z realizacją stratę 

gicznych celów społeczno-gos­
podarczych. Należą do nich 
budownictwo mieszkaniowe 
wraz z obiektami towarzyszą­
cymi i uzbrojeniem terenów, 
inwestycje w rolnictwie i 
przemyśle rynkowym, a także 
niektóre inwestycje w energe 
tyce i przemyśle wydobyw­
czym oraz na kolei, w gospo­
darce komunalnej i w prze­
myśle terenowym.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło również informacji w spra­
wie dalszego rozwoju przemy 
słu maszyn budowlanych.

Biuro Polityczne postanowi 
ło niedzielę 15 maja br. ogło­
sić Dniem Czynu Partyjnego.

S
Tradycyjna wiecha zawisła 

. na najwyższym segmencie 
£ konstrukcji stalowej hali „Bu- 

dimexu” na terenie MTP, któ- 
£ ra użytkowana będzie również 

przez „Polimex — Cekop”. 
* Wykonawca: Przedsiębiorstwo 
(Budownictwa Przemysłowego 

„Budostal—2” z Krakowa, za­
kończył tym samym roboty 
montażowe przekazując obiekt, 
w stanie surowym, specjali- 

I storn, którzy przystąpią do 
urządzania wnętrza.

W nowej hali przedstawiona 
g będzie polska oferta z zakre- 
; -*u budowy kompletnych obiek 

'.ów przemysłowych. Do tej 
•prezentacji posłuży m. in. spe­
cjalna sala wyposażona we 

ś wszystkie urządzenia potrzeb­
ne do wyświetlania filmów, 
przeźroczy itp.

Zakoiiczono również całko-

Problemy ochrony 
środowiska

W poniedziałek, 9 bm. roz­
poczęła się w stolicy Kenii — 
Nairobi 5 sesja rady zarządza 

, jącej Programp ONZ Ochro- 
. ny Środowiska (UNEP). Prze­
wodniczącym sesji wybrano 
dr. Ludwika Ochockiego, pod 
sekretarza stanu w Minister- 

। stwie Administracji, Gospo­
darki Terenowej i Srodowi- 
ska.

W toku obrad zwrócono uwa 
gę na rozwój współpracy mię- 

' dzynarodowej w dziedzinie 
• ochrony środowiska w ciągu 
' ostatnich 5 lat, które upłynę­
ły od konferencji sztokholm- 

1 skiej i powołania do życia 
(Przez ONZ programu ochrony 
(środowiska naturalnego.

Przegląd zakładów 
służby zdrowia

10 bm. rozpoczął się w ca­
łym kraju powszechny prze­
gląd zakładów służby zdrowia 
i pomocy społecznej. Jego ce­
lem jest pełniejsze wykorzys­
tanie bazy materialnej i kadr 
medycznych dla dalszej popra­
wy opieki zdrowotnej nad lud­
nością.

Ta gospodarska inwentary­
zacja środków służby zdrowia 
jest pierwszym tego typu 
przedsięwzięciem, podjętym ad 
czasu wprowadzenia zintegro­
wanej organizacji placówek 
służby zdrowia. Chodzi o wy­
krycie wszelkich, nie w pełni 
jeszcze wykorzystanych możli­
wości, tkwiących w nowej or­
ganizacji lecznictwa. W posz­
czególnych zakładach występu­
ją bowiem jeszcze, nieuzasad­
nione obiektywnymi warunka­
mi, różnice dotyczące np. licz­
by porad przypadających na 
jednego lekarza, okresu wyko­
rzystania łóżek szpitalnych w 
ciągu roku, czasu hospitalizacji 
chorego itp. (PAP)

Na zdjęciu: hala „Bud'mexu".
Fot. — H. Kamza

wicie budowę trzykondygna­
cyjnej hali „D” o powierzchni 
wystawowej 7500 metrów 
kwadratowych, zlokalizowa­
nej od strony ul. Śniadeckich. 
Na tegorocznych MTP wysta­
wiać tu będzie „Ciech” oraz 
wystawcy szwajcarscy. Nową 
halę połączono z pawilonem 
amerykańskim. Służyć on ma 
również wystawcom z USA. 
W łączniku zlokalizowano za­
plecze techniczne, restaurację, 
kawiarnię oraz bar szybkiej 
obsługi.

Tak więc, w tym roku, te­
reny targowe, obok hali an­
gielskiej wzbogacą się o dwa 
dalsze, nowoczesne obiekty 
wystawowe, (za)

roku. Odnotowano zwłaszcza 
wzrost ceny kawy, kakao i cukru.

Obrady komisji RWPG

W Hawanie rozpoczęło się posie­
dzenie stałej komisji RWPG d.s. 
przemysłu naftowego 1 gazowego. 
Uczestniczą w nim przedstawicie­
le Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier, 
ZSRR, a także Jugosławii i Socja­
listycznej Republiki Wietnamu.

Protest chłopów z Coruny

W hiszpańskiej prowincji Coru- 
na (region Galicja) doszło do naj­
poważniejszych w ostatnim dzie­
sięcioleciu starć między chłopami 
i siłami porządkowymi. Mieszkań­
cy tego rejonu zaprotestowali prze 
ciwko wywłaszczaniu ich z ziemi i 
zażądali jej dla tych, którzy ją 
uprawiają. . - — .

Światowe Zgromadzenie Budowniczych Pokoju

II Apel Sztokholmski
tematem dyskusji plenarnej

Wczoraj w godzinach porań 
nych wznowiło obrady Swiato 
we Zgromadzenie Budowni­
czych Pokoju. Podjęto dysku­
sję plenarną.

Zebrani uczcili minutą mil­
czenia pamięć zmarłych w 
ostatnim okresie wybitnych 
działaczy ruchu pokoju — 
wśród nich zamordowanych 
przez siły wrogie postępowi: 
Kamala Dżumblatta — przy­
wódcy postępowych sił libań­
skich i Mariena Ngouabi — pre 
zydenta Ludowej Republiki 
Konga.

Delegaci przystąpili do dęba 
ty poświęconej wynikom ogól 
noświatowej kampanii na rzecz 
poparcia, ogłoszonego w 1975 
r., II Apelu Sztokholmskiego 
w sprawie powstrzymania wyś 
cigu zbrojeń.

Wskazano, że II Apel Sztok­
holmski dotyczy problemów- o 
najwyższej doniosłości dla 
wszystkich mieszkańców kuli 
ziemskiej. Powstrzymanie wyś 
cigu zbrojeń- tego niepokojące 
go zjawiska XX wieku, pozwo 
liłoby rozwiązać wiele żywot­

Włoch O. Pizzoferrato
bohaterem III etapu

mi III etap Wy­
ścigu Pokoju 
Łódź — Toruń 
(160 km) roze­
grany został w 
ładnej słonecz­

nej pogodzie, i choć nie przy 
niósł zasadniczych zmian w 
klasyfikacjach charakteryzo­
wał, się ciekawym przebie­
giem. Pierwszą letnią premię 
w Łęczycy wygrał Bułgar Ta 
new przed Schmeisserem 
(NRD) i Galikiem (CSRS). Za

Dokończenie na str. 2

Drugi raz w Szamotułach

Ogólnopolski plener 
rzeźby ludowej

Głównym akcentem majo­
wych Dni Kultury, Oświaty,. 
Książki i Prasy w Szamotułach 
(woj. poznańskie) będzie im­
preza, którą przygotowuje tam 
tejszy Ośrodek Kultury wspól­
nie z Urzędem Miasta i Gmi­
ny oraz Wydziałem Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego. 
Po raz drugi — w dniach 17— 
24 maja — podejmowani tam 
będą rzeźbiarze ludowi — uczę 
stnicy ogólnopolskiego pleneru. 

Wybory w Maroku
W Rabacie podano oficjalnie do 

•wiadomości, że 3 czerwca br. od­
będą się w Maroku wybory par­
lamentarne. Poprzedni parlament 
został rozwiązany w 1972 roku, a 
od tego czasu władzę ustawodaw­
czą sprawował król HaSan II.

Nowe ministerstwo
Senacka komisja d.s. rządowych 

jednomyślnie zaaprobowała wnio­
sek prezydenta USA J. Cartera w 
sprawie utworzenia Ministerstwa 
Energetyki.

Raport UNCTAD
Z danych opublikowanych przez 

biuletyn UNCTAD wynika, że w 
pierwszym kwartale br. ceny su­
rowców wzrosły na świecie prze­
ciętnie o 22 procent w porównaniu 
z ostatnim kwartałem ubiegłego

nych problemów ludzkości. Wy 
razem powszechnego poparcia 
i aprobaty dla celów zawar­
tych w II Apelu Sztokholm­
skim jest 400 milionów podpi 
sów zebranych pod tym donios 
łym dokumentem.

W dalszym ciągu debaty 
związanej z dotychczasowymi 
wynikami wciąż trwającej 
ogólnoświatowej kampanii na 
rzecz poparcia II Apelu Sztok 
holmskiego — o warunkach w 
jakich działa ten potężny ruch 
poparcia dla sprawy powstrzy 
mania wyścigu zbrojeń mówili 
działacze ze Stanów Zjednoczo 
nych, Finlandii, Pakistanu. Ak 
centowali oni m- in., że zbiera 
nie podpisów pod apelem sta- 

. ło się masową manifestacją sił 
pokoju i postępu na całym 
świecie.

W imieniu i z upoważnienia 
delegacji państw socjalistycz­
nych na zgromadzenie o prze­
biegu akcji poparcia II Apelu 
Sztokholmskiego w tych kra­
jach poinformował prof. Boi es 
law Iwaszkiewicz.

Dokończenie na str. 2]

Urząd Miejski w Pozna­
niu zwraca się z gorącym 
apelem do społeczeństwa 
miasta o dekorację witryn 
wystawowych oraz flago­
wanie domów, urzędów i 
instytucji, by w ten spo­
sób przyjąć uczestników 
XXX Międzynarodowego 
Kolarskiego Wyścigu Foko 
ju, którego trasa w dniach 
11—13 maja 1977 r. przebić 
ga przez Poznań.

O ile jednak w ubiegłorocz­
nym swoje umiejętności zapre­
zentowało 10 twórców, o tyle 
w zbliżającym się zapowiedzią 
ło udział 48. Z różnych zakąt­
ków Polski — m. in. Częstocho 
wy, Głuchołaz, Kościerzyny, 
Kozienic, Rabki, Węgorzewa i 
z Wielkopolski.

Wszyscy oni wykonają jed­
na rzeźbę ludową dużych roz­
miarów z pnia lipy. Prace te

Dokończenie na str. 2

Dekret prezydenta Indii
Pełniący obowiązki prezydenta 

Indii B. D. Jatti na wniosek rzą­
du wydał dekret o zmianie usta­
wy w sprawie zamrożenia premii 
robotników' i urzędników od 1974 
roku. Na mocy tej ustawy premie 
robotników i urzędników były ob­
niżone o 50 procent.

Wyniki referfcndum
Ogłoszono oficjalne wyniki prze­

prowadzonego w niedzielę refe­
rendum w sprawie niepodległości 
francuskiego terytorium Afarów i 
Issów, położonego w Afryce pół­
nocno-wschodniej. 98,7 proc, gło­
sujących mieszkańców tego teryto­
rium wypowiedziało się za oddzie­
leniem od Francji i utworzeniem 
samodzielnego państwa.
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/1/ik-t nie kwestionuje 
roli samorządu wiej­

skiego. Przedstawiciele wsi 
w radach narodowych, ra­
dach nadzorczych spół­
dzielń, w kółkach rolni­
czych, komisjach społecz­
nych i komitetach kontroli 
działają z wielkim pożyt­
kiem.

Ale czy rola ta jest w 
praktyce taka jak być po­
winna ?

— W naszej spółdzielni 
Kółek Rolniczych jesteśmy 
przeważnie potrzebni do 
Wysłuchania sprawozdania 
dyrekcji na walnym zebra 
niu przedstawicieli. na 
którym chwali się na różne 
sposoby inicjatywy kierów 
nictwa. Wszyscy potakują, 
żeby się nie narazić Gospo 
darzem zebrania jest dyrek 
"ja SKR, a my czujemy się 
jak goście — uskarżał się 
nem. en działacz kółkowy.

Sytuacja to osobliwa. Po 
wołani do kontroli działa­
cze wiejscy występują w 
roli słuchaczy, za których 
się wszystko załatwia i de­
cyduje, a oni jedynie akcep 
tują. Czy nie dzieje się tak 
jeszcze na niejednym zebra 
niu zintegrowanej spółdziel 
czości rolniczej? Może się 
zdarzyć zebranie, na któ­
rym nikt ni.e wniesie sprze 
ciwu. Wszyscy głosują za 
wnioskami przewodniczą­
cego, bo są one oczywiste 
Nie powinno to jednak 
mieć miejsca tylko dlatego, 
że pracownicy administra­
cji spółdzielczej zaniechali 
obowiązku konsultacji z 
przedstawicielami samorzą 
du. Stąd na takich zebra­
niach, a i nawet niektórych 
sesjach gminnych rad na­
rodowych, słaba dyskusja.

Wieksze uprawnienia dla 
naczelników, dla dyrekto­
rów instytucji rolniczych 
nie mogą pomniejszać zna­
czenia samorządu. Przy­
pomniano o tym na krajo­
wej naradzie samorządu 
rolniczego. Jest to też za­
chęta do aktywniejszego 
działania. Rzecz w tym. 
żeby i działacze samorzado 
wi zrozumieli, iż to, co dzie 
je się w środowisku wiej­
skim — powinno odbywać 
się z ich czynnym, obywa­
telskim udziałem.

MP

Pogoda sprzyja wsgetacji zbóż i rzepaku

W większości gospodarstw 
zakończono wiosenne prace uprawowe

Majowe ocieplenie pozwoli­
ło w szybszym tempie nadra­
biać zaległości w pracach wio 
sennych spowodowane o- 
padami i chłodami, jakie wy­
stępowały w poprzednim mie 
siącu. Przy obfitych zasobach 
wilgoci w glebie, które miej­
scami są nawet nadmierne, 
stosunkowo wysokie tempera­
tury korzystnie wpłynęły na 
wegetację ozimin i roślin na 
trwałych użytkach zielonych. 
Stan wegetacji zbóż i rzepa­
ku ocenia się jako dobry.

Wykorzystując sprzyjające 
warunki pogodowe większość 
gospodarstw zakończyła już 
najpilniejsze prace uprawo­
we. Zbożami ‘jarymi obsiano 
w zasadzie całą planowaną po 
wierzchnią. Szacuje się, że łą­
cznie pod roślinami zbożowy­
mi, jarymi i ozimymi znajdu­
je się ponad 8 min ha. Cen­
ne jest zwłaszcza to, że w 
wielu gospodarstwach znacz­
nie rozszerzono w porówna­
niu z rokiem minionym areał 
uprawy zbóż.

W najbliższych dniach na 
ostatnich hektarach zasiane zo 
staną buraki cukrowe, któ­
rych obszar ma być w br. 
zwiększony o około 10 pro­
cent. Do 7 bm. — jak wynika

z infórmacji Ministerstwa Roi 
nictwa — roślinę tę zasiano na 
około 90 procentach planowa­
nej powierzchni. Siewy bura­
ków potrwają jeszcze głów­
nie w woj. północno-wschod­
nich.

Sadzenie ziemniaków — któ 
re, podobnie jak inne roboty 
uprawowe, trzeba jak najszyb 
ciej zakończyć — zaawanso­
wane jest w trzech czwartych 
planowanych zadań. Rolnicy 
otrzymali już ponad 500 000 
ton wysokiej wartości sadze­
niaków, a przedsiębiorstwa 
nasienne mają możliwość do 
starczenia dalszych ich ilo­
ści.

Na znacznych powierz­
chniach przeprowadzone zo­
stały też zabiegi chemicznej 
ochrony roślin. Gospodar­
stwom indywidualnym z du­
żą pomocą w tych robotach 
przychodzą kółka rolnicze, któ 
re zamierzają w br. wykonać 
usługi przy zwalczaniu chwas 
tów i szkodników na obszarze 
o około 1,3 min ha większym, 
niż w roku poprzednim.

Trwa zbiór poplonów ozi­
mych, których uprawa dostar 
cza gospodarstwom pasz włą- 
snych w okresie wiosennym 
najczęściej przed rozpoczęciem

wypasu, a więc wówczas, kie­
dy zasoby karmy są na wy­
czerpaniu. Ważne jest jed­
nak, by wszędzie żyto upra­
wiane na zielonkę zostało ze­
brane w tzw. fazie kłoszenia, 
które się rozpoczęło. Jest to 
bowiem okres wegetacji gwa 
rantujący uzyskanie najwar 
tościowszej paszy. Po drugie 
szybkie sprzątnięcie poplonu 
daje gwarancję uzyskania do 
brego plonu rośliny następ­
nej. Stąd też w gospodar 
stwach uspołecznionych nie 
zwłocznie po zbiorze poplonów 
przystępuje się do ponownej 
uprawy i obsiewania pól 
głównie kukurydzą i mieszań 
kami pastewnymi.

Sprawny finisz prac wio­
sennych to w dużej mierze za 
sługa mechaników, którzy do­
brze i na czas przygotowali 
maszyny i ciągniki. Obecnie 
w warsztatach technicznej o- 
bsługi rolnictwa dokłada się 
starań dla jak najstaranniej­
szego wyremontowania ma- 
szyn, które potrzebne będą 
przy sprzęcie traw łąkowych. 
Zakłada się, że do zbioru pier 
wszego ich pokosu w wielu 
rejonach będzie można przy­
stąpić na początku drugiej po 
łowy maja. (PAP)

W Mieścisku — dla kraju

Wzorcowe osiedle
domków jednorodzinnych

Budownictwo jednorodzinne na wsi rozwija się coraz dy­
namiczniej, będąc w niej dominującą formą zaspakajania 
potrzeb mieszkaniowych. Powstawanie we wioskach całych 
osiedli domków indywidualnych, dyktuje określone wyma­
gania co do wykorzystania terenów, przygotowania projektów 
budynków, zabudowy osiedla, itp. Ciągle jednak nie ma jesz­
cze wzorowego rozwiązania tych spraw.

Za wzór — nie tylko w województwie poznańskim — słu­
żyć będzie wkrótce osiedle w gminnej wsi Mieścisko. Przy 
ul. Pocztowej geodeci wyznaczyli granice działek i jeszcze 
w tym roku stawiane mają być pierwsze domki, których do­
celowo przewidziano 80. Nowością będzie przede wszystkim 
ułatwienie uzyskania przez zamierzającego wybudować się 
wszystkich dokumentów1 — łącznie z projektem — które 
znajdą się w posiadaniu Urzędu Gminy, W Mieścisku będą 
wznoszone budynki tylko trzech przyjętych wcześniej ty­
pów, bo dotychczas panuje za duże ich zróżnicowanie na 
osiedlach.

W przedsięwzięciu tym pomaga tamtejszym władzom Biu­
ro Planowania Przestrzennego Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu. (bop)

II Apel Sztokholmski 
tematem dyskusji plenarnej

Dokończenie ze str 1
Świat nie ma innego wyjś- 

cfe jak tylko zatrzymać szaleń 
czy wyścig zbrojeń, w tym 
zwłaszcza atomowych — oś­
wiadczył francuski delegat — 
Roger Mayer, który przez 10 
lat był sekretarzem F. Joliot- 
Curie. Ta właśnie świadomość

kój, postęp społeczny i spra­
wiedliwość — najwyższego od 
znaczenia Światowej Rady Po 
koju — Złotego Medalu im. 
Fryderyka Joliot - Curie.

Romesh Chandra dokonał ak 
tu dekoracji Luisa Corvalana 
Złotym Medalem im. Frydery 
ka Joliot - Curie.

Wystawa morska 
w Oslo

W stolicy Norwegii otwarto 
międzynarodową wystawę 
morską „Nor-Shipping 77”, 
jedną z największych imprez 
w dziedzinie żeglugi i przemy 
słu stoczniowego na świecie. 
W imprezie uczestniczy ponad 
300 wystawców z 22 krajów, w 
tym również Polska, która pre 
zentuje m. in. pełną ofertę 
przemysłu stoczniowego.

Na licznych spotkaniach i 
sympozjach z udziałem najwy 
bitniejszych specjalistów go­
spodarki morskiej, jakie odby 
wają się w tych dniach w 
Oslo, omawia się sposoby po 
prawy sytuacji w żegludze 
światowej i przemyśle stocz­
niowym. (PAP)

XVII Kaliskie Spotkania Teatralne

W dziewiątym dniu 
„Kartoteka" T. Różewicza

UCZENI O PROBLEMACH REUMATOLOGII
10 bm. w Instytucie Reumatologicznym w Warszawie odbyła się 

inauguracja radziecko-polskiego tygodnia medycyny poświęconego 
zagadnieniom reumatologicznym. W obradach uczestniczy grupa 
wybitnych uczonych radzieckich z licznych ośrodków naukowo-kli- 
nicznych iCraju Rad, z dyrektorem Wszechzwiązkowego Instytutu 
Reumatologii w Moskwie — prof. dr. Walentyną Nasonową. (PAP)

Dobiegają końca Kaliskie 
Spotkania Teatralne. Wtorek 
był dziewiątym dniem festiwa 
lu nad Prosną. Dotychczas 
wystąpiło 10 teatrów prezentu 
jąc 13 przedstawień.

Jutro ogłoszone będą wer­
dykty jury, w skład którego 
wchodzą znani krytycy tea­
tralni; przewodniczy Jerzy 
Koenig.

Wczorajszy festiwalowy 
dzień należał do Teatru Pol­
skiego z Wrocławia, który za­
prezentował znaną sztukę Ta­
deusza Różewicza „Kartoteka” 
w reżyserii Tadeusza Minca i 
scenografii Andrzeja Sadow­

skiego. Bohaterem sztuki — 
jak wyznaje sam autor — jest 
człowiek bez określonego do­
kładnie wieku, zajęcia i wy­
glądu. Jego rolę w przedsta­
wieniu grał Zdzisław Kozien. 
Miał on trudne zadanie bo­
wiem jest to postać — w zało 
żeniu autora dramatu i reży­
sera — bez twarzy.

Dzisiaj wystąpi przedostat­
nia z pięciu scen stołecznych 
uczestniczących w XVII KST 
— Teatr Nowy z Warszawy w 
sztuce Grigorija Gorina „Za­
pomnieć o Herostratesie” w 
reżyserii Mariusza Dmochow­
skiego. (par)

przyświeca rozszerzającej się 
kampanii na rzecz pokoju pro 
wadzonej we Francji. Znajdu­
je to m. in. wyraz w inicja­
tywach . pokoj owych kierowa­
nych pod adresem rządu i w 
licznych manifestacjach pub­
licznych-

Uczestnicy Światowego Zgro 
madzenia Budowniczych Poko 
ju — delegaci z ponad 100 kra 
jów całego świata i kilkudzie­
sięciu organizacji międzynaro­
dowych, długotrwałymi, gorą­
cymi oklaskami powitali gościa 
warszawskiego zgromadzenia 
— sekretarza generalnego Ko­
mitetu Centralnego Komunis­
tycznej Partii Chile Luisa Car 
valana, bojownika o wolność 
i demokrację narodu chilijskie 
^o.

Zabrał następnie głos sekre 
tarz generalny SRP Romesh 
Chandra. Przypominając dzia- 
ła.lność polityczną Luisa Cor- 
valana poinformował on o 
nrzyznaniu mu w uznaniu wy 
bitnych zasług w walce o po-

Gratulacje Luisowi Corva- 
lanowi, złożyli z trybuny zgro 
madzenia przedstawiciele ru­
chu pokoju z całego świata.

Jako pierwszy głos zabrał 
Edmund Osmańczyk — prze­
wodniczący Polskiego Komite 
tu Solidarności z Narodem 
Chile. W imieniu społeczeń­
stwa naszego kraju wyraził 
on pełną solidarność z bohater 
ską walką narodu chilijskiego 
przeciwko faszystowskiej jun 
cie i amerykańskim monopo­
lom.

Sekretarz generalny KC 
KP Chile, — Luis Corvalan 
serdecznie podziękował za 
niezwykle gorące przyjęcie 5 
przyznane mu najwyższe od­
znaczenie Światowej Rady Po 
koju — Złot,v Medal im. Fry­
deryka Joliot-Curie. Wyróżnię 
nie to przyjmuję — stwierdził 
— jako dowód uznania dla 
niezłomnej walki narodu chi- 
Piskiego o wolność, demokra­
cję i postęo.

PAP

Włoch 0. Pizzoferrato bohaterem Ogólnopolski plener
Dokończenie ze str. 1

EXL!BRISY DLA MUZEUM LENINA
Z okazji 65 rocznicy przyjazdu Lenina do Polski, Muzeum Lenina 

wspólnie z ZPAP, ogłosiło ogólnopolski konkurs na exlibris dla Mu­
zeum Lenina w Warszawie. Plon konkursu okazał się bardzo inte­
resujący. Nadesłano 93 prace. Pierwszą nagrodę otrzymał projekt 
Jerzego Rybarczyka z Poznania. (PAP)

NOWOCZESNE ŁADOWARKI Z WROCŁAWIA
10 bm. z taśm montażowych we Wrocławskiej Fabryce Maszyn 

Budowlanych „Fadroma” zjechała 4-tysięczna ładowarka typu 
„Ł—2”. Seryjną produkcję nowoczesnych ładowarek „Ł—2” załoga 
wrocławskiej „Fadromy” rozpoczęta w roku 1968. Te uniwersalne 
maszyny budowlane dzięki dodatkowemu wyposażeniu znalazły za­
stosowanie także w leśnictwie i w cukrowniach. Wrocławskie ła­
dowarki stały się dobrą wizytówką polskiego przemysłu maszyno­
wego — na wielu wystawach zagranicznych zdobywały liczne me­
dale. (PAP)

• W Słupi w woj. kaliskim wy 
kolei! się we wtorek wieczorem 
wagon pociągu towarowego. W 
związku z tym doszło do uszko­
dzenia torów na odcinku około 
400 m i 4-godzinnej przerwy w 
kursowaniu pociągów na trasie do 
Ostrowa.
• W Sobiesękach w woj. kali­

skim spłonął budynek mieszkal­
ny kryty słomą. Przyczyną poża­
ru było wypadnięcie rozżarzonego 
węgla na drewnianą podłogę. 
Straty szacuje się na około 50 000 
zł. (b) '

„Koziołki" płacq
W 1044 grze WGL „Koziołki” w 

dniu 8 bm. w której odbyły się dwa 
losowania, wpłynęło 71.442 zakła­
dów wartości 214.326,— zł. Fun­
dusz nagród wynosi 117.879,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 4.661,— zł; ,',trójki 
premiowane” po 179,— zł, „trójki” 
po 79,— zł, „dwójki premiowane” 
po 26,— zł, „dwójki” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono; 
„trójki premiowane” po 185,— zł, 
„trójki” po 85,— zł, „dwójki prer 
miowane” po 28,— zł, „dwójki” 
po 8,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
gry odbędzie się w dniu 15 bm. 
na' tarasie M.K.P. i K. przy ul. 
Świerczewskiego w Pile.

,GtOS WIELKOPOLSKI’

Dokończenie ze str. 1/
Łęczycą zaczęły się pierwsze 
ucieczki, lecz wszystkie były 
likwidowane przez szybko ja- 
dący peleton.

Najważniejsza na tym eta­
pie akcja rozpoczęła się przed 
lotną premią we Włocławku. 
Do przodu uciekło trzech ko­
larzy Wasilew (Bułgaria) Ro- 
mascanu (Rumunia) i Pizzofe 
rrato (Włochy). Zawodnicy ci 
w takiej kolejności przejecha­
li linię lotnej premii.

Wasilew, Romascanu i Piz­
zoferrato kontynuowali uciecz 
kę i mieli już nawet 1,5 mi­
nuty przewagi. Peleton jechał 
jednak coraz szybciej i dy­
stans między uciekinierami a 
zasadniczą grupą kolarzy sy­
stematycznie się zmniejszał. 
Na 8 km przed metą kolarz 
włoski odłączył się od Bułga­
ra i Rumuna i rozpoczął sa­
motny finisz. Odważny atak 
Włocha nie przyniósł jednak 
powodzenia. Na kilometr

przed metą peleton dogonił 
samotnego kolarza. Ambitny 
Włoch zasłużył jednak na sło 
wa uznania.

Na bieżnię stadionu w To­
runiu wpadła cała grupa. Na 
jej czele znajdował się lider 
wyścigu Pikkuus (ZSRR) oraz 
reprezentanci Czechosłowacji. 
Pikkuus i Klasa (CSRS) za 
szybko jechali na wirażu prze 
wrócili się. Wykorzystał to Mo 
ravec (CSRS) i pierwszy prze 
jechał linię mety. Dwa następ 
ne miejsca zajęli zawodnicy 
radzieccy Zajac i Czapłygin.

(wił)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
III ETAPU

1. V. Moravec (CSRS) 3.36.24
2. J. Zajac (ZSRR1 (straty) 19 sek.
3. V. Czapłygin (ZSRR) 20 sek.
4. V. Osokin (ZSRR) 30 sek.
5. J. BRZEŻNY „
6. M. Marinkovic 

(Jugosławia) „
7. A. JAGŁA „
8. J. Szlipcsevics (Węgry) „
9. G. Lankę (NRD) „

10. B. Drogan (NRD) „

WYNIKI DRUŻYNOWE 
III ETAPU

1. ZSRR 10^0.12
2. CSRS 50:50.12
3. NRD (straty) 30 sek.
4. Jugosławia „
5. Wę^ry „
6. RFN . „
7. POLSKA „

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO III ETAPACH

1. A. Pikkuus (ZSRR)
2. T. MYTNIK 

(straty do lidera)
3. W. Osokin (ZSRR)
4. A. Petermann (NRD)
5. B. Drogan (NRD)
6. S. Schmeisser (NRD)
7. G. Lauke (NRD)
8. H. L Hartnick (NRD)
9. T. Filinsson (Szwecja)

10. C. LANG

7:01.37

0.37 min. 
0.46 min. 
1.21 min.
1.38 min.
1.46 min.
1.50 min.
1.58 min.
1.59 min.
2.12 min.

oowiększą galerię rzeźb w par­
ku otaczającym zabytkowy za­
mek w Szamotułach (zapocząt­
kował ją plon zeszłorocznego 
spotkania) oraz staną w innych 
punktach miasta.

Plenerowi towarzyszyć będą 
równie atrakcyjnie zapowiada­
jące się imprezy Przygotowu­
je się m. in. kiermasz sztuki lu 
dowej, pokaz dorobku artys­
tycznego szamotulskich szkół i 
amatorskiego ruchu twórczego 
tego rejonu. Czynne też będą 
podczas pleneru stoiska z wy­
robami pamiątkarskimi, (boo)

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO III ETAPACH *

pcisco
1. ZSRR
2. NRD (straty
3. POLSKA
4. CSRS
5. Szwecja
6. Bułgaria

21:07.14 
do lid.) 2.26 min. 

3.16 min. 
4.42 min. 
6.09 min. 
6.29 min.

Piłkarze Lecha coraz bliżej II ligi
Piłkarze Lecha przegrali w War 

szawie z Legią 0:2 (0:0). Bramki 
dla zespołu warszawskiego zdoby­
li: Deyna 1 Dąbrowski. Ponieważ 
w meczu dwóch drużyn zagrożo­
nych spadkiem GKS Tychy poko 
nał ROW Rybnik 2:0, sytuacja

poznańskiego zespołu jest kryty­
czna. Lech ma 4 pkt. straty do 
GKS-u Tychy i praktycznie nie 
ma już szans na utrzymanie się w 
I lidze, (wił)

POZOSTAŁE WYNIKI:
Ruch — Wisła 0:1

Stal — Odra j.j
Śląsk — Szombierki 2;i
GKS Tychy — ROW 2;0
Widzew — Zagłębie 1;0
Górnik — ŁKS 2;0
Pogoń — Arka z;o

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tytu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe, 
okresami umiarkowane i duże, 
opady deszczu.

Temperatura minimalna 8 stop­
ni, maksymalna 18 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków południowych.

Wczoraj o godz. 17 notowano na 
stępuja.ce temperatury: w Pozna­
niu 16 stopni, w Kaliszu 18 stop­
ni, w Lesznie 18 stopni, w Pile 
15 stopni; ciśnienie 753,4 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań
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Kto się zapali 
do zgrzewarek?
Porównywanie nowoczes- 

nego centrum obliczenio­
wego do fabryki domów 

wydaje się zabiegiem chybio­
nym. Spróbujmy jednak... Czy 
możliwe byłoby wykonywanie 
ogromnej liczby operacji mate­
matycznych w przysłowiowym 
mgnieniu oka. gdyby karty in­
formacyjne perforowano ręcz- 
n;e? A fabryki domów mają 
właśnie takie swoje ..wąskie 
gardła ’: przy całe; złożoności 
procesu technologicznego, któ­
rego automatyzacja pozwala 
produkować elementy potrzeb­
ne do zbudowania tysięcy miesz 
kań w okresie roku, praca jed­
nego działu przvwodzi na myśl 
wyimaginowane dziurkowanie 
szpikulcem kart z informacja­
mi dla komputera. Ten dział w 
budownictwie to zbrojenia.

Wiadomo, że budynki miesz­
kaniowe wykonywane są ze 
zbrojonych elementów wielko­
płytowych ,a tylko dla poznań­
skich Rataj rocznie wykonać 
trzeba 65 000 siatek. W więk­
szości krajowych fabryk do­
mów produkuje się je sposo­
bom tradycyjnym: ręcznie ukła 
dając pręty zbrojeniowe w od­
powiednich szablonach, a na- 
stennie łącząc je za pomocą wią 
zań drutem wiazarkowym. Ta­
ka technologia jest, oczywiście, 
bardzo pracochłonna, nie gwa­
rantuje też p^nego zaspokoje­
nia potrzeb. W krajach wyso­
ko uprzemysłowionych od daw 
na stosowane są tzw. zgrzewar­
ki wieloelektrodowe. Produko­
wane przez nie siatki są tańsze 
i Tepsze od tradycyjnych, a czas 
ich wykonania — krótszy. Z 
powodu braku takich urządzeń 
(dewizy!) polskie wytwórnie 
prefabrykatów do niedawna 
nie miały możliwości z.mechani 
zowania wvrobu siatek, które 
w w’elv 7 nich nadal łączv się 
ręcznie lub przv użvciu zgrze­
warek jednoelektrodowych.

Próbę wyprodukowania p:erw 
szei polskiej zgrzewarki wielo- 
clektrodnwej podjęto w pierw­
szej połowie lat sześćdziesią­
tych, ale urządzenie zaprojek­
towane w Warszawskim Biurze 
PrnjektĄw Przemysłu Betonów 
,.Binrodcx” okazało się zbyt 
skom Pikowane i kosztowne, a 
ponadto zbyt często się psuło. 
W roku 1965 Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze- 
my^łowe^o nr 2 zleciło Poli­
technice Poznańskiej wykonanie 
zgrzewarki dla potrzeb osiedla

Rataje. Urządzenie powstało w 
obecnym Zakładzie Spawalni­
ctwa pod kierunkiem doc. dr. 
inż. Henryka Grzybowskiego, 
sprawdziło się. Wzbudzając na 
konferencji problemowej w 
1970 roku zrozumiałe zaintere­
sowanie producentów siatek 
ibrojeniowych dla budownictwa 
mieszkaniowego, przemysłowe­
go i inwentarskiego. Umożli­
wia ono mechanizację trudnej 
ręcznej pracy, jest tańsze od 
produkowanego za granicą, 
gdyż zastosowano w nim pod­
zespoły produkcji krajowej. .

Poznańską zgrzewarką zain­
teresowały się Łódzkie Zakła­
dy Mechanizacji Budownictwa 
„Zremb”, włączając ją do pro­
gramu węzłowego w latach 
1970—75. Wyprodukowano tu 
około pięćdziesięciu egzempla­
rzy poszukiwanego urządzenia, 
zaś próby przeprowadzone na 
terenie całego kraju przyniosły 
bardzo korzystne rezultaty. W 
Zakładzie Spawalnictwa Poli­
techniki Poznańskiej wykonano 
dotychczas dwadzieścia coraz 
doskonalszych prototypów zgrze 
warek, przy' czym najnowsze 
dostosowane są do pracy w 
układzie linii technologicznej 
pracującej w cyklu automatycz 
nym.

Opinie użytkowników, prze 
kazane poznańskiej uczelni, 
są wyłącznie pozytywne. W 
pruszkowskiej wytwórni płyt 
zastosowanie zgrzewarki wie 
loelektrodowej pozwala rocz­
nie zaoszczędzić około 150 ton 
stali. Opinia kierownictwa 
Wytwórni Prefabrykanów dla 
Budownictwa Rolniczego w 
Obornikach: zgrzewarka pra­
cuje niezawodnie, jest łatwa 
w obsłudze, części zamienne 
kupuje się za złotówki. Ponad 
to „wielkowymiarowe siatki 
zgrzewane charakteryzują się 
dużą trwałością punktów 
zgrzewanych, co daje dużą 
sztywność i nieodkształcal- 
ność podczas transportu mię- 
dzyoperacyjnego”. Wszyscy 
użytkownicy zwracają uwagę 
na możliwość przeniesienia do 
innej pracy niemałej liczby 
zbrojarzy, znaczną poprawę 
warunków prący i usprawnie­
nia transportu. Pochlebne opi 
nie wystawiają także prof. dr 
hab. inż. Stanisław Piwowar 
oraz Instytut Spawalnictwa 
w Gliwicach, a wrocławski 
oddział „Posteoru” — Przed­

siębiorstwa Wdrażania i Upo 
wszechniania Postępu Tech­
nicznego i Organizacyjnego zo 
stał poinformowany przez 
Mazowieckie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Uprzemysło­

wionego w Pruszkowie, że 
poznańskie zgrzewarki są 
dwu i trzykrotn;e tańsze od 
produkowanych za granicą.

Wszystko to wcale nie o-' 
znacza, że znalazło się wresz 
cie przedsiębiorstwo, które 
zdecydowałoby się rozpocząć 
seryjną produkcję. Owszem, 
łódzki „Zremb” nadal produ­
kuje niewielkie ilości tych u- 
rządzeń, nic więc dziwnego, 
że zamówienia nadchodzą tak 
że do Zakładu Spawalnictwa 
Politechniki Poznańskiej. Jest 
to oczywiste nieporozumienie, 
jako że „moce przerobowe” 
tej placówki stanowią w zasa 
dzie pracownicy naukowi i 
techniczni oraz studenci. To 
prawda, że zamówienia re­
alizuje się tu szybko, cóż 
skoro do” końca przyszłego ro 
ka nie można już przyjąć żad 
nego zlecenia. Negatywną 
więe odpowiedź wysłano .tak­
że do Zjednoczenia „Fabex- 
Zremb” (zamówiło ono pięć 
zgrzewarek dla wytwórni płvt 
w Koninie, która wkrótce zo­
stanie uruchomiona).

Aby przerwać krąg niepo­
rozumień, w Zakładzie Spa­
walnictwa opracowano ofertę 
nawiązania ścisłej współpra­
cy z dowolnym przedsiębior­
stwem, które podjęłoby się 
produkować zaprojektowane 
w Poznaniu zgrzewarki. W lis­
topadzie i grudniu ubiegłego 
roku wysłano tę ofertę do 
ośmiu adresatów, później do 
następnych pięciu, m. in. do 
Ministerstwa Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych, które niedawno 
poinformowało Ministerstwo 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki, że współpraca 
Politechniki Poznańskiej z 
gospodarką narodową umożli 
wia przyspieszenie realizacji 
zadań stawianych przed bu­
downictwem, zaś zgrzewar­
ki wieloelektrodowe umożli­
wiłaby dokonanie przełomu w 
tradycyjnym wykonawstwie. 
Odpowiedzi nadeszły ze Zjed
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Polskie badania 
zmieniają historię 

dinozaurów
W Zakładzie Paleozologii 

PAN dobiega końca pierwszy 
etap badań anatomicznych 
szczątków dinozaurów przy­
wiezionych przed kilku laty 
z Mongolii przez polskie eks­
pedycje paleontologiczne. Do­
kładne badania zachowanych 
czaszek i licznych, prawie 
kompletnych szkieletów przy 
niosły wiele interesujących 
odkryć. Odtworzono budowę 
anatomiczną poszczególnych ga 
tunków dinozaurów, ustalono 
ich miejsce w systematyce 
oraz odtworzono przebieg ewc 
lucji poszczególnych grup 
wielkich gadów.

Opracowano już okaz dwu 
nożnego, szybko biegającego 
dinozaura — zwanego galli- 
mimusem. Miał on długą, gięt 
ką szyję i wydłużone szczęki 
zakończone rogowym dzio­
bem. Prawdopodobnie galli- 
mimus brodził po bagnach i 
płytkich wodach żywiąc się 
drobnymi, wodnymi lub ziem­
nowodnymi zwierzętami. Du­
że zainteresowanie naukow­
ców wzbudza owiraptor — 
dinozaur, którego nie można 
zaliczyć do jakiejkolwiek ze 
znanych rodzin. Odznacza sk 
on czaszką zbudowaną z kośc; 
oneumatycznych, podobnie 
jak u ptaków. Brak zębów i 
budowa szczęk wskazuje, że 
zwierzę to było przystosowa­
ne do zgniatania małży lub 
twardych owoców.

Ostatnie badania pozwoliły 
na odtworzenie rozwoju pry­
mitywnych gadów rogatych, 
które pojawiły się w Azji w 
połowie okresu kredowego, tc 
jest około 100 min lat temu. 
Były to najpierw prymitywne 
protoceratopsy, które przenio­
sły się także do Ameryki Pin. 
W Ameryce rozwinęłv się 
szybko, tworząc wiele różnvch 
form, natomiast ich rozwój w 
Azji uległ zahamowaniu.

Dalsze badania, m. in. przy 
współpracy naukowców ra­
dzieckich, pozwolą na odtwo­
rzenie całego zespołu kręgów 
ców żyjących w okresie kre­
dowym około 100 min lat te­
mu w Azji centralnej. Oprócz 
dinozaurów są to także jasz­
czurki, żółwie, krokodyle i 
pierwsze prymitywne ssaki. 
Przewiduje się badania ana­
tomiczne oraz prace nad od­
tworzeniem dawnego klimatu 
i środowiska. (PAP)

Bukareszt wraca do życia

Mieszkańcy Bukaresztu otrzymają w tym roku 40 000 nowych 
mieszkań. Prc/rcdzi się równocześnie intensywne prace remon­
towe demów, które uległy częśc:owemu zniszczeni pcdczcs 
niedawnego trzęsienia ziemi. Na zdjęciu: aleja Victorii w stoli­
cy Rumunii, która również dotkn:ęta została kataklizmem, szyb­

ko wraca do poprzedniej świetności.
Fot. — CAF

Nie zawsze na linii

O czym pisać na tablicy
Banał. Najdrobniejszy 

drobiazg. O czym pi­
sać na tablicy? W 

szkole sprawa jest jasna: 
Ala ma kota, a kot ma 
ogon. W szkole tablica słu­
ży do bardzo wyraźnie spre 
cyzowanych celów: do nau 
czania, do informowania o 
tym wszystkim, co trzeba 
koniecznie wiedzieć pod ka 
rą „lufy”. Toteż w szkole 
nie było, nie md i nie bę­
dzie dyskusji na temat o 
czym pisać na tabUcy. Wszę 
dzie indziej: w fabryce, w 
biurze — takie dyskusje 
istnieją, ponieważ w każ­
dym innym miejscu, poza 
szkolą1 Oczywiście, tablica 
służy do wzajemnego infor 
mowania się.

U mnie, w administracji, 
kiedyś na tablicy spotka­
łem wśród mnóstwa infor­
macji przypiętą karteczkę 
z zawiadomieniem: okazyj 
nie sprzedam tanio trum­
nę... Zaintrygowany, za­
dzwoniłem, wietrząc w tym 
jakiś kawał, niedoszłego 
nieboszczyka. I tu zimny 
prysznic. Trumna została 
zakupiona na pniu, a ofe­
rent — jak mi powiedział 
— otrzymał kilkanaście pro 
pozycji. Bo w mojej admi­
nistracji tablica służy wszy­
stkim: administracji, samo 
rządowi i lokatorom. I kaź 
dy może na niej coś ogłosić. 
Bez przyzwolenia kierowni 
l-a lub innego czynnika, 
bez urzędowych ceregieli.

Za treść ogłoszeń — jak w 
gazecie — administracja 
nie odoowiada i nie chce 
odnowiadać. W ten sposób 
tablica jest wspaniałym 
łącznikiem między lokato­
rami. Ludzie się ogłaszają, 
ludzie się pod nią zbierają, 
czytają. No i same pożytki.

Tu mi się przypomina hi 
storia ogłoszenia na tablicy 
w jednym z instytutów mo­
skiewskich. Kilku pracowni 
ków nauki poddało myśl, 
aby w instytucie nłacono 
naukowcom za wyniki nau- 
k^e, a nie za etat. Chwy­
ciło. Najpierw płacono w 
tym jednym instytucie, po­
tem — po modyfikacjach 
— w skali zjednoczenia, po­
tem w skali resortu, a po­
tem w skali kraju. Ogło­
szenie na tablicy stało się 
sprawcą poważnej reformy.

W naszych fabrykach, 
biurach, urzędach i wsze­
lakich instytucjach tablica 
z reguły nie bywa docenia' 
na. Pisze się tam: o zebra­
niach wszelkiego typu, albo 
o — w najlepszym wypad­
ku — zarządzeniach kie­
rownictw. I na tym koniec. 
Kiedyś w ważnym urzędzie 
znalazłem na tablicy za­
rządzenie tej treści: „Ni­
niejszym zarządzam oszczę 
dzanie papieru”. Podpisał 
szef około półtora roku 
temu. Zadumałem się nad 
ta pustką na tablicy i de­
koracją zrobioną przez mu

chy. Czymś mi tutaj za- 
pachniało. Niedocenianiem 
tablicy — na pewno. Ale 
nie tylko. Chyba niedoce­
nianiem informacji z życia 
wewnętrznego. I niedocenia 
niem ludzi. Zagadnąłem 
potem w rozmowie tegoż 
szefa, na co usłyszałem taki 
obszerny wywód, jakbym 
siedział na wykładzie pro­
fesorskim o technikach za­
rządzania. Na koniec po­
wiedział: — Mnie do kiero 
wania tablica nie jest po­
trzebna. W innej instytucji 
ogłoszenia na tablicy czy­
tałem prawie przez godzi­
nę. Dowiedziałem się z niej 
wszystko, kto dostał wcza­
sy nad morzem, kto w gó­
rach i dlaczego: kto dostał 
kolonie dla dzieci; kto do­
stał działki, kto nie, i dla­
czego; kto otrzymał premię. 
A nawet rada zakładowa 
informowała że jeden z cho 
rych pracowników leży w 
szpitalu, dodając do tej in­
formacji godziny odwiedzin 
i połączenia komunikacji 
miejskiej ze szpitalem. Za­
gadnięty szef oświadczył: 
— Bez tej tablicy nie 
mógłbym kierować ludźmi.

Dwóch szefów, dwa po­
glądy. Rzec można, że każ­
dy Cyryl ma swoje meto­
dy.

Jaki z tego morał?
Primo, chyba ten, że lu­

dzie łapczywie potrzebują 
informacji o życiu wew­
nętrznym przedsiębiorstw

jak powietrza. Lubią wie­
dzieć co się dzieje, bo w 
przeciwnym wypadku za­
czynają się domyślać, a od 
domysłów tylko jeden krok 
do plotek i ploteczek. Za­
czyna wtedy powstawać 
giełda. Jedna pani mówi 
drugiej pani. A dziesiąta 
pani robi już widły z igły. 
Secundo, że informacja na 
tablicy kształtuje zaufanie. 
Pracowników do kierow­
nictw, pracowników do 
czynników społecznych. 
Ogłaszają — więc nie mają 
nic do ukrycia. Ogłaszają 
— więc nie boją się kon­
frontacji z opinią. Tertio, 
dla ludzi, którzy znajdują 
się na honorowych listach 
— powiedzmy premii czy 
nagród — to dodatkowa sa 
tysfakcja. Czasami większa 
niż sama nagroda.

W naszej polskiej prakty 
ce tablica jest jakby mini- 
organem na wąskim odcin­
ku, nieraz bardzo wąskim, 
praktykowanej demokracji. 
Organem jej najniższego 
szczebla. Ale w naszej 
praktyce mamy jeszcze 
przecież gazety zakładowe, 
radiowęzły. Trochę większe, 
ale jakże ważne organy tej 
demokracji. Stąd też morał 
główny: uczmy się z tych 
organów korzystać. A to nie 
jest już banał czy drobiazg 
najdrobniejszy.

TOMASZ JERKO

Taniec z częściami 
(zamiennymi)

Po polskich drogach powinno jeździć około 425 000 sa­
mochodów ciężarowych. Powinno, gdyż taki jest stan 
parku samochodowego. Faktycznie jednak każdego 

dnia nie wyjeżdża za bramę zajezdni 100 000 ciężarówek. Nie 
wyjeżdża głównie dlatego, że brakuje części zamiennych. 
Ze wszystkich baz samochodowych napływają sygnały, że 
nie można dokonywać normalnej obsługi technicznej pojaz­
dów. gdyż stale czegoś brakuje. Dzieje się tak w okresie 
gwałtownego wzrostu potrzeb przewozowych, kiedy trans­
port samochodowy powinien w większym niż dotychczas 
stopniu wspierać przeciążoną kolej. Niewymierne są więc 
straty, które ponosi gospodarka wskutek braku części za­
miennych.

Jest to jednak bolączka nie tylko tej jednej dziedziny gos­
podarki. Części zamiennych brakuje często do skompliko­
wanych. maszyn i urządzeń, i do bardzo prostego sprzętu 
używanego w gospodarstwach domowych. Trzeba mieć np. 
dużo szczęścia, by kupić w wyspecjalizowanym sklepie zaj­
mującym się wyłącznie sprzedażą części zwykły wąż do 
odkurzacza. Wytwarzane w Rzeszowie odkurzacze zdobyły 
znaki jakości, ale nie można tego powiedzieć o wężach do­
starczanych przez kooperatora. Węże te pękają, a nowych 
kupić nie można.

Na świecie, zwłaszcza w krajach wysoko uprzemysło­
wionych, od wielu dziesięcioleci obserwujemy praktykę cał­
kiem odmienną. Tam produkcję elementów i części zamien­
nych uprawia sic nawet chętniej niż wyrobów finalnych, 
gdyż opłaca się to sowicie. Więcej zarabia się na częściach 
zapasowych aniżeli na gotowych wyrobach. Bardzo często 
odpowiednio atrakcyjnie dla nabywcy ustala się cenę goto- 
węgo produktu, by zarabiać z nawiązką na dostawach po­
trzebnych do wymiany części zapasowych. U nas bardzo 
często eksporterzy tracą szansę korzystnych zamówień na 
różnego rodzaju dostawy zużywających się elementów lub 
zespołów urządzeń w kompletnych obiektach sprzeda­
nych przed kilku laty. Nabywcy zwracają się więc do na- 
szvch konkurentów.

Dopiero ostatnio zaczyna się zwracać uwagę na właściwe 
kryteria i mierniki pracy, na zaliczanie do planów produk­
cyjnych, a także do planów eksportowych zakładów dostawy 
części zamiennych. Z pewnością właściwe programowanie 
produkcji tych części ma znaczenie zasadnicze. Niektóre za­
kłady ograniczają liczbę gotowych wyrobów, po to, by wię­
cej wyprodukować różnego rodzaju poszukiwanych elemen­
tów zapasowych.

Jest to jednak tylko część działania. Powstaje bowiem 
pytanie, w jakim stopniu należy zwiększać produkcję części 
zapasowych, by zlikwidować ich niedobór. Znamienne, że w 
niektórych przypadkach nawet bardzo znaczne zwiększenie 
dostaw różnego rodzaju części i podzespołów nie poprawia 
sytuacji. Charakterystyczne, że średniorocznie w ubiegłym 
pięcioleciu zwiększano produkcję części zamiennych do ta­
boru samochodowego o 19 procent, a w ubiegłym roku naw^ 
o 44 procent, a mimo to utrzymywały się dotkliwe braki w 
zaopatrzeniu. Chyba więc należałoby zwrócić uwagę również 
na gospodarkę częściami zamiennymi, na ich dystrybucję 
i wykorzystywanie. W kraju istnieje kilkadziesiąt tysięcy 
baz samochodowych. Jeśli więc w każdej takiej bazie ktoś 
zgromadzi pewien zaoas, to z pewnością inni nie będą mngli 
akurat tych elementów dostać, a akurat mogą mieć coś in­
nego w nadmiarze.

Dojrzała już więc sytuacja do generalnej zmiany syste­
mu dystrybucji, a przede wszystkim zorganizowania w 
każdym regionie gospodarczym wyspecjalizowanych skład­
nic części zamiennych, aby uniknąć chomikowania. Jedno­
cześnie trzeba gruntownie zbadać, jaki jest system napraw. 
Dlaczego bardzo często zamiast wymiany jakiegoś drobnego 
elementu wymienia się od razu cały zespół, choć kosztuje 
to drożej. Rzecz polega nie tylko na łatwości wymiany, lecz 
przede wszystkim na zainteresowaniu personelu. Tm więk­
sze bowiem koszty materiałowe, tym większy przerób, a 
tym samym wydajność pracy, z czym wiąże się cały sys­
tem wynagrodzeń w placówkach usługowych. Nieprzypad­
kowo tak niechętnie wykonuje się usługi z materiałów* po­
wierzonych przez klientów placówek uspołecznionych. Zna­
cznie chętniej wykonują takie naprawy warsztaty rzermeśl- 
nicze. Tam jednak nikt nie liczy materiałów do przerobu i 
do wydajności.

Być może z tego względu nie rozwinięto w kraju zorgani­
zowanego systemu regeneracji części zamiennych. W NRD 
wiele wytwórni,' w, tym także samochodowych, ma wyspe­
cjalizowane działy zajmujące się regeneracją. W dobie co­
raz droższych surowców opłaca się w skali całej gospodarki 
dokonywać w sposób wielkoprzemysłowy regeneracji. Po­
winno się również opłacać dokonanie takiego zabiegu pla­
cówkom usługowym.

Rozwiązania sytuacji szukać więc trzeba nie tylko w od­
powiednim programowaniu produkcji części zamiennych 
ale również w całym systemie organizacji i ekonomiki na­
praw oraz całego serwisu. Udoskonalenia wymaga sposób 
dystrybucji — słowem bez kierowania się zasadami ekono­
mii we wszystkich ogniwach, które w tym procesie uczest­
niczą, nie będzie zasadniczej poprawy. Części będzie się pro­
dukować coraz więcej, ale i coraz dotkliwsze będą braki.

MARCIN RYBAK
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Współczesna młodość 
najstarszego z miast 
Nie było chyba w dziejach najstarszego w Polsce miasta 

okresu tak pomyślnego dla jego wszechstronnego roz­
woju społeczno-gospodarczego, rozbudowy, rekonstruk­

cji i modernizacji obiektów, ulic, infrastruktury. Cieszą oko 
świeżymi, kolorowymi tynkami ciągi ulic 23 Stycznia, Po­
znańskiej i Łódzkiej, Świerczewskiego i Śródmiejskiej. Te 
wszystkie, dokonane już „zabiegi kosmetyczne” najłatwiej 
spostrzegają przyjezdni. Kaliszanie bowiem są codziennymi 
świadKami przestawiania rusztowań z jednej kamienicy do 
następnej i oswajają się z jch nowym wyglądem, zanim 
jeszcze remont zostanie ukończony. Niektórzy tak już przy­
wykli do tego tempa zabiegów renowacyjnych, że przecho­
dząc uliczką, na której wszystko zostało jeszcze po staremu, 
wyrażają głośno zdziwienie i niecierpliwość: Dlaczego nie 
odnowią tych tynków? Przecież te „łysiny” szpecą miasto... 
Trzeba napisać, żeby wyremontowali ściany domów * przy | 
Złotym Rogu i na Pułaskiego”.

Inna sprawa, że najczęściej reagują w taki sposób tylko 
ci, którzy nie przyłączyli się jeszcze do społecznych prac po- 
rządkowo-modernizacyjnych i nie potrafią ocenić wysiłku 
budowlanych i tynkarzy oraz kosztów, które łoży się na „ku­
rację odmładzającą” starego Kalisza. W ubiegłym roku tyl­
ko, samo Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej wy­
dało na remonty bieżące i zabiegi modernizacyjne ponad 50 
min zł. Prace społeczne mieszkańców na rzecz miasta osza­
cowano na drugie tyle. Kaliszanie pomagają chętnie.' Pod­
czas „niedziel czynów” przychodzą upiększać i porządkować 
swoje miasto załogi zakładów pracy. Wiele zrobiły organiza­
cje młodzieżowe w czasie trwającej obecnie „Wiosny czy­
nów ’. Ogólnie wartość wykonanych już przez społeczeństwo 
prac w minionym kwartale i zaplanowanych do końca bie- » 
żącego roku szacuje się na około 60 min zł. Dzięki temu | 
łatwiej utrzymać przyjęte kilkanaście miesięcy temu tempo i 
tych robót, zmian.i ulepszeń.

Funkcje stolicy województwa mobilizują — to jeden fakt. * 
A drugi — równie mobilizujący władze miasta i jego spo- I 
łeczeństwo — to zaniedbania i zniszczenia, których nie ską- I 
piły Kaliszowi dziejowe losy dwTóch ostatnich wojen, a szcza- I 
golnie tej pierwszej, gdy spłonęła większość zabytków, ? 
Przestarzała infrastruktura również nie jest w stanie zaspo­
koić potrzeb stu tysięcy mieszkańców miasta o aspiracjach 
i ambicjach sięgających wyżej niż odnowiona ostatnio wieża 
Ratusza. Dlatego potrzebny był ten duży rozmach i to kom­
pleksowe załatwianie nabrzmiałych problemów.

Rok bieżący, a właściwie każdy jego nowy dzień, przyno­
si dalsze udoskonalenia i zmiany na lepsze. W dobrym tem­
pie odbywa się rozbudowa miejskiej sieci wodociągowej i ka­
nalizacyjnej. Jeszcze szybciej przebiega konserwacja starej 
substancji mieszkaniowej odpowiednio do dzisiejszych wy­
magań lokatorów. Świadectwem tego są świeżo odnowione 
elewacje budynków wokół Ratusza, w całych ciągach ulic 
i przy placu Bohaterów Stalingradu. Przy remontach pod­
wyższa się równocześnie standard mieszkań przez urządze­
nie pomieszczeń sanitarnych, zakładanie centralnego ogrze- ; 
wania, kanalizacji.

Rośnie kolejne nowe osiedle — im. Adama Asnyka — 
w rejonie ulic Konopnickiej i Buczka, gdzie do końca roku j 
zaplanowano oddać 746 mieszkań spółdzielczych. Niebawem 
rozpoczną się prace związane z uzbrojeniem terenu pod naj­
większe osiedle mieszkaniowe w Kaliszu — „Dobrzec-Połud- 
nie”. Tam zamieszka w przyszłości 25 000 osób. Gdzie tylko 
można wznosi się także budynki mieszkalne w rejonie daw­
no zabudowanym. Tzw. „plomby” stoją już przy ul. Czasz- 
kowskiej, kolejne wyrastają przy Pułaskiego, Zgodnej i Bucz­
ka. Problemy mieszkaniowe złagodzone zostaną w znacznym 
stopniu po ukończeniu budowy „fabryki domów”. Czyni się 
starania, aby jeszcze w tym roku ruszyła. Ma wytwarzać 
elementy dla 8000 izb rocznie.

Przybywa coraz więcej domów, mieszkańców, samochodów, 
a to zwiększa nasilenie ruchu, zmusza do przebadowy ukła­
dów komunikacyjnych miasta. O tym zresztą pomyślano 
dużo wcześniej i dobiega już końca modernizacja głównej 
arterii — al. Wojska Polskiego. Przez most na kanale zosta­
nie ona połączona z ul. 23 stycznia, natomiast z przeciwnej 
strony — od ronda — z ul. Wrocławską. Otworzy to drogę 
dla ruchu tranzytowego z kierunku Wrocławia na Konin, 
a następnie trasy na Łódź i Warszawę. Uciążliwe dla kie­
rowców objazdy śródmieścia, po wyłączeniu z ruchu koło­
wego Starówki, złagodzone zostaną przez wprowadzenie 
dwukierunkowego ruchu pojazdów na ul. Sukienniczej. 
Oprócz tego większość ciągów ulicznych zostanie przebudo­
wana.

To stare miasto przeżywa drugą młodość, pięknieje i sta­
je się nowocześniejsze. Wygodniej żyje się mieszkańcom, 
gościnniej można przyjąć turystów. Otwarty niedawno orbi- 
sowski hotel „Prosną” posiada standard I kategorii i może 
przyjąć na nocleg 220 osób. W jego pobliżu wyrasta Dom 
Usług, a naprzeciwko powstanie nowoczesny Dom Towaro­
wy „Centrum”. W śródmieściu działa już sklep pamiątkarski, 
a niebawem powstanie placówka Desy, Dom Mody, antykwa­
riat i księgarnia muzyczna. Stylowa herbaciarnia „Pod sa­
mowarem” w pierwszym miesiącu działalności zdobyła już 
stałych bywalców, kolejna powstanie przy ul. Kościuszki. 
Również letnia placówka gastronomiczna znajdzie się przy 
ul. Nowotki pod starym murem obronnym.

Lista zaplanowanych tylko na ten rok podobnych przed­
sięwzięć jest długa. Gospodarze miasta pomyśleli o wszyst­
kim. I o posiadaczach własnych „czterech kółek”, których 
ucieszy wznoszona obecnie stacja obsługi „Fiata” z punktem 
sprzedaży samochodów, o abonentach telefonicznych, którym 
ułatwi łączność już w III kwartale br. nowa centrala na 
1600 numerów, a następnie nowa automatyczna centrala 
o pojemności około 10000 numerów. Pomyślano również o no­
wożeńcach, dla których adaptuje się zabytkową willę z prze­
znaczeniem na pałac ślubów i o ich przyszłych pociechach, 
które umiejętność pływania będą zdobywały w zaprojekto­
wanym nowym kąpielisku letnim i krytym basenie.

Wszystkie wcześniejsze zamierzenia i projekty konsekwent­
nie przybierają kształt rzeczywistości. Nawet te, nie pozba­
wione fantazji, jak na przykład niedawny pomysł zorgani­
zowania w Kaliszu kapeli podwórkowej. Dziś już „Józefia- 
ki znad Prosny” są laureatami Przeglądu Amatorskiego Ru­
chu Artystycznego. Niedawno dziwiono się, że Kalisz bez 
wyższej szkoły muzycznej stać było na orkiestrę symfonicz­
ną; od miesiąca wtóruje jej założony ostatnio chór chłopięcy.

Te wszystkie drobne i duże osiągnięcia dopełniają się wza­
jemnie, tworząc wspólny sukces.

BOGDAN PARDUS

W Pile i województwie blo­
ków mieszkalnych i wie­
żowców przybywa jak 

przysłowiowych grzybów po 
deszczu, a mimo to — jak wy­
nika z programu rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Pilskiego 
— 27 000 osób potrzebuje wła­
snego mieszkania.

A przecież budownictwo mie 
szkaniowe rozwija się nieustan 
nie w całym kraju. Przezna­
cza się na nie w bieżącej pię­
ciolatce około 20 procent ogó­
łu środków inwestycyjnych. 
Zapewni to prawie 40 procent 
więcej mieszkań niż w ubie­
głym pięcioleciu i znacznie za­
łagodzi dotkliwy głód mieszka­
niowy. W województwie pil­
skim zakłada się oddanie do 
użytku w latach 1976—1980 
14 595 mieszkań o łącznej po­
wierzchni użytkowej 846 590 m. 
kw., tj. o 3 156 mieszkań wię­
cej niż w latach 1970—1975.

Te nowe izby, metry kwa­
dratowe, przeznaczone są do 
1980 roku przede wszystkim 
dla ludności nierolniczej. Pla­
nuje się oddanie jej do użytku 
8 575 mieszkań, w tym około 
6 000 spółdzielczych, a pozosta­
łe 2 500 mieszkań zapewnią za­
kłady pracy. Uzupełnieniem 
będzie uspołecznione budow­
nictwo mieszkaniowe na wsi 
— 2 520 mieszkań, a także je­
dnorodzinne indywidualne — 
2 200 w mieście oraz 1 300 — 
na wsi.

Pomyślne wykonanie, a na­
wet przekroczenie tych zadań 
rozwiąże w tej pięciolatce pro 
bierny mieszkaniowe tylko po­
łowicznie, gdyż zaledwie część 
oczekujących na mieszkanie 
otrzyma je, a przecież powsta­
łą nowe potrzeby.

Największe notuje spółdziel­
czość mieszkaniowa, która dy­
sponuje prawie w 75 procen­
tach zasobami mieszkaniowy­
mi województwa. W ubiegłym 
roku wydała ona klucze do 
1 254 mieszkań. Cóż z tego, kie­
dy nadal oczekuje na nie 
14 721 członków i kandydatów. 
I tyle też się mieozkań zbudu­
je w Pilskiem w ciągu pi-ęciole- 
jja, ale jest to dopiero połowa 
pptrzęb '';występująęyćh we 
wszystkich formach budowni­
ctwa.

Obecne jego rozmiary ogra­
niczają możliwości wykonaw­
cze przedsiębiorstw, a prakty­
cznie jedynego, które buduje 
domy — Pilskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego. Poza

LESZCZYŃSKIE

Poselskim okiem i uchem
Czarne „Wołgi” przedzierają 

się przez błotne rozlewiska 
wiejskiej drogi. W krajobrazie 

pól, wierzb przydrożnych i ubo­
gich zagród ukazuje się nagle roz­
legły plac budowy, z mnóstwem stalo­
wych i betonowych konstrukcji, z ma­
sami przerzuconej ziemi i gromadką zma 
gających się z tym wszystkim ludzi. Oto 
budowa fermy dla 640 krów w Jeżewie, 
gospodarstwie należącym do Kombina­
tu PGR Karolew w województwie lesz­
czyńskim. Pasażerowie samochodów ska 
czą między kałużami w kierunku ba­
raku kierownictwa. To trzej posłowie 
z sejmowej komisji do spraw rolnictwa 
i przemysłu rolno - spożywczego w to­
warzystwie wojewody leszczyńskiego 
oraz dyrektorów poznańskiego zjednoczę 
nia i centralnego zarządu budownictwa 
wiejskiego. Ktoś życzliwy przynosi im 
karton pełen gumiaków. Wizytujący 
udają się na plac budowy. Cztery, pięć 
długich budynków z prefabrykowanych 
elementów — to przyszłe obory. Jedno­
czy je przecinający' w poprzek wszyst­
kie obory tzw. łącznik; krowy na odpo­
wiedni sygnał będą nim przechodzić od 
swoich stanowisk do centralnej hali u- 
dojowej. Robotnicy już ją wykładają 
płytkami, instalują rurociągi wodne i 
mleczne, system ogrzewania pomieszczeń 
i chłodzenia mleka. Ferma jest duża i 
dużo kosztuje — prawie 80 milionów 
złotych. Rozpoczęto jej budowę w listo­
padzie 1975 roku, przewidziany termin 
zakończenia — listopad 1977. Buduje za­
łoga gostyńskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego.

— Jakie macie trudności, czego war 
brakuje? — pytają posłowie.

— Nie mamy kamienia budowlane­
go — odpowiada dyrektor PBRol — na 
11 000 ton zamówionych otrzymaliśmy 
tylko 1000. Brakuje śrub M24 L90 do 
łączenia prefabrykatów fermy. Produ­
kuje je Fabryka Śrub w Żywcu; na 
jedną fermę potrzeba 4500 kilogramów.

— Z braku owych śrub „leży” w Pol­
sce około 50 podobnych ferm — rysuje

PILSKIE

Różne drogi do mieszkania

Na zdjęciu: nowe budynki mieszkalne przy ul. XXX-lecia LWP 
w Pile.

Fot. — B. Kościecha

tym są trudności zaopatrzenio­
we oraz kłopoty z uzbrajaniem 
terenu, bo nie ma tego kto 
wykonywać. Powstajc więc ko­
nieczność powołania w Pile 
samodzielnego przedsiębiorstwa 
robót inżynieryjnych, które by 
pracowało na rzecz całego wo­
jewództwa. Działające tu obec 
nie Koszalińskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych nie 

"jest w stanie przygotować te­
renów pod nowe domy, pracu­
je przecież nie tylko w Pils­
kiem.

Oczekujący w kolejce na 
mieszkanie liczą na szybką 
produkcję z trzech fabryk do­
mów w Pile, Wałczu i Trzcian 
ce. Wytwórnia Elementów Wiel 
kopłytowych OWT — 67 w 
Wałczu jeszcze w tym roku da 
pierwsze płyty. Jej zdolność 
produkcyjna wyniesie 4 500 izb 
rocznie, natomiast fmyA do­
mów w Pile — 6 000 i w 
Trzciance — 4 500 izb. Te kosz 
towne inwestycje zaowocują w\ 
końcu pięciolatki przyspiesze­
niem tempa budowy mieszkań 
i skróceniem czasu oczekiwa­
nia wielu rodzin na nowy włas 
ny dach nad głową.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
rozwijać będzie budownictwo 
w osiedlach rozpoczętych. Z 
nowych — przygotowuje osie­
dle Górne i Leśne w Pile, któ­
re wznoszone będą w kilku e- 
tapach i zagospodarowywane 
kompleksowo. Przewiduje się 
także osiedle w Rogoźnie przy 
ul. Przemysłowej, Borek — 
we Wronkach i Dolne Miasto 
— w Wałczu. Ogółem budow­
nictwem mieszkaniowym spół­
dzielczym objętych zostanie 19 
miast województwa.

Są w Pilskiem również inne 
możliwości szybszego otrzyma­
nia mieszkania. Np. młodzież 
— dla siebie — po godzinach 
pracy, buduje domy systemem 
gospodarczym. Coraz bardzićj 
rozwija się też budownictwo 
zakładowe — w ubiegłym roku 
oddano do użytku 605 miesz­
kań. Na wsi z kolei w roku 
ubiegłym przybyło 500 miesz­
kań z budownictwa zakłado­
wego, a cq roku, będzie jesz­

cze więcej, po uruchomieniu 
fabryki domów dla wsi w 
Trzciance. Rozbudują ' się w 
ten sposób m. in. Wysoka, No­
wa Wieś Ujska, Tuczno, Lipka 
i Zakrzewo.

Godnym uwagi jest inicja­
tywa spółdzielczości, która roz 
poczęła budować domki jedno­
rodzinne. Pierwszy z mich sta­
nął w Złotowie. Krótki stosu­
nkowo okres budowy, duża fu­
nkcjonalność domków (budo­
wanych w systemie szerego­
wym), spowodowały szerokie 
zamteresowanie. Powstanie ich 
w tej pięciolatce około 300 — 
w Pile, Złotowie, Wągrowcu, 
Czarnkowie, Trzciance i Cho­
dzieży.

Jednym ze sposobów zara­
dzenia kłopotom mieszkanio­
wym jest budowa własnych 
domków. Ta forma budowni­
ctwa napotyka jednak na duże 
trudności materiałowe. Dla 
amatorów tego systemu przy­

skalę . problemu dyrektor centralnego 
zarządu.

— Niedostateczne jest nasze wyposa­
żenie w środki transportu — konty­
nuuje dyrektor PBRol. — Rocznie mu- 
simy przewieźć 250 000 ton ładunków, 
a mamy wszystkiego 109 ton inwenta­
rzowych ciężarówek. Nie mamy czym 
dowmzić codziennie 150 ludzi na budo­
wy.

— Będą budynki fermy, będą w 
nich krowy, a nie będzie ludzi do ich 
obsługi — złowróży dyrektor kombina­
tu PGR Karolew.

Według planu mają w Jeżewie po­
wstać 3 domy, każdy na 18 mieszkań. 
Ale wykonawca twierdzi, że nie ma 
mocy przerobowych i domy wykona „z 
poślizgiem”. Wprawdzie chce w tym 
roku rozpocząć budowę fundamentów 
wszystkich trzech budynków naraz, 
ale żadnego nie ukończy.

— Niechby chociaż jeden oddali do 
użytku — apeluje szef PGR.

— Tak nie możemy — ripostują lu­
dzie z PBRol — dla jednego domu nie 
opłacałoby się nam sprowadzać dźwigu, 
co kosztuje 230 000 i montować go za 
dalsze 300 000 złotych.

Jeszcze krótka skarga PBRol, że 
PGR-y kaperują najlepszych fachow­
ców budownictwa do swoich grup re­
montowo-budowlanych, że brakuje spy­
chaczy, koparek, dźwigów. Już jest 
obraz budowy i przedsiębiorstwa, które 
inwestycję realizuje, poselskie notatni­
ki bogatsze są o obserwacje i wnioski. 
Odjeżdżają „Wołgi” — do Zakładów 
Mięsnych w Kościanie.

W ciasnych, starych pomieszczeniach 
straszno od buchających oparów krwi 
z otwartych brzuchów zabitych wieprz­
ków. Ludzie w ceratowych fartuchach, 
z nożami. Tylko dzięki przywiązaniu 
do swojej firmy i wykształconej od pa­
ru pokoleń dyscyplinie radzą sobie z tą 
ciężką robotą, nie rzucają jej, nie szu­
kają innej. W rzeźni krótki wykład: o 
potrzebach i dzisiejszych słabościach 
przemysłu mięsnego w Leszczyńskiem, 

gotowano w województwie 
4 590 działek budowlanych.

Wysokie tempo budownictwa 
mieszkaniowego ma również 
swoje ujemne strony. Chodzi 
tu przede wszystkim o jakość 
oddawanych do użytku miesz­
kań. Ten kłopot zna każdy, 
kto otrzymał nowe mieszkanie. 
Dziury w ścianach, sypiący się 
sufit, przecieki — to tylko nie­
które przykłady brakoróbstwa 
i pośpiechu. Cenę za to płaci 
najczęściej lokator. Mało kZ- 
dy nadążają też budowlani w 
nowych osiedlach z elewacją, 
siecią handlową, małą archite­
kturą, terenami zielonymi. Zwy 
kle’ na to potrzeba kilku lat 
i dużego społecznego zaanga­
żowania mieszkańców. Społecz­
nym wysiłkiem wzbogacają 
więc pracę budowlanych, aby 
domy powstawały szybciej i 
mieszkało się w nich lepiej.

WŁADYSŁAW WRZASK

gdzie skupi się w tym roku 86 000 ton 
żywca, a tylko 30 000 można bić i robić 
z niego przetwory mięsne w pobliskich 
rzeźniach, resztę trzeba wywozić, czę­
sto na dystans kilkuset kilometrów, co 
kłóci się z zasadami gospodarności. 
Potrzebny jest w województwie lesz­
czyńskim nowy, wielki zakład mięsny. 
Z tym przekonaniem wyjeżdża poselska 
ekipa do Pawłowic, koło Leszna.

Tam trwa budowa Ośrodka Hybry­
dyzacji Trzody Chlewnej. Naukowcy 
chcą wyhodować takie świnie, które by 
szybciej przyrastały, dawały mięso naj­
lepszej jakości. Jeśli uda im się ustalić 
na to receptę, wtedy będą mogli udzie­
lać wskazówek każdemu hodowcy trzo­
dy w Polsce, co ma robić, jak krzyżo­
wać i karmić świnie, aby dawały jak 
najwięcej dobrego mięsa. Zanim to jed­
nak nastąpi, trzeba wybudować fermę 
trzody chlewnej, oczyszczalnię ścieków 
i mieszalnię pasz, małą rzeźnię i labo­
ratorium mięsne, osiedle mieszkaniowe 
z przedszkolem, sklepami, placami gier 
i zabaw. Za przeszło pół miliarda zło­
tych. Na tej budowie też są kłopoty, na 
które być może właśnie posłowie znaj­
dą lekarstwo. Przygotowano dla nich 
„wykaz materiałów trudno osiągal­
nych”. Są to przede wszystkim mate­
riały hutnicze.

Trudno zapoznać się z problemami 
inwestycji rolniczych w jednym woje­
wództwie w ciągu jednego dnia. Jed­
nakże nawet te skromne obserw. je, 
jakie dane było zebrać w Leszczyń­
skiem członkom Sejmowej Komisji Rol­
nictwa i Przemysłu Rolniczego w poło­
wie kwietnia br., w połączeniu z in- 
forrrfacjami uzyskanymi od gospodarzy 
tego województwa — na pewno okażą 
się bardzo pomocne przy sporządzaniu 
raportu o stanie przemysłu rolno-spo­
żywczego w tym regionie Polski oraz o 
przebiegu inwestycji rolniczych i in­
westycyjnych potrzebach leszczynian.

TOMASZ TALARCZYK
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Z mistrzami jest trochę 
tak, jak z lekarzami. Ci 
ostatni więcej czasu mo 

gliby poświęcić pacjentom, 
gdyby zostali częściowo odeią 
żeni od sporządzania dokumen 
tacji Mistrzowie przebywaliby 
zaś stale wśród załogi — w ha 
li produkcyjnej, gdyby nie 
musieli wykonywać licznych 
czynności kancelaryjne * orga­
nizacyjnych. Nie jest to dla 
mnie dyshonor, że załatwiam 
na przykład sprawę przydzia­
łu mydła. Traktuję natomiast 
taki fakt jako marnotrawstwo 
moich kwalifikacji techmcz: 
nych. One powinny służyć te­
mu, by produkować więcej i le 
piej. To jest ważniejsze niż pi­
sanina i krzątanina organizacyj 
na, która mogłaby być bardzo 
dobrze załatwiana przez refe­
rentów zapewniających obsługę 
administracyjną mistrzów. 
Gdyby na kilku spośród nich 
przypadał jeden przydzielony 
im pracownik biurowy, to nie 
byłoby sprawy...

Wypowiedź starszego mistrza, 
Stefana Olejnika z Wydziału 

Produkcji Łańcuchów, Zakła­
dów Rowerowych „Predom-Ro 
met” w Poznaniu świadczy, że 
ważne problemy nurtują człon 
"ków zakładowego klubu mi­
strzów. Klub taki powstał w 
„Romecie” już w latach 60. 
Mało kto pamięta dokładną da 
tę i potrafi przedstawić jego 
działalność. Pewnie dlatego, że 
była nikła. Reaktywowany z 
początkiem bieżącego roku 
klub mistrzów wystartował 
więc bez doświadczeń, ale w 
znacznie bardziej sprzyjającej 
atmosferze niż jego poprzed­
nik.

Nowy klub skupia 38 mi­
strzów, w tym 7 starszych. O

KONIŃSKIE |

Hutnicza ballada
Pierwsze wrażenie jest mo­

cne. W zadymionej hali, 
wśród kikutów wystają­

cych z wanien, co jakiś czas 
pojawiają się języki ognia. Od 
czasu do czasu wibrujący łos­
kot maszyny rozrywa zpieczo- 
ną masę przykrywającą płasz­
czem szarego popiołu obrzeża 
naczynia, w którym bezszelest­
nie, w wysokiej temperaturze 
powstaje srebrzysta ciecz alu­
miniowa.

Jeszcze kilka lat temu mrok 
w halach elektrolizy był zna­
cznie większy. Wydzielany zes 
pół gazów fluorowych przy ni­
skich ciśnieniach atmosferycz­
nych uniemożliwiał pracę. Ro­
zeszły się wokół groźne pogło­
ski, że konińska Huta zabija 
wokół wszystko, co żywe. To 
prawda, że proces technologi­
czny a ściślej urządzenia uty- 
lizujące gazy nie były najwyż­
szej jakości, ale też praw-dą 
jest, że ludzie wprost z pól ro­
dzicielskich przyszli do wanien 
wyczarowywać biały metal. 
Trzeba było lat, by poznali, 
wszystkie tajniki procesu ele­
ktrolizy, dodajmy — wielkiej 
elektrolizy. Technologia prze­
widywała odzyskanie soli fluo 
rowych z gazów. Miało to się 
dziać na dwa sposoby: odcią­
gania gazów anodowych spod 
wanny i odciąganie gazów ha­
lowych z pomocą zespołów 
wen tyła cyjno-myj ących.

Do procesu elektrolizy potrze 
bny jest elektrolit. W jego 
skład wchodzi masa anodowa 
i kriolit. Właśnie z gazów wy­
dział regeneracji soli fluoro­
wych miał otrzymywać kriolit 
regenerowany, by na powrót 
użyć go do procesu pro­
dukcyjnego. Dziś kriolitu 
syntetycznego używa się 
tylko do rozpalania wa­
nien po kapitalnych remon­
tach. Do stałego procesu uży­
wa się wyłącznie kriolitu re­
generowanego. Nie ma sensu 
pytanie czy to jest taniej, czy 
drożej. Ważne jest, że zosta­
ły wreszcie spełnione wymogi 
zagospodarowania gazów wy­
dobywających się spod wanien, 
zatruwających atmosferę, ludz 
kie zdrowie. Jasne, że dziś nie 
jest jeszcze idealnie, ale nikt 
tu już nie narzeka na nadmier 
ne zapylenie, nikt nie woła 
dramatycznym głosem o po­
moc.

Czas i ludzie
Zacząłem od technologiczne­

go fragmentu działania Zakła­

(poznańskie

Mistrzowskie działanie
dorobku i zamiarach mówią 
dziennikarzowi st. mistrz Ste­
fan Olejnik — przewodniczą­
cy klubu i mistrz Zenon Joksz 
— członek zarządu klubu:

— Braliśmy udział w organizacji 
plebiscytu na mistrza - wychowaw 
cę młodzieży, oceniając kwalifika­
cje zawodowe kandydatów. Współ 
nie z zakładową organizacją ZSMP 
fclub nasz dąży do rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego. Mistrzów ie 

■Mchęcają, by niedomogi w techni
i bhp usuwać przy pomocy in- 

»owacji, pomagają sprecyzować 
Koncepcję i wykonać rysunek tech 
Mc»ny. interweniują, jeśli przccią 

się wdrożenie projektu do pro- 
duKcji. Wyniki tegorocznego tur­
nieju młodych mistrzów techniki 
w „Romecie” wskazują, że inspira 
=ja i pomoc mistrzów są owocne.

Sporo czasu i energii człon­
kowie klubu poświęcili na pod 
niesienie swoich kwalifikacji 
zawodowych. Dyskutowali, wy 
mieniali lektury, dzielili się u- 
wagami na temat metod ucze­
nia się — wszystko po to, by 
ukończyć studium organizacji 
i zarządzania i zdobyć tytuł 
mistrza dyplomowanego. To 
półroczne szkolenie, organizo­
wane przez Towarzystwo Nau 
kowe Organizacji i Kierowni­
ctwa, miało nieco przy­
długawą nazwę: „Wybrane za 
gadnienia organizacji technicz 
nego przygotowania produkcji 
w przedsiębiorstwie...”.

Dziennikarza zaniepokoiło 
wynikające z tej rozmowv od­

du Hutniczego Huty Alumi­
nium „Konin”. Nie dlatego, by 
popisać się znajomością rzeczy, 
bo pewnie do niej fachowcy 
będą mieli zastrzeżenia, ale po 
to, by unaocznić ogromny po­
stęp, jaki dokonał się w spo­
sobie pracy hutniczej . załogi, 
która lat temu jedenaście, kie­
dy rozpalono pierwsze wanny, 
nie zawsze wiedziała na czym 
ów cały proces polega. Dzie­
sięć lat to bardzo mało, ale też 
bardzo dużo — mówi kierow­
nik, Zakładu Hutniczego mgr 
inż. Stanisław Wierzbowski. — 
Nie zdążyły się jeszcze wytwo­
rzyć zbyt wielkie tradycje hut­
nicze, ale możemy się już po­
chwalić dużym zastępem fa- 
chówców najwyższej klasy. Dla 
tych, którzy z elektrolizą mają 
do czynienia od początku, dla 
odlewaczy, ludzi z utrzymania 
ruchu — skomplikowany pro­
ces chemiczny i hutniczy ma 
coraz mniej tajemnic. Moż­
na śmiało powiedzieć, że obła­
skawione zostały maszyny, 
przełamane bariery technolo­
giczne.

Wiele się mówi o bardzo 
trudnych warunkach panują­
cych w elektrolizie. Rozmawia­
łem z Leszkiem Stefaniakiem 
z oddziału regeneracji soli fiu 
orowych, który mówił, że na­
prawdę tu trudno, nawet... 
brzydko. Jednak przed Dniem 
Hutnika widziałem długą listę 
nazwisk ludzi, którzy staną do 
odznaczenia za pracę w Hucie 
od jej początków. Zostali więc, 
związali z mroczną halą swo­
je zawodowe życie. Zrobili to 
dlatego, że tak ciężko? Chyba 
nie. Mówią bez przesady, że 
lubią tę swoją robotę. Każde­
go dnia oczekują czegoś nowe­
go. Wciąż jeszcze nie wiedzą 
dlaczego czasem powstaje efekt 
ciep’ny w wannie (nadmierne 
napięcie powoduje rozgrzanie 
wanny niezgodne z technolo­
gią). Może jutro stanie się to 
jasne?

Na liście, o której wspomnia­
łem, widzę nazwiska wymie­
nionego Leszka Stefaniaka — 
aparatowego oddziału regene­
racji soli fluorowych, jego ko­
legów: Józefa Bąka — apara­
towego brygadzistę, Stefana 
Dudziaka — ślusarza utrzyma­
nia ruchu, Eugeniusza Sroczyń 
skiego — ślusarza brygadzistę 
utrzymania ruchu, Jana Kruc­
kiego — także ślusarza utrzy­
mania ruchu. Z „elektrolizy ’: 
Eugeniusz Gorzelańczyk — bry 

humanizowanie szkolenia, ale 
rozmówcy wyjaśnili:

— Mamy również wykłady z fi­
zjologii, socjologii i psychologii. 
Jest to ciekawe 1 przydatne w 
praktyce. Szczerze mówiąc, dopie­
ro teraz, dzięki poznaniu niektó­
rych tajników psychologii, zdaliś­
my sobie w pełni sprawę z tego, 
jak wszechstronne i korzystne zna­
czenie mają właściwe stosunki 
międzyludzkie. Warunkiem ich u- 
kształtowania jest m. in. styl dz.a- 

łania przełożonego: sprawiedliwość, 
poszanowanie godności podwład­
nych, stosowanie wobec nich zróż 
nicowanych metod wychowaw­
czych...

Do najważniejszych zadań 
członkowie klubu mistrzów za 
liczają działania na rzecz adap 
tacji społeczno - zawodowej 
młodych i nowych pracowni­
ków. Im jest ona lepsza tym 
mniejsza fluktuacja kadr, któ­
rą zresztą mistrzowie starają 
się hamować w innv sposób. 
Przeprowadzana z każdym, kto 
wypowiada pracę, rozmowa u- 
jawnia przyczyny odchodzenia 
z „Rometu”. Mistrzowie nie 
tylko apelują do takiego pra­
cownika, by ponownie przemy 
ślał swoją decyzję, ale dążą 
również do usuwania przyczyn 
fluktuacji. Drugie ważne zada 
nie to rozwój współzawodni­
ctwa pracy ze względu na jego 
walory ekonomiczne i wycho­
wawcze. Argumentów dostar­
czyła praktyka: w Wydziale 
Produkcji Łańcuchów jest kil­
ka Brygad Pracy Socjalistycz­ MICHAŁ ŁUCZAK

W hali elektrolizy praca ma coś z wielkiej alchemii.
Fot. — J. Cieślak

gadzista elektrolizerowy. Bo­
gdan Gronostaj — bryga­
dzista elektrołizerow-y, J e- 
rzy Knapkiewicz — bry- 
gadzista wylewaczy, Mie­
czysław Piotrowski — ele­
ktromonter utrzymania ruchu, 
Kazimierz Musielski — ślusarz, 
Kazimierz Sikorski — mistrz 
gospodarki anodowej, Jerzy 
Szkudlarek — ślusarz bryga­
dzista utrzymania ruchu. W 
odlewni znane postacie: Wi­
told Jagiełło — odlewacz bry­
gadzista, Kazimierz Skitek — 
brygadzista odlewaczy, Wac­
ław Pokrant — ślusarz utrzy­
mania ruchu, Stanisław Dere- 
ziński — odlewaez wlewków. 
To tylko niektórzy z licznej 
grupy fachowców pracujących 
tu od początku.

Czasem żartobliwie mówi 
się, że w Zakładzie Hutniczym 
pracują „starzy” a w walcowni 
— sami młodzi. Czy jednak 
31-]etni Jagiełło, tyle samo ma 
jący lat Skitek, czy 37-letni 
Wierzbowski, to są starzy lu­
dzie? Pracują tutaj po 10 i 
więcej lat. To wszystko.

Produkują aluminium w róż 
nych gatunkach. Od najczyst­
szego po bardziej użytkowe. 
W odlewni przygotowuje się 
wsad dila walcowni w postaci 
wlewków — około połowy pro 
dukcji hutniczej przeznacza się 
na wyroby walcowane — oraz 
odlewa się tradycyjne gąski, 
które wysyłane są na zewnątrz. 
Opanowali produkcję nic tyl­
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nej — są to zgrane grupy kole 
żeńskie, wykonujące zwykle 
po 130 procent normy.

Klub będzie też dalej starał 
się o umocnienie pozycji mi­
strza i brygadzisty. Wymaga 
to m. in. zmodyfikowanie obec 
nego funduszu nagród mistrza. 
Wstępne oceny wykazują nie­
doskonałość tego systemu. Te­
raz pora na szczegółową ana­
lizę i takie same projekty u- 
sprawnień.

Brygadzista nie jest jeszcze 
w pełni docenianym kierowni­
kiem produkcji. Wynika to jas 
no z zakresu jego praw i obo­
wiązków. Za sprawą m. in. klu 
bu mistrzów widać jednak za 
czątki korzystnych zmian. Bry 
gadziści kierujący pracą nie­
których „gniazd” uzyskują bo­
wiem większą niż dotychczas 
samodzielność. Mogą oni sami 
podejmować decyzje dotyczące 
usuwania usterek i zmian w 
obsadzie stanowisk oraz brać 
udział w planowaniu urlopów 
i zadań produkcyjnycn.

Klub mistrzów w „Romecie” 
jest uważany za jeden z najlep 
szych w województwie poznań 
skim. Myślę, że jbst tc opinia 
uzasadniona. Zapowiedź dalszej 
dobrej pracy klubu stanowi 
zaś to, co powiedzieli na zakon 
czenie rozmowy mistrzowie Ze 
non Joksz i Stefan Olejnik:

— Wiele rozwiązań organiza­
cyjno - techicznych wydaje się 
na pierwszy rzut oka właści­
wych. Kiedy jednak fachowiec 
dokładnie się im przyjrzy, oka­
zuje się, że są to rozwiązania 
tylko niezłe i należałoby je 
udoskonalić. Najważniejszą za­

jadą działania klubu powinna 
więc być rzeczowa i krytyczna 
ocena tego, co jest

ko aluminium hutniczego, ale 
również trudne stopy z dodat­
kiem magnezu i manganu. To 
już wyższa szkoła jazdy.

Komputer i rutyna
Lnżynier Wierzbowski powie­

dział mi, że owszem, zdarzają 
się przypadki rutyny i błędów 
z niej wynikających. General­
nie jednak rutyna jest czynni­
kiem mobilizującym, twór­
czym. Dla uniknięcia jednak 
jej ujemnych skutków liczą tu 
na komputer, który właśnie 
jest instalowany i będzie re­
jestrował wszystkie nieprawi­
dłowości procesów, wskazując 
niejako palcem na uchybienia 
tych, którym wydaje się, że 
wszystko wiedzą, umieją naj­
lepiej.

Słyszałem w Hucie anegdo­
tę. Młody inżynier zwrócił u- 
wagę, że starszy pracownik 
wykonuje swoje czynności nad 
wanną bez okularów. W odpo­
wiedzi usłyszał, że wystarczy 
szeroko otwierać oczy a metal 
jak pryśnie w oko odbije się 
od gałki ocznej, nie czyniąc 
jej nic złego. Gdyby zaś oczy 
były przymrużone, to rzeczy­
wiście skutki mogłyby być fa­
talne. Ile w tym prawdy, nie 
wiadomo. Anegdota wszak po­
twierdza, że rutyna ma swoje 
ujemne strony, ale też świad­
czy o poczuciu humoru hutni­
ków.

JÓZEF NADWASClAltSKI

Polityka jawi się nieraz 
ludziom jako gmatwani­
na faktów, żywiołowo 

powstających i rozwijających 
się, jako pełna sprzeczności i 
stąd trudna do zrozumienia, 
często wręcz irracjonalna sfera 
ludzkiej działalności. Zrozu­
mienia anatomii i mechanizmu 
polityki nie ułatwia jej boga­
ty, zewnętrzny sztafaż —• jak 
na przykład wręcz rewiowa 
oprawa wyborów w USA, czy 
nieraz bez mała kryminalne 

metody walki politycznej, jak to 
było chciażby w przypadku 
afery Watergate, czy szeregu 
zamachów skrytobójczych i 
ujawnionych afer łapowni- 
czych. Ńie mnóżmy jednak 
szczegółowych, drugo- i trze­
ciorzędnych kwestii, różnych 
przejawów żerowania jedno­
stek na polityce oraz jej wy­
naturzeń.

Sprzeczności'społecznych dą­
żeń oraz warunki ich instytu­
cjonalizacji i realizacji, decy­
dujące o kształtowaniu się po­
lityki, są liczne, lecz dadzą się 
sprowadzić do pewnych gene­
ralnych zasad i mechanizmów 
organizujących jej procesy. Ich 
ujawnienie wymaga uświado­
mienia tej prawdy, że polityka 
jest nie tylko sztuką czy umie­
jętnością osiągania pożądanych 
celów, lecz również jest dzia­
łalnością organizującą grupy 
społeczne, klasy i całe społe­
czeństwa, znajdującą konkret­
ny wyraz w walce o władzę 
państwową, bądź w jej spra­
wowaniu. Nie jest ona przy 
tym jednopłaszczyznową sferą 
ludzkiej działalności, gdyż jej 
problemy i cele są hierarchicz­
ne i rzeczowo zróżnicowane. 
Mieszczą się one na co naj­
mniej czterech poziomach.

Pierwszym i fundamentalnym 
poziomem polityki jest ten, na 
którym rozstrzygają się pod­
stawowe zasady ładu społecz­
nego w państwie, czyli walki o 
ustrój, albo — jeszcze inaczej 
— o panowanie klasowe. Dru­
gą płaszczyzną, czy „piętrem” 
polityki jest szczegółowa już 
realizacja podstawowych zało­
żeń ustrojowych w praktyce 
funkcjonowania każdego 
państwa, a więc płaszczyzna za 
rządzania, o wtórnym, wyko­
nawczym charakterze w sto­
sunku do rozstrzygnięć ustrój o 
wych. Trzecią płaszczyzną po­
lityki są stosunki międzypań­
stwowe, to jest realizacja dą­
żeń i potrzeb klasowo okre­
ślonego państwa w sferze róż­
nego typu stosunków z innymi 
państwami. I wreszcie czwarta 
jest płaszczyzna walki i współ 
działania o wspólne cele ludz­
kiego świata. Wystąpiły one ze 
szczególną siłą w okresie ostat­
nich dziesięcioleci, w wyniku 
„skurczenia się” świata i coraz 
bardziej widocznej niepodziel­
ności i wspólnoty losu całej 
ludzkości. ,

Obrazowo rzecz ujmując, po­
lityka jest więc wielopiętro­
wym gmachem różnorodnych 
zjawisk, których fundamentem 
są jednak społeczne dążenia 
oraz polityczne zjawiska; okre­
ślające typ ustrojowy każde­
go z państw. Ustrój jest, rzecz 
jasna, konkretyzacją, czy kry­
stalizacją dążeń klasowych kia 
sy najsilniejszej, czyli — jak 
to powszechnie określamy - - 
klasy panującej w danym pań­
stwie.

Każda z tych płaszczyzn, 
umownie wydzielonych dla ce­
lów analitycznych, ma właści­
we dla siebie cele oraz liczne, 
skomplikowane problemy, któ 
re stanowią bezpośredni przed 
miot różnorodnych działań po 
litycznych. W praktyce te 
płaszczyzny są ściśle zintegro­
wane i wzajemnie uwarunko­
wane. Stąd słusznie się mówi 
o klasowym charakterze, czy o 
klasowym uwarunkowaniu 
wszystkich zjawisk politycz­
nych, chociaż nie we wszyst­
kich przypadkach jest ono cał­
kowite i bezpośrednie. Jest 
ono również bardziej lub mniej

Anatomia
i mechanizm 

polityki
widoczne, czasami jest celowo 
kamuflowane i znajduje mniei 
lub bardziej widoczny wyraz w 
praktyce życia politycznego. 
Najpełniej, niejako w chemicz 
nie czystej formie, klasowy cha 
rakter polityki występuje wów 
czas, gdy są rozstrzygane pod­
stawowe problemy ustrojowe 
— gdy dochodzi do rewolucyj­
nych, dogłębnych przemian po­
litycznych społecznych i ekono 
micznych w państwie.

Mechanizm polityki określa 
klasowa zasada organizacji zja 
wisk politycznych. Określa ona 

. proces instytucjonalizacji i 
przekształcenia dążeń społecz­
nych w treść działania władzy 
państwowej, bądź w walkę o 
jej sprawowanie.

Najprościej ten mechanizm 
moglibyśmy wyrazić w postaci 
schematu, składającego się z 
następujących członów: klasa 
— interes klasowy — ideologia 
klasowa — partia polityczna — 
państwo.

Klasa jest obiektywnym zja­
wiskiem struktury społecznej. 
Wyrazem uświadomienia sobie 
przez klasę jej odrębności od 
reszty społeczeństwa i stąd od 
rębności jej interesów, które 
pragnie zrealizować, jest inte­
res klasowy. Jak to podkreślał 
Lenin — wyrazem uświadomię 
nia sobie przez klasę jej inte­
resu jest świadomość typu 
trade-unionistycznego, to jest 
świadomość typu zawodowego, 
związkowego. Jest to więc 
świadomość żywiołowo rozwija 
jąca się w toku walki klaso­
wej, nie wychodząca jednak po 
za problematykę doraźnych in 
teresów bytowych, inspirująca 
działanie o ograniczonych ce­
lach. Jest ona jednocześnie pod 
stawą kształtowania się ideolo 
g:i klasowej, czyli uogólnionej z' 
klasowego punktu widzenia, 
przez prymat interesów klaso­
wych szerokiej wizji ludzkiego 
świata.

Kolejnym członem procesu 
„stawania się” polityki są par­
tie polityczne, jako konkretny 
wyraz i zinstytucjonalizowany 
przejaw ideologii klasowej. Par 
tle bowiem, iak/i polityczne re­
prezentacje klas, a ściśle rzecz 
biorąc ich ideologii, formułu­
ją już praktyczne problemy po­
lityczne, biorąc udział ,w wal­
ce o władzę w państwie, bądź 
w jej sprawowaniu i w konsty 
tuowaniu ośrodków władzy 
państwowej.

Ostatnim członem mecha­
nizmu polityki jest państwo, 
które jako naczelna organiza­
cja polityczna społeczeństwa — 
realizuje w swej działalności 
wnioski wypływające z klaso­
wego orąz narodowego warto­
ściowania rzeczywistości spo­
łecznej i międzynarodowej.

Realistyczny i racjonalny po 
gląd na istotę polityki oraz na 
funkcjonowanie jej podstawo­
wego mechanizmu nie jest i 
dziś powszechny. Tym bardziej 
zaś nie był powszechnym nie­
gdyś. Dostrzegali to twórcy 
naukowego socjalizmu, dążąc 
do wyjaśnienia sił napędo­
wych rozwoju społecznego, do 
uświadomienia ludzkości istotv 
jej dziejów oraz wyciągnięcia 
stad praktycznych -wniosków.

Rzecz jasna, polityka nic 
ogranicza się tylko do sprawy 
świadomości — od niej się jed 
nak zaczyna, gdyż „filozofowie 
rozmaicie tylko interpretowali 
świat; idzie o to, aby go zmie­
niać”. Socjalizm jest właśnie 
naukowym, realistycznym pro 
gramem przekształcania świa­
ta.

Program socjalizmu jest ze­
społem praktycznych, politycz­
nych wniosków, wypływają­
cych z badań naukowych jego 
twórców — jest zespołem 
stwierdzeń i postulatów, tłu­
maczących całej ludzkości dro­
gi jej rozwoju i kierunek nie­
zbędnych przemian społeczno- 
ekonomicznych. Został on przy 
swojony przez klasę robotni­
czą, gdyż w pełni realizuje jej 
najgłębsze klasowe dążenia — 
zniesienie wyzysku pracy. Tak 
więc, ogólnoludzkie walory 
ideologii socjalizmu zostały w 
praktyce politycznej utożsa­
mione z ideologią klasy robot­
niczej, stwarzając ideową pod­
stawę integracji ogólnonarodo­
wej i całego świata pracy.

Doc. dr MICHAŁ SADOWSKI
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Pierwsze zgłoszenia 
do Wojewódzkiego 

Banku Produkcji Rynkowej
Przemysł województwa 

poznańskiego dyspo­
nuje nowoczesnym 

potencjałem wytwórczym, 
kadrą o wysokich kwalifi­
kacjach. Jej społeczne za­
angażowanie przekonuje, że 
ambicją załóg jest uzyska­
nie dodatkowej1 produkcji 
dla poprawy zaopatrzenia 
rynku.

Władze Poznańskiego wy 
stąpiły z inicjatywą utwo­
rzenia Wojewódzkiego Ban 
ku Produkcji Rynkowej. 
Regulamin i deklaracje 
członkowskie otrzymały 
162 przedsiębiorstwa, zakła­
dy, spółdzielnie pracy, in­
stytucje i placówki nauko­
wo-badawcze. Napłynęły 
już pierwsze zgłoszenia.

0 Spółdzielnia Pracy 
„Kartodruk” w Poznaniu 
zadeklarowała dodatkowe 
dostawy dla handlu, m. in. 
etykiet samoprzylepnych, 
klaserów i notesów za 2 mi 
liony złotych.

0 Zakłady Metalowe 
Przemysłu Gumowego „Sto 
mil” w Środzie proponują 

■poza planem 1000 sztuk ba 
gażników . samochodowych

typu BS-4, 5000 sztuk lam­
pek przeciwko oślepianiu 
kierowców i również 5000 
sztuk okularów ochronnych 
w nowej wersji.

0 Motoryzacyjna Spół­
dzielnia Pracy w Poznaniu 
zgłosiła dodatkowo 1000 lu 
sterek zewnętrznych do 
„Fiata” 126p, 6000 wstecz­
nych lusterek rowerowych 
i motorowerowych, a także 
5000 lusterek wstecznych do 
nowej wersji „Fiata” 125p. 
Równocześnie spółdzielnia 
zobowiązała się otworzyć 
do 1 października br. stację 
szybkich napraw samocho­
dowych na ul. Jackowskie 
go, posiadająca 3 stanowi­
ska i punkt diagnostyczny, 
natomiast w najbliższych 
dniach — otworzyć dodat­
kowe stanowisko konserwa 
cji nadwozi.

0 W deklaracji swego 
udziału w Banku Spółdziel 
nia Pracy „Pokój” w Po­
znaniu wpisała 15 000 par 
ocieplaczy uniwersalnych, 
które zaproponowaliśmy 
niedawno na łamach „Gło­
su”.

Wojewódzki Bank Pro­

dukcji Rynkowej ma zrze­
szać przedsiębiorstwa, in­
stytucje oraz organizacje i 
stowarzyszenia, zajmujące 
się problemami produkcji 
rynkowej. Warunkiem człon 
kostwa jest złożenie dekla­
racji, w której zgłaszający 
podejmuje się dodatkowej 
lub nowej produkcji po­
szukiwanych towarów, a 
także spraw związanych z 
zaopatrzeniem materiało­
wym.

Wyniki oceniać będzie 
każdego roku specjalny ze­
spół; dla wyróżniających 
się członków Banku mogą 
być przyznane nagrody oraz 
dyplomy honorowe.

Deklaracje członkowskie 
należy przesłać do 31 maja 
br. do Wojewódzkiej Korni 
sji Planowania: al. Stalin- 
gradzka 16/18, 61-713 Po­
znań. Tamże uzyskać moż­
na wszelkie informacje, 
również telefonicznie: 
696-446. (pik)

Przed i za progiem kariery
Nie można oczekiwać od 

by każda organizowana 
stała na najwyższym poziomie i stanowiła

żadnej filharmonii, 
przez nią impreza

prawdziwe wydarzenie artystyczne. Musimy po­
godzić się z tym, że będziemy mieli również do 
czynienia ze zjawiskami przeciętnymi oraz z ta­
kimi, które umiejscowimy poniżej i powyżej prze­
ciętności. Całokształt działalności filharmonii zaś 
oceniamy według proporcji, w jakich występują 
znakomite koncerty obok przeciętnych i zdecy­
dowanie słabych.

Filharmonia Poznańska ma na swoim koncie 
stosunkowo niewiele artystycznych niepowodzeń. 
Kończący się sezon i kilka poprzednich, obfi­
towały w bardzo dobre i wybitne dokonania, w 
których cieniu skryły się nieliczne momenty wy­
raźnego obniżenia lotu. Jeśli nie zdarzają się 
często, dość prędko- się o nich zapomina.

Przypuszczam, że nie za długo pozostanie nam 
w pomięci koncert symfoniczny, który się odbył 
■w ubiegły piątek, 6 maja. Wykonano na nim 
Uwerturę „Egmcnt" i Koncert fortepianowy C-dur 
Beethovena oraz II Symfonię B-dur Schuberta. 
Dla dzisiejszego, osłuchanego z wieloma wyko­
naniami żywymi i nagraniami odbiorcy, są to 
pozycje mogące zainteresować jedynie atrakcyj­
ną, świeżą, oryginalną interpretację odtwórców. 
Zadanie to okazało się ponad siły i możliwości 
zarówno młodego dyrygenta polskiego Wojcie­
cha Michniewskiego jak i pianisty z Rumunii Da­
na Grigore.

Wojciech Michniewski stoi dopiero u progu 
dyrygenckiej kariery. Posiada on już pewne atu­
ty: temperament, dobrą pamięć i niezłe podsta­
wy dyrygenckiej techniki. Potrafił zatem dokład­
nie pokazać wszystkie wejścia poszczególnych 
grup instrumentów, a także prowadzić orkiestrę 
w miarę zgodnie z niezbyt zdyscyplinowaną grą 
solisty w Koncercie Beethovena. Oczywiście, nie 
są to wystarczające podstawy do prognozowania 
rozwoju młodego dyrygenta. Obecnie jego sztu­
ka odtwórcza ma jeszcze wyraźne cechy niedoj­
rzałości. Wykonanym na omawianym koncercie 
dziełom zabrakło nie tylko ekspresyjnej mocy, 
lecz także interesującego, absorbującego uwagę 
sposobu operowania dynamiką i barwą brzmie­
nia. W tym zakresie panowała raczej monotonia. 
Dyrygent zbyt rzadko rezygnował z gry forte, nie 
doceniając widocznie wyrazowego znaczenia 
piana I różnych pośrednich stopni siły dźwięku.

Ponadto samą przyjemność słuchania (choćby i 
pasywnego) obniżało konsekwentne skracanie 
pauz, niedotrzymywanie dłuższych wartości, brak 
tzw. oddechów między poszczególnymi frazami, 
a przede wszystkim wyjątkowo szorstka i nieczy­
sta intonacyjnie gra naszej orkiestry, co — jak 
wiemy — w dużym stopniu zależy także od dy­
rygenta.

Być może, iż częsty kontakt Michniewskiego z 
publiczną estradą przyczyni się do pogłębienia 
jego osobowości; że uwrażliwi się on na te wszy­
stkie elementy, na które na razie, jak się wy­
doje, jest obojętny. To samo odnosi się do jego 
techniki, wymagającej znacznego uelastycznie­
nia gestów, by dyrygent mógł nimi nie tylko 
wyznaczać muzykom momenty wejść i przybli­
żoną dynamikę gry, lecz także precyzyjnie prze­
kazywać sugestie dotyczące wszechstronnie po­
jętej jakości brzmienia. W rezultacie chodzi o to, 
by słuchacze wynieśli z koncertu jakieś przeży­
cia, lub przynajmniej uświadomili sobie zapro­
ponowaną przez odtwórcę koncepcję.

W przypadku stawiającego swoje pierwsze kro­
ki Michniewskiego, wszystko może się jeszcze 
spełnić. Trudniej natomiast oczekiwać większych 
niespodzianek po soliście piątkowej imprezy. 
Dan Grigore bowiem dość dawno temu prze­
kroczył próg swojej pianistycznej kariery. Ma w 
dorobku nagrody zdobyte na międzynarodowych 
festiwalach i szereg występów w kifku krajach 
Europy i w Kanadzie. W Poznaniu zaś wykonał 
Koncert C-dur Beethovena w sposób podający 
w wątpliwość jego dotychczasowe, opisane w 
notce biograficznej, sukcesy. Grał wprawdzie 
bez technicznych potknięć, ale też bez oznak 
większego szacunku dla stylu tej po mozartow- 
sku prostej muzyki. Częste, niczym nie uzasad­
nione zmiany tempa i dynamiki łączyły się tu z 
wykorzystywaniem każdej okazji do wirtuozow­
skiego popisu. Koncert ten nie dostarcza takich 
okazji zbyt wiele, więc pianista zeprezentował 
swoje możliwości w nieznanej mi dotąd, bar­
dzo rozbudowanej i dziwnie niegustownej kaden­
cji do I części dzieła. Ale również w tej kadencji 
nie zauważyłem aż tak skomplikowanych pro­
blemów technicznych, by ich pokonanie wyma­
gało nieprzeciętnych umiejętności, błyskotliwej 
wirtuozerii. A zresztą w Koncercie C-dur op. 13 
nie o to przecież chodzi.

ANDRZEJ SATURNA

Tajcmniczy rejs
Ttgent wywiadu izraelskie- 

/* gO odbywający w Oslo 
karę więzienia za morderstwo, 
oświadczył, że uczestniczył w 
bezprawnym wysłaniu do Izra­
ela 200 ton uranu w 1968 r.

Jak już informowaliśmy, w 
listopadzie 1968 r. do portu w 
Antwerpii zawinął zachodnio- 
niemiecki statek z ładunkiem 
uranu na pokładzie. Statek 
płynął z Belgii do Włoch. Jed­
nakże po drodze „zaginął”. Po 
pewnym czasie pojawił się na 
morzach pod inną flagą, z in­
ną nazwą i inną załogą, ale bez 
uranu. Okazało się, że włoska 
firma, dla której uran miał być 
przeznaczony, w ogóle nie ist- 
niala.

Urzędnicy Euratomu, którzy 
wydali zgodę na transport 
uranu, nie mogli uzyskać od-

powiedzi od właścicieli statku, 
dokąd dostarczono uran. Eura 
ton i Europejska Wspólnota 
Gospodarcza zwróciły się o wy 
jaśnienie sprawy do wywiadów 
RFN, Włoch i USA, nie uzys­
kały jednak odpowiedzi. Co 
więcej CIA zataiła przed nimi 
wyniki własnego śledztwa.

Brytyjski tygodnik „Obser- 
ver” wyraża przekonanie, że 
„zniknięcie” uranu było dzie­
łem wywiadu izraelskiego i że 
o całej sprawie wiedziała CIA. 
Co więcej Amerykańska Agen­
cja- Wywiadowcza udzieliła w 
tej sprawie pomocy wywiado­
wi izraelskiemu. 200 ton ura­
nu — pisze „Obseruer” było 
przeznaczonych dla izraelskie­
go reaktora, który może produ 
kować materiały rozszczepial­
ne dla wytwarzania broni ato­
mowej. (PAP)

Rządy USA i Panamy 
wznowiły rokowania
Delegacje rządów USA i 

Panamy wznowiły w Wa­
szyngtonie rokowania w spra­
wie rewizji traktatu o Kana­
le Panamskim. Datujący się z 
1903 r. traktat został przez 
Stany Zjednoczone narzucony 
Panamie. Dokument zapewnia 
USA kontrolę po wsze czasy 
nad tym szlakiem wodnym i 
16-kilometrową strefą Kanału 
Panamskiego. Obecnie w 14 ba 
zach w strefie Kanału Panam 
skiego stacjonuje 9 000 żołnie­
rzy amerykańskich oraz prze­
bywa ponad 40 000 cywilów. 
Rokowania trwają już 13 lat, 
jednakże z winy amerykań­
skiej nie osiągnięto dotychczas 
żadnego postępu. Stany Zjed­
noczone kierując się interesa­
mi amerykańskich monopoli i 
Pentagonu, który przekształcił 
strefę Kanału Panamskiego w 
swój wojskowy przyczółek, usi 
łują narzucić Panamie w no­
wym traktacie takie warunki, 
które pozwoliłyby im na nie­
określony czas zachować kon­
trolę nad tym szlakiem wod- 
nvm i usytuowanvmi w jego 
strefie bazami wojskowymi.

Nowa administracja amery­
kańska podjęła rokowania w 
trzy tygodnie po inauguracji 
prezydenta Cartera, jednakże 
z uwagi na rozbieżne stanowi­
ska rozmowy zawieszono na 
jakiś czas. (PAP)

Większe dostawy, lepsza jakość

Metalurgia dla górnictwa 
i energetyki jądrowej

Z poglądem, że stal jest fi­
larem nowoczesnej gospodar­
ki, nikt już dzisiaj nie dysku­
tuje. Wraz z rozwojem ekono­
micznym kraju i postępem 
techniki rosną wymagania od­
biorców dotyczące jakości hut 
niczej produkcji, mnożą się za 
mówienia na nowe, trudne ga 
tunki stali wytrzymałościowej, 
stopowej oraz na niewytwa- 
rzane dotychczas rodzaje wyro 
bów hutniczych. Coraz częściej 
więc w rozmowach z fachow­
cami od „czarnej” metalurgii 
mówi się nie o ilości, ale o 
jakości produkcji.

Choć w dalszym ciągu pro­
blem rytmicznej dostawy wsa 
du dla walcowni daje się jesz 
cze hutnikom we znaki, po­
woli jednak, dzięki przyrosto­
wi produkcji stali z Huty 
„Katowice” oraz z nowo uru­
chomionych elektrostalowni 
hut „Zawiercie” i „Nowotko”, 
schodzi on z centrum zaintere 
sowania. Główne zadanie roku 
dla metalurgów — to optyma 
lizacja pracy walcowni final­
nych, by o połowę, tj. około 
700 000 tys. ton zmniejszyć 
już w br. niezwykle kosztow­
ny import jakościowych wy­

Uchwała Rady Państwa

Ordery za walkę z najeźdźcę
i umacnianie władzy ludowej
W 32 rocznicę zwycięstwa 

nad faszyzmem hitlerowskim 
Rada Państwa podjęła nastę­
pującą uchwałę:

W uznaniu patriotycznej po 
stawy mieszkańców, za czyn­
ny udział w walkach z hitle­
rowskim najeźdźcą oraz w 

i walce o umocnienie władzy lu 
E dowej Rada Państwa, na wnio 
sek Biura Politycznego Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej na 

' dała ordery następującym 
zbiorowościom:

Order Krzyża Grunwaldu 
II klasy — rejonowi pamięci 
narodowej Cedynia —3 Gozdo- 
wice — Siekierki; miastu Du­
kla w woj. krośnieńskim; mia 
stu Hrubieszów w woj. zamoj­
skim; gminie Magnuszew w 
woj. radomskim; Modlinowi w 
w stołecznym woj. warszaw­
skim; wsi Pętkowice w woj. 
radomskim; wsi Stobierna w 
woj. rzeszowskim; miastu To­
maszów w woj. zamojskim; wsi 
Trzydnik Duży w woj. tamo-

Trzeci strzał
W wywiadzie dla pisma 

„Baltimore Sunday Sun” wła­
ściciel sklepu rusznikars-kiego 
w Baltimore, Howard Dona- 
hue oświadczył, że kula, która 
uśmierciła prezydenta Kenne­
dyego podczas zamachu na 
jego życie w Dallas 22 li­
stopada 1963 r. pochodziła z 
broni pewnego agenta tajnej 
policji, a nie z broni Lee Har 
veya Oswalda, uznanego przez

robów hutniczych z krajów 
kapitalistycznych.

„Program jakości”, obowią­
zujący w hutach Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali, kła­
dzie więc m. in. nacisk na zde 
cydowaną poprawę jakości 
wyrobów dla produkcji śrub, 
wyrobów dla okrętownictwa i 
górnictwa. Podejmie się więc 
w kraju produkcję kształtow­
ników na stalową obudowę 
kopalnianą typu „V” dla prze 
mysłu wydobywczego i pro­
dukcję walcówki na łańcuchy 
górnicze. Na skalę przemysło­
wą uruchamia Huta „Batory” 
wyrób blach specjalnych na 
zbiorniki do przewozu ciekłych 
gazów i blach kadłubowych. 
Rozpocznie się także w br. pro 
dukcję hutniczą dla potrzeb 
energetyki jądrowej.

Nasze huty podejmą również 
w 1977 r. wytwarzanie ponad 
70 nowych asortymentów wy­
robów walcowanych, ciągnio­
nych i kutych. M. in. Huta 
„Baildon” produkować będzie 
pręty ze stali elektrożużlowej 
dla turbin 360 MW; Huta „Ce- 
dler” — walcówkę na siatki 
zbrojeniowe dla budownictwa.

PAP

Obserwatorium
na orbicie

brzeskim; wsi Wiktoryn w 
woj. tarnobrzeskim; wsi Wi­
zna w woj. łomżyńskim.

Order Krzyża Grunwaldu III 
klasy — wsi Baranów w woj. 
lubelskim; wsi Białka w woj. 
bialskopodlaskim; wsi Budzi- 
wój w woj. rzeszowskim; mia­
stu i gminie Ćmielów w woj. 
tarnobrzeskim; wsi Górno w 
woj. rzeszowskim.; gminie Gró 
dek w woj. białostockim; wsi 
Harklowa w woj. krośnień­
skim; miastu i gminie Iłża w 
woj. radomskim; miastu i gmi 
nie Leśnica w woj. opolskim; 
wsi Michniów w woj. kielec­
kim; wsi Mniszew w woj. ra­
domskim; wsi Osuchy w woj. 
zamojskim; wsi Siedliska w 
woj. rzeszowskim; wsi Skałka 
Polska w woj. kieleckim; wsi 
Skłoby w woj. radomskim; 
wsi Staniszewskie w woj. rze- | 
szowskim; miastu Sułkowice ! 
w woj. miejskim krakow­
skim; wsi Wola Zarczycka w 
woj. rzeszowskim; gminie

Na początku lat 80-tych 
amerykańska Agencja Aero- 
nautyki i Badania Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) zamierza 
umieścić na orbicie około- 
ziemskiej teleskop w celu pro 
wadzenia badań nad pocho­
dzeniem Wszechświata. Kosz­
tować on będzie 1,4 mld do­
larów. NASA, która wydała 
już na projekt 14 min dola­
rów, chciałaby ostatecznie roz 
począć jego realizację w ro­
ku 1978.

Teleskop ma mieć trwałość 
10 do 15 lat. Będzie to naj­
większe i najdoskonalsze z 
obserwatoriów kosmicznych, 
skonstruowanych dotychczas 
przez Amerykanów. (PAP)

Jaka będzie decyzja
M. Pallada

Zwierzyniec 
skim. (PAP)

woj. zamoj-

Rzecznicy brytyjskich i francu­
skich linii lotniczych poinformo­
wali, że w tym tygodniu oczeku­
je się werdyktu sędziego federal­
nego Miltona Pollacka w sprawie 
„Concorde”. Londyn i Paryż wy 
stąpiły na drogę sądową przeciw­
ko administracji lotniska nowo­
jorskiego, zarzucając jej bezpod­
stawne wydanie zakazu lądowa­
nia w Nowym Jorku brytyjsko-fran 
ruskich samolotów naddżwięko-

— śmiertelny 
komisję Warrena za jedynego 
zabójcę prezydenta.

Donahue szczegółowo studio 
wał sprawę zamachu od 1969 
raku, a dwa lata wcześniej 
jako ekspert odrzucił wnioski 
komisji Warrena, która uzna­
ła że wszystkie trzy kule po-
chodziły broni Oswalda.
Ostatnia kula miała kosztować 
prezydenta życie. (PAP)

PSN odrzuca propozycje

premiera Bhutto
Jak donoszą z Islamabadu, 

doszło tu do nowych demonstra 
cji antyrządowych, zorganizo­
wanych przez opozycyjny Pa­
kistański Sojusz Narodowy. W 
Mirpurghas w prowincji Siad, 
w odległości ok. 170 km na pół 
nocny wschód od Karaczi po­
licja otworzyła ogień do de­
monstrantów. Jedna osoba zo­
stała zabita, a cztery odniosły 
rany.

Premier Pakistanu Zulfikar 
Ali Bhutto ponownie stwier­
dził, iż jego rząd zamierza 
uczynić wszystko co w jego 
mocy w celu uregulowania na 
drodze rozmów z opozycją kry 
zysu politycznego, który po w-

stał w Pakistanie 
wych wyborach

po marco- 
powszech-

nych. Przemawiając na konfe­
rencji prasowej w Latore — 
Bhutto oświadczył, iż rząd nie 
pozwoli jednak na szerzenie 
się w kraju nieporządku, in­
tryg, chaosu, ani też na inge­
rencję z zewnątrz w sprawy 
wewnętrzne Pakistanu.

Bhutto poinformował, iż w 
najbliższych dniach wyśle swo­
ich przedstawicieli na rokowa­
nia z przywódcami opozycji, 
przebywającymi w areszcie. 
Mają być przedyskutowane żą 
dania stawiane przez opozycję 
jrako warunek nawiązania dia­
logu z rządem. Premier podkre

wych typu „Concorde”. Rozpoczę­
cie procesu było kilkakrotnie odra 
czane przez brytyjskie i francu­
skie linie lotnicze w nadziei, że 
ten pojedynczy gest skłoni stro­
nę amrykańską do zmiany stano­
wiska. (PAP)

ślił, iż istnieje podstawa do od­
bycia rozmów, jednakże opozy 
cja powinna przejawić bar­
dziej konstruktywne podejście, 
ograniczając liczbę żądań, gdyż 
tylko w takim przypadku mo­
żna myśleć o szybkim uregulo­
waniu rozbieżności.

Natomiast przedstawiciel 
PSN określił ostatnie propozy­
cje Bhutto jako nie do przyję­
cia dla sojuszu. Jak już poda­
waliśmy PSN nie chce uznać 
wyników wyborów do parla­
mentu, twierdząc, iż były one 
sfałszowane. PSN żąda rów­
nież ustąpienia Bhutto.

Kto się zapali 
do zgrzewarek?

Dokończenie ze str. 3

noczenia Przemysłu Maszyn 
Budowlanych „Bumar”, dla 
których jednak zagadnienia 
te nie leżą w profilu produk 
cji i z „Cebetu” — Centralne 
go Ośrodka Badawczo-Rozwo 
jowego Przemysłu Betonów. 
„Cebet” widzi wprawdzie 
„pilną potrzebę”, ale w spra 
wie uruchomienia ' produkcji 
zgrzewarek proponuje zwró­
cić się do— Zjednoczenia 
„Zremb”.

Krąg nieporozumień znów 
się zamyka. Czy skoro urzą­
dzenia te są bardzo potrzeb­
ne rosnącym jak grzyby po 
deszczu fabrykom domów nie 
ma sposobu na jego przerwa 
nie? W sytuacji, gdy wszyscy 
są „za”, lecz brakuje decyzji, 
może któryś z poznańskich za 
kładów rozpocząłby produk-
cję zgrzewarek zarówno
dla potrzeb kraju, jak i na 
eksport? Wszak Poznań nie 
raz już dowiódł, że to, co 
gdzie indziej było niemożliwe, 
w tym mieście szybko przy­
bierało realne kształty.

ZYGMUNT ROLA
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Grand Prix HiszpaniiDzisiaj witamy w Poznaniu
uczestników XXX Wyścigu Pokoju

Każdego roku w maju sym­
patycy sportu najbardziej in­
teresują się Wyścigiem Poko­
ju. Stadiony w wielu miastach 
zapełniają się ludźmi chcący­
mi oglądać etapowe finisze 
największej na świecie impre 
zy dla kolarzy amatorów. Po 
kibicach z Warszawy, Łodzi i 
Torunia dzisiaj poznaniacy bę 
dą mogli przeżywać emocje 
związane z zakończeniem eta­
pu.

stąpią zespoły kobiece AWF-u 
i gorzowskiej filii tej uczelni. 
Po spotkaniu studentek na pły 
tę boiska wejdą aktorzy i 
dziennikarze. W przerwie te­
go meczu odbędzie się pokaz 
walk karate.

O godz. 15.30 początek me-
czu piłkarskiego
Poznań Śląsk.
społach wystąpi

old-boyów 
W obu ze- 

wielu zna-

dziak, Gogolewski, Komasa. W 
przerwie spotkania swoje zma 
gania zakończą kolarze uczest 
niczący w Małym Wyścigu Po 
koju.

Do momentu zakończenia IV 
etapu Wyścigu Pokoju zgroma 
dzeni na stadionie widzowie 
oglądać będą jeszcze pokazy 
skoków na batucie, gimnasty­
ki artystycznej, skoków spa-

dla M. Andrettiego
Amerykanin Mario Andretti 

wygrał na torze Jarama wyścig 
samochodowy formuły I o „Grand 
Prix” Hiszpanią, zaliczany do mi­
strzostw świata. Drugi był Carlos 
Reutemann (Argentyna), a trzeci 
Jody Scheckter. Niki Lauda nie 
stanął na starcie, a mistrz świata 
James Hunt z powodu defektu sa­
mochodu (Mclaren) wycofał się z
wyścigu. W punktacji 
świata prowadzi Jody 
(Wolf-Ford) — 23 pkt.,
drettim (Lotus) 20

mistrzostw 
Scheckter 

przed An- 
pkt. oraz

Laudą (Ferrari) i Reutemannem 
(Ferrari) — po 19 pkt. (PAP)

Eliminacje piłkarskich MŚ

Na Stadionie im. 22 Lipca 
znajdować się będzie meta IV 
etapu prowadzącego z Toru­
nia i liczącego 150 km długo­
ści. Na trasie usytuowane są 
dwie lotne premie — w Ino­
wrocławiu i Gnieźnie, gdzie ko 
larze powinni być około godz. 
15.30. Następnie kolumna Wy­
ścigu Pokoju przejedzie przez 
Łubowo (godz. 15.50), Kostrzyn 
(16.20), Swarzędz (16.35). W 

Poznaniu trasa na stadion pro 
wadzi ulicami Warszawską, 
Podwale, Zamenhofa, Krzywo-

TORUŃ

Etap rv

MĄTWY

SUCHATÓWKA

STRZELNO

TRZEMIESZEWO

KOSTRZYN
SWARZĘDZ

|~GNIEZNO|

GNIEWKOWO

INOWROCŁAW |

Jugosławia - Rumunia 0:2
W Zagrzebiu został rozegrany 

mecz eliminacyjny piłkarskich mi 
strzostw świata między Jugosła­
wią i Rumunią. Niespodziewane 
zwycięstwo odnieśli Rumuni 2:0 
(2:0). Bramki zdobyli Georgescu 
(38 min.) i Jordanescu (44 min.). 
Widzów 50 tys. W tabeli grupy 
VIII prowadzi Rumunia 4 pkt., 
przed Hiszpanią 2 pkt. i Jugosła­
wią — 0 pkt. (PAP)

POZNAN łubowo & 
©

Ruch Chorzów pierwszy

ustego 
pierwsi 
ni sa 
17.10.

i Bema. Na mecie 
zawodnicy spodziewa- 
między godz. 16.55 a

Dla kibiców oczekujących
na przyjazd kolarzy przewi­
dziano wiele atrakcji. Na Sta­
dionie im. 22 Lipca już o godz. 
13.30 rozpoczną się imprezy 
sportowe, w tym trzy mecze 
piłki nożnej. O godz. 13.30 ro­
zegrane zostaną wyścigi kolar 
skie zuchów, a o godz. 14.05 
rozpocznie się pierwszy mecz

nych w przeszłości piłkarzy. 
Barw Śląska bronić będą m. 
in.: Wyrobek, Oślizło, Baran, 
Pala, Liberda, Kowalski, Szusz 
czyk, Majewski, Gałeczka, Fa­
ber, Herman, Cieślik, Kempny 
i Gomolech, a w drużynie go­
spodarzy wystąpią m. in.: Ko­
nieczka, Wróbel, Gojny, Kacz­
marek, Błażejewski, Słoma,

dochronowych', akrobacji sa-

piłki nożnej, w którym wy- - Anioła, Białas, Czapczyk, Chu

molotowych oraz musztry w 
wykonaniu orkiestry DWLot.

Wszystkich, którzy nie zdą­
żyli nabyć jeszcze biletów 
wstępu na stadion informuje­
my, że przed południem moż­
na je kupić w Sport-Touriście, 
przy ul. Czerwonej Armii, a 
w czasie trwania imprezy — 
w kasach stadionu, (wił)

WYNIKI • TABELE
Piłka nożna
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 

GRUPA VIII — ŁÓDZKA

Żyrardowianka — Włókniarz 
Start Łódź — Victoria Jar. 
Boruta Zgierz — Lech Rypih 
Piotrovia — Ostrovia
Stal Ostrów — Włókniarz Łódź 
Pogoń Zd. Wola — Tur Turek
Wisła Płock — Orzeł Łódź 

przełożony na 9. VI.

0:2
2:0
4:0
2:0
0:2
9:0

2.
3.

5.
6.
7.
8.
9.

m.

12.
13.
14.

Start Łódź 
Ostrovia 
Boruta Zgierz 
Wisła Płock 
Orzeł Łódź 
Włókniarz Pab. 
Pogoń Zd. W. 
Włókniarz Łódź 
Żyrardowianka 
Piotrcovia 
Victoria Jar. 
Stal Ostrów 
Lech Rypin 
Tut Turek

19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19

25
25
23
21
21
20
18
17
16
16
14
12

6

33—16 
27—9
29—18 
19—12 
26—11 
2§—18 
24—16 
24—22 
24—31 
15—18

13—17 
10—23

POZNAŃSKA
KLASA WOJEWÓDZKA

Przemysław — Stella Luboń 
Posnania — Polonia Środa 
Warta Śrem — Admira-Teletra
Dyskobolia Gr. Lech II
Budowlani P-ń — LZS Galowo 
Zjednoczeni Wrz. — Olimpia II

1:2
2:0
0:3
0:5
1:0
1:2

Start Pobiedz. — 
Polonia N. Tomyśl 0:0

Przed finałami w Dallas
W najbliższą niedzielę poznamy 

tenisowego mistrza świata WCT. 
Z udziałęm ośmiu zawodników ro 
zegrany zostanie w Dallas finało­
wy turniej. W ósemce tej jest tak 
źe Polak Wojciech Fibak. Prasa 
amerykańska wiele uwagi poświę­
ca mistrzostwom WCT, pisząc, że 
nie ustępują one rangą turniejom 
w Wimbledonie i Forest Hills.

W pierwszym meczu Wojciech 
Fibak zmierzy się z młodym tenisi 
stą amerykańskim Vitasem Geru- 
laitisem, o którym mówi się tu, 
że będzie następcą Connorsa. Ge­
rulaitis ma ostatnio świetną prasę. 
Dzienniki i magazyny amerykań­
skie zamieszczają jego sylwetki 
oraz wywiady. Vitas Gerulaitis 
stał się ostatnio ulubieńcem ame­
rykańskich kibiców i w meczu z 
Fibakiem uważany jest za fawo­
ryta. Warto przypomnieć, że

2.
3,
4.

I

przed kilkoma dniami Gerulaitis 
i Panatta pokonali Flbaka 1 Okke 
ra podczas turnieju deblowego 
WCT w Kansas City.

Pojedynkiem nr 1 w Dallas bę­
dzie bez wątpienia mecz pierwszej
rundy Connors Panatta.

„Wierzę w swoje zwycięstwo — 
powiedział Jimmy Connors. Z Pa 
nattą spotykałem się wielokrot­
nie — pierwszy raz, kiedy miałem 
18 lat. Znamy się więc doskonale. 
Ostatnio na korcie ziemnym w
Houston przegrałem, ale w Dal-
las postaram się o rewanż. Na­
wierzchnia kortowa w Dallas bar 
dzo mi odpowiada i myślę, że za­
demonstruję tenis w dobrym wy­
daniu i wygram turniej”.

A oto zestawienie par: Fibak —
Gerulaitis, Connors Panatta,
Nastase — Dibbs, Stockton — Drys 
dale. (PAP)

1. Lech
2. Admira-Teletra
3. Olimpią II
4. Posnania
5. Warta Śrem
6. Budowlani
7. Stella Luboń
8. Przemysław
9. Polonia N. Tomyśl

10, Start Pobiedz.
11. Zjednoczeni Wrz.
12. Orkan Galowo
13. Polonia .Środa
14. Dyskobolia Gr.

KALISKA

20
19
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
19

32
31
27
26
24
23
19
17
16
15
14
13
12

9

60—16 
36—12 
36—27
38—23
36—20
36—24
24—39
31—40
28—28
22—23 
22—36
31—42
15—43
21—53

KLASA WOJEWÓDZKA

Prosną — Pogoń Syców 
Włókniarz —

LZS Tarchały Wielkie
Pogoń Skalm. — Start 
Calisia — Astra 
Ostrovia II — MZKS Kępno

2:2

8:0

6:0

LZS Raszków —
Sparta Orzeł

I.ZS Swiba 
Biały

2:1
4:2

1. Włókniarz
2. Prosną
3. Calisia
4. Start
5. LZS Tarchały
6. SpaYta
7. Pogoń
8. Stal
9. MZKS

10. Pogoń

Syców

Kępno 
Skalm.

11. Ostroyia U

13. LZS Swiba
14. LZS Raszków
15. Orzeł Biały

22
20
21
22
21
21
21 
21
22
22
21
22
21 
20
22

41:3
30:10 
29:13 
27:17 
26:16 
22:20 
21:21
20:22 
19:25 
18:26 
18:24 
18:26 
15:27
8:32 
6:38

72:7 
50:19
46:12 
51:32 
44:40 
31:36
36:29 
33:36 
35:38 
31:36
18:26 
37:44 
24:45 
28:79
22:72

OLEMIKI

PINIE

DPOWIEDZI

„Fucha" i praca
Tematem felietonu, opublikowanego pod powyższym tytułem 

przed tygodniem, byt dylemat: czy podejmowanie poza swą in­
stytucją lub przedsiębiorstwem dodatkowej pracy nie wpływa ne­
gatywnie na wykonywanie obowiązków, nałożonych przez podsta­
wowego pracodawcę, czy zatem nie jest postępowaniem nieetycz­
nym? Z otrzymanych na ten temat wypowiedzi przedstawiamy po­
niżej fragmenty, dziękując za listy wszystkim ich autorom.

w turnieju old boyów
Bardzo ciekawą imprezę zorga 

nizowali działacze Warty z okazji 
65-lecia istnienia tego klubu. Do 
udziału w turnieju zaproszono ze 
społy old-boyów Ruchu Chorzów, 
ŁKS-u Łódź, Lecha i Warty.

W meczach eliminacyjnych 
Lech przegrał w rzutach karnych 
3:4 z Ruchem (w normalnym cza 
sie wynik 0:0), a Warta poko­
nała ŁKS 1:0 (bramkę po ładnym 
dośrodkowaniu Komasy uzyskał 
Błażejewski). W spotkaniu o 3 i 
4 miejsce ŁKS zwyciężył Lecha 
3:2 (2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Mizgier, Kiełbasik i Gu 
towskl, a dla pokonanych Jaku­
bowski i Gojny.

W finale spotkały się jedenast 
ki Warty i Ruchu. Prowadzenie 
bardzo szybko zdobyli poznania­
cy ze strzału Taszarka, ale w ca 
łym meczu drużyną wyraźnie 
lepszą byli chorzowianle, w któ­
rych barwach występowali m. in. 
Cieślik, Szuszczyk, Wyrobek; czy 
z młodszego pokolenia Herman, 
Gomoluch i Faber. Szczególnie 
ten ostatni popisywał się udany­
mi rajdami i strzałami, z jego, 
też zagrań .padły bramki uzyska­
ne przez Cieślika i Gomolucha, 
zapewniające zwycięstwo 2:1 old­
boyom Ruchu, (wił)

Mutor felietonu poruszył bar 
dzo życiowy problem, o 

którym rzadko sią mówi, nie 
stawiając zazwyczaj przysło­
wiowej „kropki nad i”. Nie 
ma sią co czarować, że ktoś kto 
po swojej normalnej' robocie 
idzie na „fuchą” (czy jak 
wśród nas sią mówi: na „fusze 
rą”), pracą w swoim zakładzie 
wykonuje na niepełnych obro 
tach. Nie bez racji sią mówi: 
„żeby na fuchach można pra­
cować, w pracy trzeba zbierać 
siły”. I tak. Ijywa. Ponadto kto 
ma dodatkową robotą, temu 
już tak nie zależy ani na pre­
mii, ani na zwiąkszeniu wydaj 
ności. (2018).

M. R.
Wronki (Pilskie)

H. Wawrowski w kadrze
na mecz z Cyprem

Podczas sobotniego 
meczu ŁKS — Widzew 
uległ reprezentacyjny 
Marek Dziuba i będzie

ligowego 
kontuzji 
obrońca 

pauzował
około 10 dni. Udział tego utalen-
towanego zawodnika niedziel-
nym meczu eliminacyjnym pił­
karskich mistrzostw świata z Cy­
prem jest więc wykluczony. Do 
18-osobowej kadry na mecz w Li- 
massol został powołany Henryk 
Wawrowski ze szczecińskiej Po­
goni, (PAP)

Listastartowa XXX WP
POLSKA

W. Bielski
J

5. T.
6. J.

Brzeżny 
Jagła 
Lang 
Mytnik 
Raczkowski

FINLANDIA

9. M.
10.
11.
12.

13.
14.
15.
16.
17.
18.

19.
20.
21.
22.
23.
24.

25.
26.
27.
28.
29.
30.

Uusimaki 
Mansner 
Jussila

H. Pelkonen
E. Planting

NORWEGIA
T. Abrahamsen
A. Aadmudsen
S

B.

Stenseth 
Wiłmann 
H. Hansen 
Bilstad

CSRS
A. Bartonicek 
J. Bartolsic 
P. Galik 
M. Klasa 
V. Morarec 
J. Skoda

BUŁGARIA
W. Welikow 
M. Tanew 
I. Wasilew 
A. Petrow 
N. Stajkow 
P. Timczew

SZWECJA

31.
32.
33.

B. Nyman
L. Fagerlund
T. Filipsson

34. K. Głittmark
35.
36.

37.

B. Nilsson 
J. Baecklund

J. Sipos
WĘGRY

38.
39.
40.
41.
42.

43.
44.
45.
46.
47.
43.

50.
51.
52.
53.
54.

55.
56.
57.
58.
59.

61.
62.
63.

T. Csatho 
A. Gabor 
I. Szlipcserics 
D. Szemethi 
T. Debreceni

RFN

D. Floegeł
F. J. Assmann
A. Vochezer
R. Funk
R. Poulain
H. Stodal

FRANCJA
C. Tincendeau
J. Gallopin
M. Zuccarelli
H. Kardy
J. R. Bernaudeau
A. Patritti

NRD
G. Lankę 
K. D. Diers
B. Drogan 
H. J. Hartnick 
A. Petermann 
S. Schmeisser

WTELKA BRYTANIA
J. Fretwell 
M. Robinson 
D. Broadbent

64. J. Waugh
65.
66.

68.
69.
70.
71.
72.

73.
74.
75.

T6. L. Lowie
77. W. Sprangers
78.

80.
81.
82.
83.
84.

85.
86.
87.
88.
89.
90.

91.
92.
93.
94.
95.
96.

97.
98.
99.

100.
101.
102.

n.
G.

M.

Hayton 
Jones

RUMUNIA
Vasile 
Romascanu

I. Sojocaru
E. Dulgheru
I. Nica 
C. Boncin

R.

BELGIA ♦ 
Caethoven 
de Cnijf

B. Lecocą

A. van Looy
JUGOSŁAWIA

M. Marinkovic *
W. Hukic 
S. Arsovski
M.
M.
M.

Lajzer 
Rakus 
Kraker

SZWAJCARIA
U. Dietschi
G. Glaus
H. Grób
T. Huser 
J. Loetscher 
A. Haldimann

ZSRR
A. Pikkuus 
V. Czapłygin 
A. Gusiatnikow 
V. Osokin 
A. Awierin 
J. Zajac

C

R.

E.

103.
104.
105.
106.
107.
108.

109.
110.
111.
112.
113.
114.

O.
F.

KUBA
Arencibia 
Cardet 
Gomez 
Vaząuez 
Santos 
Rodriguez

WŁOCHY
Pizzoferrato 
Tosi

M. Bastianello 
M. Gualdi 
G. Bino
M. Mantovani

HOLANDIA
C. van der Werdel 
H. Libregts 
W. Maessen 
F. Francissen 
H. Baom 
P. Maas

pracował sobie w pozostałych 
godzinach fizycznie i odwrot­
nie': ktoś, kto zarobkując wy­
czerpuje siły fizyczne — zatrud 
niał sią nastąpnie przez parą 
godzin umysłowo. Żałować na 
leży, że brak u nas tradycji, 
by można było te odmienne od 
zająć zawodowych „fuchy” 
traktować zarobkowo. Higiena 
życia i pracy nie kolidowała­
by wtedy ze wzglądami mate­
rialnymi, skłaniającymi do po 
dojmowania dodatkowej pra­
cy. (2035)

dr inż. S. R 
Inowrocław

Autor 
jak 

ko takie

felietonu pisze tak, 
by wszyscy mieli tyl 
problemy,- a miano-

• Jeśli wszyscy by tak uważa 
li, jak to zostało napisane 

w felietonie, to państwo powin 
no zabronić podejmowania ja­
kiejkolwiek dodatkowej robo­
ty. To jest jednak niemożliwe, 
bo kto by wtedy budował pry­
watne damki jednorodzinne, 
wykonywał różhe naprawy do 
mowę (np. gdy sią zepsuje 
kran, czy światło itp.)? Tak sa 
mo rp. mój mąż by nie mógł 
po godzinach dodatkowo pro­
wadzić autobusów jako kieroro 
ca, a inni jako motorniczy 
tramwajów i wtedy w ogóle ko 
munikacja by szwankowała. A 
do. tego przecież nikt by nie 
chciał dopuścić, (2021)

HALINA N.
Poznań

TTważam, że na wszystko 
U trzeba patrzeć z rosąd- 

kiem i nie można sprawy sta-

wicie, czy budować sobie cha 
tą nad jeziorem, a wiąc praco 
wać na to po godzinach, czy 
też rezygnować z tego luksu­
su i zadowolić sią zarobkami 
w swym zakładzie. Być może, 
że takie sprawy drączą projek 
tantów, ale raczej nie dotyczy 
to ogółu pracujących. Ci, któ­
rzy znajdują sią jeszcze poni­
żej krajowej średniej zarob­
ków, pracują „na fuchach” (bio 
rą prace zlecone, nadgodziny, 
przepisywanie na maszynie 
itp.) z bardziej prozaicznych po 
wodów, niż chata nad jezio­
rem, albo kupno samochodu. I 
bardzo dobrze, że po normal­
nej pracy w swoim zakładzie 
mogą sobie coś jeszcze doro­
bić. (2027)

MARIOLA M.
Poznań

jMamy takiego szefa, który 
ma zwyczaj z dnia na 

dzień „zadawać” icykonanie zewiać^na głowie. Jest bowiem 
oczywiste, że lekarz, czy nau- • stawień i opracowań,
czyciel nie może z równą od­
powiedzialnością i zaangażowa 
niem (niezbądnymi w tych np. 
zawodach) pracować przez. 18 
godzin na dobą. Podobnie zresz 
tą, jak ci wszyscy, których 
zającia wymagają pełnego sku 
pienia uwagi (kierowcy, obsłu 
ga maszyn, kasjerki itp.). Nie 
wyklucza to jednak, by nazbet 
w takich zawodach nie można 
było z równą wydajnością 
(szczególnie po pewnej przer­
wie oraz odpoczynku) popraco 
wać jeszcze dwóch czy trzech 
godzin poza dzienną normą.

> (2024)
WŁODZIMIERZ JANIK

Gniezno

JJ/ydaje mi sią, że autor fe- 
lietonu pominął pewien 

bardzo istotny moment w 
swych rozważaniach: zagadnie • 
nie higieny życia, a wiąc rów 
nie z higieny pracy i wypoczyn 
ku. Przedstawiona przez niego 
sytuacja została z pewnością 
świadomie prze jaskr aioiona
(sporadyczne „zarywanie” no­
cy zdarza sią chyba każdemu 
i to nie tylko z powodu do­
datkowej pracy!), chodzi ‘wiąc 
o to, żeby nie były takie noc­
ne zającia zbyt częste, bo wte 
dy rzeczywiście może ucierpieć 
praca zasadnicza. Higiena ży­
cia i kierowanie sią jej wymo 
gami, pozwoli prawidłowo go­
dzić prace (nawet tą dodatko­
wą) z odpoczynkiem i zajęcia 
mi w swym zakładzie, bez 
uszczerbku dla ich wyników. 
Najsłuszniejsze jednak byłoby, 
żeby np. naukowiec (i każdy 
inny człowiek, pełniący wyczer 
pujące umysłowo czynności) po

na co
przeważnie w normalnych go­
dzinach nie starcza czasu i trze 
ba to brać do domu. Kiedyś 
np. w piątek przed wolną so­
botą również przyszedł z tego 
rodzaju poleceniem „na wczo­
raj”. Kiedy powiedzieliśmy, że 
najwcześniej zdążymy na wto­
rek, był zdziwiony, bo — jak 
stwierdził — „przecież są dwa 
dni wolne, a wiąc...” Piszą o 
tym dlatego, gdyż w podobnej 
(jak nasza) sytuacji, są także 
ci, którzy sobie dobrowolnie 
biorą na kark dodatkową ro­
botą, zamiast odpoczywać po 
pracy. Niby to ich sprawa, ale 
myślą, że dlatego został wywal 
czony na świecie 8-godzinny 
dzień pracy (i wsządzie sią dą 
ży do jego skracania), by czło­
wiek miał odpowiedni czas na 
odpoczynek. (2032)

WOJCIECH URBANIAK
Poznań

II7o?ę po obiedzie przez 
dwie, trzy godziny poprą 

cować „na leroo”, niż chodzić 
z kąta w kąt, bo przecież całe 
popołudnie i wieczór trudno sią 
wpatrywać w telewizor. Jak 
sią było młodszym, to człowiek 
chątnie gdzieś wyskoczył z ko 
legami, albo z żoną do kina, 
tak jak teraz nasi synowie i 
córka, bo na wszystko musi 
być swój czas. A jak kto spę­
dza wolne po pracy godziny to 
nikogo — oprócz najbliższej ro 
dżiny — nie powinno obcho­
dzić. Lepiej przecież uczciwie 
popracować i sobie dorobić, niż 
sią „bradziażyć” i tracić zdro­
wie. (2034)

HENRYK U. 
Szamotuły

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Współczesna myśl marksistowska PP POLMOZBYT Poznań
INFORMUJE, 2 E :

W serii „Ideologia a Współczesność” uka­
zała się interesująca książka podejmu- 

• u ^ca niektóre problemy z marksistow­
skich dyskusji i ideologicznych polemik, za- 

»w kręgu ideologicznych dysku- 
sji ). W skład książki weszły teksty druko­
wane już w czasopismach światopoglądowych 
i partyjnych oraz nie publikowane opracowa- 
nia, pisane specjalnie dla Zespołu Ideologicz­
nego Wydziału Pracy Ideowo-Wychowawczej 
IkC PZPR.

w części I książki znalazły się artykuły po­
dejmujące problematykę funkcjonowania par­
tii i społeczeństwa socjalistycznego. Na szcze­

gólną uwagę zasługuje artykuł Wiesława Klim­
czaka pt. „Ideologia marksistowska podstiwą 
pracy ideowo-wychowawczej partii”, podej­
mujący w najogólniejszym zarysie problemy, 
dotyczące działalności ideowo-wychowawczej 
i politycznej oraz ich podstawowych uwarun­
kowań. zwłaszcza zaś sprzęgnięcia pracy ideo­
wo-wychowawczej z problematyką społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju.

Wiele uwagi poświęcono aktualnemu dzisiaj 
zagadnieniu twórczego rozwijania teorii mark­
sistowsko-leninowskiej. stanowiącej bazę, na 
której dokonuje się umacnianie i przekształ­
canie świadomości socjalistycznej. W związku 
z tym właśnie wzrasta rola marksistowskich 
nauk społecznych, a zwłaszcza marksistowskiej 
teorii rozwoju społecznego, zarysowującej hu­
manistyczny ideał społeczeństwa wolnego od 
jakichkolwiek form ucisku czy mistyfikacji. 
Ideał ów określa również stanowisko państwa 
socjalistycznego w podstawowych sprawach 
światopoglądowych. Wiesław Klimczak jeszcze 
raz ogólnie określa stanowisko partii, podkreś­
lając, iż stoi ona „konsekwentnie na gruncie 
da’szego umacniania politycznej i ideologicz­
nej jedności ludzi religijnych i niereligijnvch 
w patriotycznym dziele socjalistycznego bu- 
down’ctwa”. Zaś jedynym kryterium oceny 
wartości obywatelskiej każdego człowieka jest 
Jc"o stosunek do pracy i postawa moralno- 
pońtyczna.

W tej części książki znalazły się także inte­
resujące rozważania Walerego Namiotkiewi- 
cza. dotyczące problematyki kształtowania się 
leninowskiej koncepcji partii klasy robotni­
czej oraz socjologiczne studium Zbigniewa 
Sufina, prezentujące wyniki ostatnich badań 
empirycznych, zatytułowane „Jakość i sposób 
życia społeczeństwa socjalistycznego”, w któ­
rym rozważono różne aspekty „jakości życia”, 
teoretycznie zanalizowano pojęcia'„jakości wa­
runków życia”, ze szczególnym wyekspono­
waniem problematyki kształtowania się so­
cjalistycznego sposobu życia oraz prezentacją 
wartości uznawanych i realizowanych w na­
szym społeczeństwie.

W drugiej . części książki zawarto artykuły, 
dotyczące zagadnień filozofii marksistowskiej, 
które otwiera szkic etvka marksistowsk’ego 
Marka Fritzhanda pt. „O niektórych zagadnie­

niach filozofii marksistowskiej w Polsce”, eks­
ponujący problematykę ideologicznych i wy­
chowawczych funkcji filozofii marksistowskiej 
oraz bardziej ścisłego jej powiązania z prakty­
ką społeczną i doświadczeniami rodzimego i 
międzynarodowego ruchu komunistycznego na 
obecnym etapie rozwoju rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego. Jerzy Ładyka i Ste­
fan Opara dokonują krytycznej analizy poglą­
dów filozoficznych Ericha Fromma jako filor 
zofa „burżuazyjnego pesymizmu”. Pozostałe 
dwa szkice prezentują czytelnikowi polemikę 
i spory we współczesnej, polskiej myśli mark­
sistowskiej.

Trzecia część publikacji dotyczy problema­
tyką wzajemnych stosunków zachodzących 
między marksizmem współczesnym a chrześ­
cijaństwem. Tadeusz M. Jaroszewski w arty­
kule pt. „Integryzm, antyintegryzm, kultura 
świecka” podejmuje zagadnienia współpracy 
i współdziałania na etapie współczesnych kon­
trowersji filozoficzno-światopoglądowych po­
między orientacjami humanizmu marksistow­
skiego i chrześcijańskiego. Pogłębieniem pro­
blematyki „dialogowej” są- dwa dalsze arty­
kuły tei części książki, m. in. rozprawa Ja­
nusza Kuczyńskiego zatytułowana „Chrześci­
jaństwo epoki dialogu?”, przedstawiająca nie­
które aspekty przemian w katolicyzmie ery 
posoborowej, który ogłasza swój polityczny 
neutralizm i dokonuje „otwarcia na Wschód”. 
Szkic ten jednoznacznie dowodzi, że dialog w 
płaszczyźnie słowa jest o wiele łatwiejszy, niż 
w płaszczyźnie praktyki społecznej oraz że 
ustrojowy neutralizm Kościoła zmierzać bę­
dzie w kierunku nieuchronnej aprobaty świa­
ta socjalistycznego. Z kolei Józef Grudzień w 
artykule pt. „Kościół na etapie przystosowa­
nia do świata współczesnego” wnikliwie ana­
lizuje doktrynalne i społeczne uwarunkowa­
nia procesu przystosowania Kościoła rzymsko­
katolickiego do świata współczesnego.

W części IV: „Z krytyki ideologii hur- 
żuazyjnej” znajdujemy interesujące szkice, z 
których pierwszy Janusza Janickiego, przed­
stawia noglądy i koncepcje polityczne współ­
czesnych ruchów lewackich, natomiast drugi 
— Józefa Borgosza. zarysowywuje koncepcje 
ideologiczne liberalizmu klasycznego i neoli- 
beralizmu oraz punktuje podstawowe kierun­
ki zwalczania 'ideologii libera]istyczno-burźu- 
azyjnej.

Problematyka podejmowana w tej pracy uzy­
skuje coraz wyższą rangę, o czym świadczy 5 
chociażby tematyka obrad VII Plenum KC i 
PZPR oraz II Zjazdu SZSP, wybijająca na 5 
plan pierwszy zagadnienia patriotycznego wy-l 
chowania i kształtowania socjalistycznej świa- 1 
domości młodych pokoleń współczesnych Po­
laków.

STANISŁAW WANAT

*) „W kręgu ideologicznych dyskusji”, praca zbio­
rowa, Warszawa, Książka i Wiedza 1975, s. 359.

Argumenty do trafnego wyboru

Ciekawa nauka i praca w rolniczych zawodach
Wspólnie z Wojewódzką Po 

radnią Wychowa wczo- 
Zawodową w Poznaniu 

staramy się przybliżyć mło­
dzieży niektóre zawodv rolni­
cze mniej popularne, ale' bar­
dzo pożądane w gospodarce. 
Szkoły ponadpodstawowe roz­
poczęły przyjmowanie zgło­
szeń. W niektórych z nich, jak 
każdego roku, będzie więcej 
zgłoszeń niż miejsc. Warto 
więc jeszcze raz zastanowić 
się nad tym, jaki wybrać kie­
runek dalszej nauki. Może za 
wód mechanizatora rolnictwa 
lub melioranta w Zespole 
Szkół Rolniczych w Poznaniu?

Mechanizator rolnictwa to 
zawód, który jeszcze niedawno 
nie istniał, a bez którego trud 
no sobie wyobrazić współczes­
ne rolnictwo, nodobnie jak 
bez melioranta. Często kojarzy 
się czynność rnelioranta tylko 
z kopaniem rowów i osusza­
niem pól, gdv tymczasem ab­
solwenci techników meliora­
cyjnych stanowią przyszłą ka­
drę dla budownictwa rolni­
czego oraz przedsiębiorstw re­
nowacji urządzeń wodno - me­
lioracyjnych. Bez wody nie 
ma urodzajów w rolnictwie. 
Zadaniem melioranta naszych 
czasów jest również zbieranie 
wody, zatrzymywanie jej w 
zbiornikach na czas posuchy. 
Z każdym rokiem przybywać 
nam będzie zbiorników reten­
cyjnych. Do ich obsługi po­
trzebni są melioranci,

Technikum o specjalności me 
lioracyjnej mieści się w Ze­
spole Szkół Rolniczych w Poz­
naniu przy ul. Golęcińskiej. 
Szkoła jest duża, nowoczesna 
z rozległymi terenami zieleni 
i nowoczesnym parkiem maszy 
nowym. Oprócz technikum Me 
lioracji Wodnych znajdzie się 
tu Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa oraz szkoły zasadni 
cze i policealne. Uczniowie re

krutują się z całej Wielkopol­
ski, a nawet z województw zie 
lonogórskiego, koszalińskiego, 
olsztyńskiego. Obecnie uczy się 
1 200 osób; ponad 700 korzy­
sta z internatu, bowiem wśród 
uczniów przeważają mieszkań­
cy wsi. Zawód mechanizatora 
rolnictwa, w odróżnieniu od 
technika melioranta, można 
zdobyć w 2-letniej zasadniczej 
szkole.. 3-letnim technikum na 
podbudowie szkoły zasadniczej, 
bądź w 5-letnim technikum 
lub 2-letnim policealnym stu­
dium.

Mechanika przyciąga chłop­
ców. Wybierając ten kierunek 
dalszej nauki, młody człowiek 
uczy się eksploatacji i napra­
wy maszyn, ciągników, kom­
bajnów. budowy pojazdów, bu 
dowy maszyn, ekonomiki, a za 
razem uprawy, agronomii. Swia 
dectwo ukończenia tego kie­
runku gwarantuje prawo do 
przejęcia ziemi. Oprócz teore­
tycznej nauki obowiązkowe sa 
zajęcia warsztatowe nauka jaz 
dy (z prawem jazdy włącznie!) 
samochodem, ciągnikie^n, kom­
bajnem. Praktyki odbywają się 
w gospodarstwach własnych, 
spółdzielczych bądź zagranicz­
nych — w NRD i Czechosłowa­
cji. Po ukończeniu nauki ab­
solwenci mechanizacji rolni­
ctwa są przyjmowani do pracy 
w PGR, Spółdzielczych Kół­
kach Rolniczych. Rolniczych 
Spółdzielniach Produkcyjnych. 
Często podejmują pracę w 
służbie rolnej jako doradcy roi 
ników.

W szkolnej bazie stoi „Bi­
zon”, samoobsługowa kosiarka 
i szereg innych nowoczesnych 
urządzeń rolniczych. Uczniowie 
zapoznają się też z maszynami 
rolniczymi, będącymi nowością 
mi na światowym rynku. Na 
terenie szkoły zlokalizowany 
jest Ośrodek Szkoleniowo-Rol- 
niczy, w którym czynnych za­
wodowo rolników i mechani­
ków zapoznaje się z nowymi 
maszynami. Ostatnio demon­
strowano nowy typ francuskie­

STACJA OBSŁUGI NR 13 W POZNANIU 
przy ul. Grotkowskiej nr 4, telefon 67-36-16 
od dnia 3 V 1977 r. czynna jest na dwie zmiany 

i pracuje w godz. 6—22 (soboty 6—18).

STACJA ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE NAPRAW 
i OBSŁUG GWARANCYJNYCH POJAZDÓW JEDNOŚLADOWYCH •

WSK, Komar, Jawa, MZ, Verhovina, Piccolo-Duo.
Przeglądy rejestracyjne w/w pojazdów przeprowadzane są 

w godz. 6—12 i 14—20 (soboty 6—10 i 12—16).
1843-K1

Komunikaty Sprzedam chryzantemy

Jan REZNEROWICZ s. Bernarda ur. 9. 12. 1948 
zam. w Mielżynie gm. Witkowo woj. konińskie 
ukarany został w dniu 28. 03. 1977 r. przez* 
Kolgium d's Wykroczeń przy Naczelniku Mia­
sta i Gminy w Witkowie karą grzywny w wys.
3.000,— zł za wykroczenie z art. 51 § 2 Kodeksu

Blanche Pontervine, 
kort, Goldball, Meffo:

Es- 
o-

0 Lokale

Wykroczeń w dniu 1 lutego 1977 r. około
godz. 18.30 w sali zabaw OSP w Mielżynie bę­
dąc pod wpływem alkoholu zakłócił ład i po­
rządek publiczny oraz używał słowa wulgarne.

1026-K2
W dniu 22 marca 1977 r. Kolegium do Spraw 
Wykroczeń przy Naczelniku Miasta i Gminy 
w Środzie Wielkopolskiej na podstawie art. 51 
§ 2 Kodeksu wykroczeń ukarało następujące 
osoby:

1.

2.

Andrzeja KończaFka syna Franciszka, 
urodź. 3. 11. 1955 r. zam. w Środzie Wlkp. 
przy ul. Czerwonej Armii 28,
Marka.Kóńczalika syna Franciszka, urodź.

‘ 24. 11. 1954 r. zam. w Środzie Wlkp. przy

3.
ul. Czerwonej Armii 28, 
Romualda Nowaczyka syna Adama, urodź.
23. 1. 1953 r. zam. w Środzie Wlkp, przy 
ul. Paderewskiego 60

w każdym przypadku karą grzywny 3 500,— zł 
i karą dodatkową ogłoszenia treści orzeczenia
w prasie na koszt ukaranego za to, że w
dniu 28 lutego 1977 r. po godzinie 22 w Srcdzie 
Wlkp. na ulicy Wiosny Ludów i ulicy Dąbrow­
skiego, będąc pod wpływem alkoholu zakłóci­
li spokój publiczny naruszając nietykalność 
cielesną przechodnia i używając słów obelży­
wych w miejscu publicznym.

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy

go kombajnu. Z pokazow tych 
korzystają i uczniowie szkół. 
Ponadto są oni zapoznawani z i 
konstrukcją zagranicznego 
sprzętu, który trafi na polski 
rynek.

Dni w Zespole Szkół Rolni­
czych nie upływają jedynie na 
nauce. Szkolne organizacje, ta- 3 
kie jak ZSMP, HSPS, PTTK, | 
starają się wypełnić czas wol- S 
ny interesującymi zajęciami. | 
Z powodzeniem działają „Pro | 
Sinfonika”, „Proscenium”, klub i 
filmowy. Uczniowie są stałymi S 
bywalcami teatrów, w szkol- | 
nym kinie panoramicznym sta- ? 
rannie dobierają premiery. Ma ’ 
ją własną orkiestrę dętą, ze­
spół akordeonowy. Sobotnie i 
niedzielne popołudnia przezna 
czają na zabawy.

W rozgrywkach soortowych 
zdobyli tyle dyplomów, że eks­
ponowanie ich nastręcza trud­
ności. Większość uczniów ma 
swe rodzinne domy poza Pcz- 
naniem. Dyrekcja stara się 
więc aby zadomowili się w 
szkole i czuli się jej współgo­
spodarzami. Jeden dzień w ty­
godniu przeznacza się na spot 
kanie młodzieży z dyrektorem 
szkoły, zaś co dwadzieścia dni 
poszczególne grupy młodzieży 
przejmują rządv w szkole. Tak 
jak we wszystkich zespołach 
uczniowskich, zdolniejsi poma 
gają słabszym. A gdy nie przy­
nosi wyników ani nauczyciel­
ska pomoc ani uczniowską, wte 
dy uczeń może z technikum 
przenieść się do zasadniczej 
szkoły, bowiem i jedne i dru­
gie znajdują się w Zespole 
Szkół Rolniczych w Poznaniu.

Zawód mechanizatora rolni­
ctwa absolwenci klas ósmych 
mogą zdobyć w zasadniczych 
szkołach rolniczych, techni­
kach rolniczych, zaś absolwen­
ci liceów ogólnokształcących w 
policealnych studiach zawodo­
wych. W wydziałach oświaty, 
w szkołach znajdują się szcze­
gółowe informatory z adresa­
mi szkół rolniczych.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

957-K2
Frezy-

dencie Miasta Poznania na rozprawie w dniu 
10. 3. 77 r. ukarało na podstawie art. 51 § 2 
kodeksu wykroczeń karą grzywny w wysoko-

górki Iwa. Swarzędz, Pa­
derewskiego 36. 22214g

Sadzonki goździków ho­
lenderskich — sprzedam. 
Poznań, Kasztelańska 69,
tel. 67-92-55. 23047g

Chippendale, komplet sty 
Iowy, stołowy ośmiooso­
bowy, stan idealny, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23351g

Sprzedam elektryczny 
komplet pasteryzatorów 
100 litrowy do produkcji 
lodów, schładzany sprę­
żarką. Mirosław Pilarski 
62-240 Powidz, woj. ko­
nińskie. 22294g

Sprzedam fortepian kon­
certowy „Blilthner” po ka 
pitalnym remoncie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22304g.

Samochody
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
w idealnym stanie. Muro 
wana Goślina, ul. Młyń-
ska 6. 21777g

Kupię korpus silnika sa-
mochodu Wartburg 
Konin tel. 259-63. !

Wrocław — kwaterunko­
we, trzypokojowe, kom­
fort, c. o. etażowe, I ptr. 
— zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21466g.

Kupię lub wydzierżawię 
zaprowadzony sklep, do­
bry punkt, branża dowol 
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22606g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, komforto 
we, nowe budownictwo 
— wolne zaraz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22539g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom w Kością 
nie z wolnym mieszka­
niem. Antkowiak, Koś­
cian Stalingradzka 2.

21467g

Sprzedam dom piętrowy z 
ogrodem, wolnym miesz­
kaniem trzy pokoje, kuch 
nia, łazienka, oraz domek 
gospodarczy, nadający się 
na warsztat, w Poznaniu. 
— Grunwald. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

312. i 22207g.
22075g i

Sprźedam Renault R 10, 
stan bardzo dobry. Wia­
domość, tel. 547-66. 22092g

Sprzedam Volwo-Amazon.
Mazowiecka 66. 22102g

Yolkswagen Variant 1600 
sprzedam. Teł. 640-94, od
godz. 17. 22594g

ści 3 000 zł. ob. Zdzisława ZAWADZKIEGO ] m- 20.

Okazyjnie sprzedam War­
szawę Pick-up. Różana 16

syna Feliksa zam. w Poznaniu, ul. Mott ega 7Z9 j 
za to, że w dniu 11. 2. 77 o godz. 1.30 w miej­
scu zamieszkania będąc w stanie wskakującym 
na spożycie alkoholu wszczął awanturę z są­
siadami zakłócając spokój i ciszę nocną.

1757-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Frezy- . 
dencie Miasta Poznania na rozprawie w dniu 
4. 4. 77. ukarało na podstawie art. 87 § 1 i 3 
kodekusu wykroczeń ob. Waldemara ŻMU­
DZIŃSKIEGO syna Floriana zam. w Poznaniu 
ul. Wysockiego 4/5 karą grzywny w wys. 
4 900 zŁ za to, że w dn. 11. 1. 77, ok. godz. 20 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzką kierował samo­
chodem m-ki Nysa będąc w stanie wskazują­
cym na spożycie alkoholu oraz nie posiadając 
uprawnień do prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych”. W52-K1

22634g

© Praca 1 Obraz Jerzego Kossaka —
I sprzedam. Buk, Rynek 1

Akwizy torów, portreto- 
rów, retuszerkę — zatru­
dnię. Koncesjonowany za­
kład portretowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22326g.

Czeladnika stolarskiego 
oraz uczniów w zawodzie 
stolarskim specj. meblo­
wa, na dobrych warun­
kach przyjmę. K. Kloos- 
terhnis, Swarzędz, ul. Si-
korskiego 16. 22387g

Przyjmę uczniów w za­
wodzie lakiernik samo­
chodowy. Poznań, ulica 
Czarnkowska 26. 22466g

Zakład galanteryjno-złot- 
niczy zatrudni frezera, 
ślusarzy narzędziowych 
oraz lutowników z prak­
tyką. Również na 1/2 eta­
tu. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22131g.

Pani do dziecka potrzeb: 
na. Grodziska 35.

22176g

Potrzebna pomoc dla cho 
rej w godz. 9—17. tel. 
78-06-53 godz. 16—18.

22259g

Fryzjer albo fryzjerka po 
trzebna, dział męski, po­
sada stała. Rynek Łazar­
ski narożnik Engla.

22266g

Mistrz spawacz poszukuje 
pracy dodatkowej godzi­
ny obojętne, może być 
chałupnictwo .Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?2292g.

Tynkarzy, zatrudnimy na 
stałe. Zgłoszenia — Spół­
dzielnia Budowlana ul. 
Mickiewicza 27, Kapczyń
skl. 22301g

© Sprzedaż
Sprzedam kanapę z dwo­
ma fotelami — ^skórzane. 
Wągrowiec, tel. 208-15, w
godz. 18—20. 21944g

m. 2. 22196g

Sprzedam sadzonki chry 
zantem. Tel. 727-95.

23418g

Sprzedam dynastart oraz 
choinkę do DKW. Tel. 
67-02-73 — po godz. 19.

2281 Ig
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Kupię Poznaniu działkę 
budowlaną zabudowa do­
wolna lub domek ogród­
kiem ewentualnie miesz­
kanie ■własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22320g.
Sprzedam domek miesz­
kalny gospodarczy, garaż, 
nadający się na warsztat 
siła, woda, kanalizacja, 
centralne ogrzewanie. Tel. 
Środa Wlkp. 14—95 po 
godz. 16. 22378g

ZAKŁAD NAPRAWCZY 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 

POZNAŃ, 
ul. Warszawska nr 39/41

PRZYJMUJE

ZAPISY UCZNIÓW
na pierwszy rok nauki 1977/78

w zawodzie

mechanik
SAMOCHODOWO - CIĄGNIKOWY.

Zapisy przyjmuje dział kadr 
w godz. od 7—15, ,tel. 710-71.

1732-K1

UWAGĄ - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU
slusarz mechanik
Ślusarz narzędziowy
BLACHARZ
TOKARZ
ELEKTROMECHANIK 
MECHANIK APARATURY 
AUTOMATYCZNEJ

— chłopców
— chłopców 
— chłopców
— chłopców 
— dziewczęta

— chłopców i dziewczęta
Nauka zawodu w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata, 

w zawodzie blacharskim — 2 lata.

s

Chłopcy zamiejscowi mogą korzystać z internatu. 

Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje 
p a w a c z a.

Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warszta­
tach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment wyro­
bów rynkowych i usług, w tym tokarki, różne urządzenia, 
aparaty, przyrządy i ich naprawy.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej WTZDZ w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 57 (kod 61-891), telefon 594-86.

" 813-K1

m
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na rok szkolny 1977/78

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH 

„STOMIL”
Poznań, ul. Starołęcka nr 18PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW

do Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej
w zawodzie

APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH.

Praktyczna nauka w warsztatach jak i w szkole 
trwa 3 lata.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z internatu. 
Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy 
do Technikum Chemicznego dla Pracujących.

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują
Działy Osobowy lub Szkolenia — biurowiec, pokój nr 1 lub 2 
(parter), telefon 78-75-10, 78-75-11, 78-75-12.

1443-K1

M

22693glewicka 17.

Przyjmę pracę chałupni­
czą prócz szycia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2.2671g.

Tokarz potrzebny, praca 
stała, warunki dobre. Po­
znań — Fabianowo, Kowa

Pomoc przy produkcji 
goździków potrzebna. Ple 
wiska, Fabianowska 2.

22848g

Przyjmę pracę chałupni­
czą lub inną 4X w ty­
godniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
22873g.

Przyjmę osobą do mycia 
schodów, I piętro. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22584g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą - zabawkarstwo, two 
rzywa sztuczne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22910g.

Szlifierza - polemika na 
pół etatu przyjmie war­
sztat ślusarski, ul. Ko­
ścielna 36. 22830g

Sprzedam Skodą S-100 no 
w ą, prz.ebieg 3.000 km. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22651g.

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22665g.

Przyczepę dwukołową do 
Żuka sprzedam. Poznań 
— Fabianowo, ul. Kowa-
lewicka 17. 22692g

Korzystnie sprzedam Mos 
kwiczą 412, rocznik 1970. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22715g.

Sprzedam Syrenę 105, od 
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22743g.

Części do Citroena 15 oraz 
opony 165x400 kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22776g.

Sprzedam samochód oso­
bowy Adler 1700 rok pro 
dukcji 1932 w bardzo do­
brym stanie. Poznań, Dą
browskiego 183. 22783g

Sprzedam Fiata 126, od­
biór Polmozbyt Jarocin. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23013g. ,

Małżeństwo z 2,5-letnim i 
dzieckiem wynajmie po­
kój płatny miesięcznie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23041g. . UWAGA ABSOLWENCI
Zamienię kwaterunkowe 
pokój, kuchnia, 1 ptr., no 
we budownictwo, 38 m 
kw. na większe koijifor- 
towe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22759g.

Szczecin mieszkanie
M-3, w centrum, zamie­
nię na równorzędne w 
Poznaniu. Wiadomość: 
Szczecin, pl. Grunwaldzki 
4/14. Znajkiewicz.

U44-K2

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22926g.

Krotoszyn, duży pokój z 
kuchnią, łazienką, przed­
pokój zamienię na więk­
sze w innym mieście. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 22937g.

; Szamotuły! 1,5 pokoju, 
kuchnia z przynależno- 
ściami, samodzielne, no­
we budownictwo zamie­
nię na podobne w Pozna

SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu
ul. Dziadoszańska 10

INFORMUJE,

że możecie zdobyć w nowym roku 
szkolnym ciekawy zawód :

MECHANIK
MASZYN BUDOWLANYCH.

Nauka trwa 3 lata.

Następujące dokumenty należy złożyć

w
W

Zasadniczej Szkole Budowlanej 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 :

podanie o przyjęcie do szkoły,

M 
M 

b 1 
p 
w
M

H 
H

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH
W POZNANIU, ul. Danielaka 2 (Górczyn)

PRZYJMUJE ZAPISY
ABSOLWENTÓW SZKOL PODSTAWOWYCH
do
na

klasy I —
rok szkolny

Zasadniczej 
1977/78

Szkoły Budowlanej

DO NAUKI W ZAWODACH :

MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU­
DOWLANYCH (instalacje: wody, kanalizacji, cen­
tralnego ogrzewania, gazu);

MONTER WENTYLACJI - KLIMATYZACJE

Nauka trwa 2 lata. Uczniom zamiejscowym przedsię­
biorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.

Dl
WARUNKI PRZYJĘCIA

ukończona 8-letnia szkoła podstawowa, 
ukończone 15 lat, 
zgoda rodziców na podjęcie nauki, 
świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 
do nauki w zawodzie.

Gosposia samodzielna 
uczciwa, przyjmie pracą 
od 1 czerwca. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22711g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharz samochodo 
wy Poznań, Dąbrowskie-
go 183. 22782g

Panienkę do pracy przyj 
mą. Ogrodnictwo K. Przy 
była Poznań — Szczepan- 
kowp, ul. Roślinna 6.

22806g

Zatrudnię instalatora — 
spawacza. Poznań, ul. Czę
stochowska 7 22810g

Poszukuję opiekunki do 
1,5-rocznej dziewczynki.
Osiedle Czecha 102 m. 3
(blok 7). 22822g

Kupno Sprzedaż
Kupię motorower Simson, 
najchętniej nowy. Oferty 
tel. Tarnowo Podgórne 76. 

22781g

'Sprzedam terakotę 8 m2. 
Oferty „Prasa”,. Grun­
waldzka 19 dla 22611g.

Sprzedam nowy mikrociąg 
nik ogrodniczy „Terra” z 
osnrzetem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22618g.

Kupię blok Zastawy 7 0 
Poznań — Wola, Sytkow 
ska 37 m. 1.

niu. Oferty 
Grunwaldzka 
22S39g.

„Prasa”,
19 dla 2. życiorys,

2"069g

Sprzedam Trabanta 1972 
r. tel. 67-63-42.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje M-2. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 22943g.

3. zaświadczenie lekarskie o zdolności 
do wykonywania zawodu.

Sekretariat szkoły czynny codziennie

22989g

@ Lokale

Zamienię mieszkanie 2,5- 
pokojowe, przynależno­
ści, parter, stare budow­
nictwo, c.o. etażowe, Ma­
tejki, na 3 pokoje nowe

w godzinach od 9—13, te^fon 67-20-48.

Bezdzietne małżeństwo — 
studenci poszukuje niekrę 
pującego pokoju do wy­
najęcia na rok lub dwa 
od września br. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22569g.

Kupię łub wynajmą wła 
snościową kawalerkę. Ofer’ 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22570g.

Poszukuję lokalu na war 
sztat w obrębie Lubonia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2258"g.

Panie przyjmę na pokój 
dwuosobowy. Jugosłowiań
ska 8b. 22586g

Zamienię pokój, kuchnią 
w nowym budownictwie 
komfort, Grunwald i du 
ży pokój z balkonem w 
śródmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią, w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka'19 dla 
22593g.

budownictwo. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23003g.

Mieszkanie własnościowe, 
willowe, komfortowe, 110 
mi wyłączone — Grodzisk 
Wlkp. sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23011g.

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Masztowa 20 
m. 2, I ptr. 23029g

Małżeństwo bezdzietne, 
czionków SM, przyjmę 
na pokój. Poznań — Anto 
ninek, ul. Dobrowita 8.

23039g

Sprzedam pianino czar­
ne, płyta metalowa, tel. 
408-21, wew. 2044 godz. 
16—18. 23042g

Zamienię dwa mieszka­
nia po pokoju z kuchnią 
na dwa pokoje kwaterun 
kowe c.o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
22055g.

Po ukończeniu ZSB można otrzymać 
skierowanie do szkoły średniej.

Ilość miejsc w internacie ograniczona.
796-K1

Z powodu wyjazdu sprze . Poszukuję wspólnika do 
dam tanio dom z wolnym budowy domku jednoro-
mieszkaniem
czeniem 
Gnieźnie, 
godz. 16.

ńa
i pomiesz- 
warsztat w

tel. 23-04 po 
22982g

Kupię pół domu bliźnia­
czego w Poznaniu lub oko 
licy Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22595g.

dzinnego. Posiadam dział 
kę na Grunwaldzie. Po­
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23015g.

Sprzedam połowę wyłączo 
nej willi (Poznań-Sołacz) 
wolnym mieszkaniem, 
ogro-dem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22622g.

Sprzedam domek pół mor 
gi ogrodu, do rozliczenia 
małe mieszkanie własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22656g.

Sprzedam działkę pod 
ogrodnictwo o po\y. 4 ha 
z sadem, na terenie mia 
sta Września. Stanisław 
Szamałek, września ul. 
Kopernika 7.

23093g

Nad morzem domek let­
niskowy sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23086g.

© Różne

>1
M
M 
M 
M

Uczniów, chętnych do dalszej nauki kierujemy 
Technikum Budowlanego dla Pracujących.

do

Powózkę połowice na oeu 
mieniu w dobrym stanie 
oraz szory sprzedam. L. 
Nowacki, Tarnowo Nowe 
8 noczta, stada koldnwa

Kupię strych — pomiesz­
czenie do adaptacji na pra 
cownię plastyczną. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22615g.

Leszno — starsza pracują 
ca osoba poszukuje na 
rok samodzielnego poko-

Pilnie kupię domek jed-
norodzinny Poznaniu

Czemniń 64-020. 226?3g

ju, używalność 
Oferty Leszno, 
wieczorem.

kuchni, 
tel. 64-72

lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22714g.

Przyjmuje zamówienia 
na bojlery z wężownicą 
garaże blaszane, oparka- 
nlenia metalowe, Poznań 
— Górczyn, Andrzejew­
skiego 19, Urban.

22956g

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Pracowniczych - Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem 
w prawo) — pokój nr 127, telefon 610-41.

576-K1

Snrzedam skuter „Wmtka”
Poznań, , Rawicka 66 

________ 22640g

Sprzedam akordeon Welt 
meister 80 bas, nowy oraz

Ekonomista poszukuje po 
koju sublokatorskiego na 
pobyt tymczasowy. Tel. 
12-03-06: 22624g

23060g

W

1.

2.

3.
4.
5.

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
NAUKĘ ZAWODU O SPECJALNOŚCIACH:

chłopcy po ukończeniu 8-

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Ministerstwa Administracji Gospodarki Terenowej 

i Ochrony Środowiska
61-496 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 33-13-81

A. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 
Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu,

MECHANIK KIEROWCA POJAZDÓW 
SAMOCHODOWYCH,
ELEKTROMECHANIK POJAZDÓW 
SAMOCHODOWYCH, 
ELEKTROMECHANIK,
Ślusarz,
OGRODNIK TERENÓW ZIELENI.

Przyjmowane są dziewczęta i 
klasowej szkoły podstawowej. 
Nauka w Zasadniczej Szkole 
od poz. 1—4, dwa lata w poz.

Zawodowej trwa 3 lata, 
5 i obejmuje naukę teore-

tyczną w szkole i praktyczną w zakładzie pracy, na pod­
stawie umowy o naukę zawodu.
Absolwenci uprawnieni są do nauki w Technikum.

J3. Technikum Przyzakładowe dla Pracujących
o specjalności
— OBRÓBKA SKRAWANIEM
przyjmuje do klasy I absolwentów zasadniczych szkół
zawodowych odpowiednich 
konkursu świadectw bez 
przyjęciu mają pracownicy 
nej. Nauka trwa 3 lata.

specjalności, na podstawie 
egzaminu. Pierwszeństwo w 
resortu gospodarki komunal-

Absolwenci po zdaniu egzaminu dojrzałości otrzymują 
dyplom technika odpowiedniej specjalności, co uprawnia do 
wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum, roz- 
pocznie się we wrześniu 1^77 roku.

Szczegółowych informacji udziela i podania przyjmuje se­
kretariat Szkoły w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 296/298.

1009-K1

51.

Snrzedam

Główna 37.

miecką. 
m. 24.

snacerówkę nowa,
Sikorskiego

nle- 
34

,22643g

Zamienię M-3, Winogrady 
na podobne lub większe 
na Grunwaldzie lub Je­
życach. Oferty „Prasa”, 
Gr.;r^”a’dzka 1” dla 2?«25«.

Młode małżeństwo poszu 
kuje samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23123g.

Kupię domek, willkę wol 
nositojącą lub działką Poz 
naniu, oikolice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 228v9g.

Ogrodzenia, ozdobne balu 
strady, różne konstrukcje 
metalowe wykonuje Gry 
ziński, Górecka 164.

25063g

Snrzedam okazyjnie sprzęt 
do filmowania oraz akwa 
rium. Osiedle Kopernika, 
ul. Jawornicka 11 A m. 17.

22645g

M-3, własnościowe, ć. o., 
ciepła woda zamienią na 
M-2. Oferty „Pra^a”, 
Grunwaldzka 19 dla 22636g.

Mieszkanie Ąl-4, na Rata­
jach, zamienię na dwa 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23127g.

Pikój do wynajęcia Kata 
je. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23129g.

Snrzedam meble antycz­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22632g.

Sprzedam 2 nokrowce 
skórzane na siedzenia do 
samochodu — brązowe buł

mość pod nr tel. 33-02-77.

Nawóz po piecza
sprzedam. Tel. 423-72.

Oddam w dzierżawę 0,5 
morgi ziemi w tym drzew 
ka owocowe. Junikowo, 
ul. Junikowska 25a, Ry-
mankiewicz. 22815g

Naprawa lodówek, kon­
serwacja i remonty Łu­
czak, września ul. Leni­
na 7. 23074g

Kupię działkę ód 1200 mS 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22385g.

Układanie parkietów,

Dwa mieszkania spółdziel 
cze M-2 zamienię na jed 
no 3—4 pokojowe spół­
dzielcze lub kwaterunko 
we w dobrym stanie, z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22650g,

Małżeństwo z ośmioletnią 
córeczką, członkowie SM,
poszukują

I mieszkania 'tkach I
samodzielnego 

ną okres

wzmacniacz

0 Nieruchomości
Sprzedam dom dwuczę­
ściowy centrum Grodzi­
ska, możliwość wyłącze­
nia, po kupnie wolne mie 
szkania, dodatkowe po­
mieszczenie warsztatowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 22863g.

Sprzedam działkę ogrodni 
cżą w Komornikach — 
0,57 ha. Prąd, woda, drze 
wa owocowe, plantacja 
truskawek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22410g.

podłóg, wykładzin typu 
Lentex, rekord, glazury 
łazienkowe. Materiał włas 
ny i powierzony tel. 
67-55-70,, Koczorowski.

_____  23114g

© Matrymonialne

j. okolice
; ..Prasa”,

Najchętniej 
Wildy. Ofertv

d-a 2-S6Rg.
Grunwaldzka 19

Sprzedam działkę z 
gospouaiczym 

do zamieszkania w Umul 
towie, Poznań, Madziar­
ska 13 m. 1. 22868g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną pod dom bliźnia­
czy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22437g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolniczo - sadownicze 7 
ha 35 arów przy Pozna-

Panna, zgrabna, wysoka 
36-letnia, bez nałogów wy 
kształcenie średnie pozna 
kawalera, wyznania rzym 
sko - katolickiego chęt­
nie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22900g.

„Fonica”. Jeżycka 37 m. 6.
22726g

Snrzedam nowy akordeon 
„Horch” 120-basowy. Oś. 
Plewiska, ul. Wąska 6.

22727g

Sprzedam balans mały. 
Chwiałkowskiego 14 m. 5. 

22740g

Sprzedam wózek dziecię­
cy rłęboki (niemiecki). 
Osiedle Kraju Rad 23 m.

22747g

Sprzedam kredens kuchen 
ny trzydrzwiowy, stół łóż 
ka. szafki nocne, lustro i 
dużv obraz. Poznań, Grun 
waldzka 28a m. 8. 22749g

Snrzedam w Poznaniu 20 
tys. cegły krajówki. Ofer 
ty kierować Teodor Szu- 
mnv, 62-5°0 Grodziec, ul.

22771g

Snrzedam Mz 250 TS rok 
1975, ul. Świerczewskiego

Sprzedam rower Huragan. 
Poznań, Krauthcfera 40 
m. 2. 2‘1789y

Snrzedam nową prasę hy 
drauliczną. Grunwaldzka 
377. 22804 g

Sadzonki chrvzantcm wie 
lokwiatowych sprzedam. 
Ogrodnictwo K. Przy- 
bvła Poznań-Szcz^naeko- 
wo. ul. Roślinna 6.

Sprzedam nił" tarczową do 
drzewa, ul. Chudoby 2 m.

@ Samochody
Sprzedam Wartburga 1000. 
Poznań, Saperska 39 m. 2. 

22637g

Sprzedam Fiata MR-75 — 
1500. Poznań, ul. Poznań­
ska 12, tel. 455-48. 22706g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzlka 19 dla 
22639g lub tel. 659-50.

22639g

Szczecin centrum! samo­
dzielne pokój z kuchnią, 
łazienką, tel. 50 m kw. za 
mienię na Poznań, infor­
macje Poznań. Gwardii 
I udowej 18 m. 28 od godz.

Szamotuiy — działkę bu­
dowlaną 462 ms zarazem 
z przyległą parcelą 0,5 ha 
sprzedam. Danuta Szy% 
szyńska, ul. Rewolucji 
Październikowej 29 m. la 
64-500 Szamotuły.

22872g

niu mieście, 
uprawnienia 
Adres Morasko. 
neczna 1.

Warunek 
nabycia, 
ul. Sło- 

21008g

17. 22694g

Oddam w dzierżawą po­
kój z kuchnią — z wszel 
kimi wygodam’. puste, 
płatne 3 lata z g6r?z. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22719g.

Zamienię mieszkanie 56 
m kw., centrum, telefon, 
na M-3, M-4, tel. 7(P-32.

2274 5g

Zamienię pokój z kuch­
nią z dozorcostwem na 
dwa pokoje również z do 
zorcostwem hib bez. Wa­
runki do uze-odnien’a. Poz 
nań, ul. Wyspiańskiego 
21 m. 17. 22772g

Poznań, zamienią miesz­
kanie centrum 2 pokoje 
kuchnia, łazienka, piece, 
stare budownictwo na 
dwie kawalerki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22778g.

Zamienię pokój 37 m!,
wodn.-kan. gaz,

wspólna łazienka. HI ntr. 
centrum — na mniejszy 
do I ptr. oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
22?37g.

Słoneczny pokój 
nią, samodzielny 
nię na 3 pokoje 
ńią. Kościelna 54

z kuch- 
zamie-

z kuch- 
m. 16.

22892g

Kupię pokój z kuchnią
własnościowe 
budownictwie.

Starym 
Oferty

„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22899g.

Leszno! Sprzedam dużą 
willę z wolnym komfor­
towym mieszkaniem lub 
zamienię na M-5 własno­
ściowe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22881g.

Kupię mały domek z 
działką Irena Stępkow­
ska Jasieniec, 05-604 Pa- 
blerowlce. 22890g

Kupię Poznaniu willę lub 
poł domu bliźniaczego 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 229O7g.

Zamienię domek jednoro­
dzinny z wszelkimi wygo 
darni, ogródek 400 m’, ga­
raż Minikowo. Na M-3 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22998g.

Sprzedam działkę nod bu 
dowę w Śremie. Wcsiński, 
Masłowo. 22659g

Sprzedam dom, 3 pokoje, 
kuchnia, zabudowania gos 
podarcze, w tym 3500 m 
kw. ziemi. Stacja kole jo 
wa i autobus na miejscu. 
Franciszek Walczak, 62-010 
Pobiedziska, ul. Poznań­
ska 36. 22766g

Kupię lub wydzierżawię 
gospodarstwo od 15 ha w 
leszczyńskim. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22770g.

Sprzedam dom 4 pokoje, 
ogród, 50 arów ziemi, 45 
km od Poznania. Trasa
Szamotuły Obrzycko.
Droga asfaltowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22801g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym w Kobylnicy k/Po- 
znania 5 min. od przy­
stanku MPK i PKS oraz 
10 minut od stacji PKP. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23033g.

Sprzedam dom Jarocinie
tel. 24-16. 23083g

Działkę budowlaną naj­
chętniej dzielnica Jeżyce, 
Winogrady kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23125g.

UWAGA

Kawaler, 47-letni, tech­
nik, domator, poślubił 
pannę lub wdowę, dobre 
go charakteru, sympaty­
czną, domatorkę, niepalą 
cą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22963g.

Kawaler 
kształcenie 
zna pannę 
stwem. Cel 
ny. Oferty 
waldzka 19

23-letni. wy- 
rolnicze, po- 
z gospodar- 

matrymonial- 
„Prasa” Grun 
dla 23012g.

Panna 
wysoka,
półwyższe,

30-letnia, ładna, 
wykształcenie

posiadająca
mieszkanie pozna kawale
ra, wysokiego, mile wi­
dziani po studiach. Cel 
matrymonialny. Oferiy 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23100g.ABSOLWENCISZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
Usług Pralniczo-Farbiarskich „Świt 
w Poznaniu, ul. Skośna 16/17

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Zawodowej

o specjalności:
KONSERWATOR WYROBÓW
WŁÓKIENNICZYCH (dziewczynki).

Bliższych informacji udziela oraz przyj­
muje zgłoszenia Dział Służb Pracowniczych 
Wojewódzkiej Spółdzielni — Poznań, ulica 
Skośna 16/17, telefon 551-61.

1689-K1



Praca $ Nauka
Potrzebny krawiec miaro 
wy, rencista. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22946g. © Lokale
Zatrudnię murarzy i po­
mocników. Żmigrodzka' 6
(Junikowo). 23021g

Ślusarza - emeryta, ren­
cistę umiejącego spawać 
elektrycznie zatrudnię na 
stałe na 1/2 etatu. War­
sztat Mechaniczny, ul.

Dziennikarka, wynajmie 
M-2 lub samodzielny po­
kój z używalnością kuch 
ni i łazienki. Oferty „Pra 
sa”, ©runwaldzka 19 dla 
23731g.

Forteczna 40. 23124g

Potrzebna pomoc domo­
wa do 1 osoby (Rataje). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 22933g.

Korepetycje matematyki, 
fizyki. Ławicki, telefon 
400-88. 23090g

Kupno © Sprzedaż
Kupię pilnie stare przed­
mioty: srebrną cukierni­
cę, medalion złoty, pier-
ścionek, korale, lampę
naftową, pożądana z tuli 
panem tel. 67-12-06.

22882g

Kupię pianino telefon
33-35-32. 22938g

Komara kupię telefon 
33-17-06. 23081g

Sprzedam punkt To-to. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 22826g.

Sprzedam tapczan. Osie­
dle Przyjaźni bl. 4 Ol m.
364. 22827g

Wózek głęboki, łóżeczko 
dziecięce sprzedam. Lu­
boń 4, Akacjowa 22.

22833g

Sprzedam bony PeKaO, 
terakotę włoską 5X10 6 
mt Oferty „Prasa”, Grim 
waldzka 19 dla 22835g.

Sprzedam okazyjnie tap­
czan dwuosobowy, dwa 
fotele głębokie, piękną 
lampę stojącą nową ul. 
Tokarska 17 m. 12.

22906g

Korzystnie odstąpię gruz 
i kamienie na podmu­
rówkę tel. 67-11-51.

?2908g

Sprzedam nową betoniar 
kę 150 1. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
22909g.

Sprzedam tanio motocykl 
SHL 175, Osiedle Przyjaź 
ni 20 m. 132.

£2916g

Szczenięta po złotych me 
dalistach owczarki nie­
mieckie sprzedam. Gro­
nowski 61-016 Koziegłowy 
— Poznań, ul. Gdyńska 
29. 22932g

Sprzedam „Trawiatę” ste 
reog spacerówkę, zbiornik 
metalowy 50X150X95 cm.
tel. <67-43-92. 22957g

Sprzedam motorówkę 
wraz z wyposażeniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 22960g.

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, nocne stoliki, 
toaletkę, skrzypce, Czer­
wonej Armii 71 m. 5.

22970g

Sprzedam pianino z pły­
tą metalową w dobrym 
stanie, koloru czarnego. 
Wiadomość: Gniezno tel. 
10-35 po godz. 16.

22979g

Sprzedam meble tradycyj 
ne „Zamość”, wózek głę
hoki stan bardzo 
Łęczycka 20 
Warszawskie).

dobry. 
(Osiedle

22983g

Sprzedani zegar stojący i 
ftół bilardowy z bilami 1 
kijami. Pliszka, Poznań, 
Lodowa 34A m. 2.

23014g

Sprzedam jadalnię, kros­
no tkackie, lampę wiszą­
cą kryształ al. Wielkopol 
ska 36. parter.

23027g

Dzika sprzedam Weber, 
62-004 Kicin, Poznańska 5. 

23043g

Sprzedam kopaczkę ciągni 
kową „Keo” rozsiewacz 
nawozu „RNZ” kombajn 
„Vistulę” z zbiornikiem, 
rozrzutnik obornika, za­
wory c.o. 150 mm do 
szklarni. Bierzglinek 39a
koło Wrześni. 23051g

Okazyjnie sprzedam złote 
kolczyki, wózek głęboki.
Teł. I"2-378. 23071g

Sprzedam motorower Ko­
mar, Poznań, ul. Urba­
nowska 26 m. 10 po godz.
16. 23092g

Castrol sprzedam. Marii 
Magdaleny 4 m. 9.

23130g

© Samochody
Sprzedam Moskwicza 408, 
Poznań, Oświęcimska 42. 

22889g

Sprzedam Warszawę gór-
nozaworową.
Przyjaźni 18L 
godz. 16—18.

Osiedle

22949g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, dwupokojowe 
z kuchnią, umeblowane, 
w Gnieźnie. Oferty „23903” 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 1182-K2

Sprzedam dom piętrowy, 
ogród — instytucji lub 
rzemieślnikowi, na zakład 
usługowy. Po kupnie wol 
ne 4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, w. c., względnie 
inne propozycje. Bronisła 
wa Żurek, 88-340 Trzeme­
szno, Mickiewicza 16, woj.
Bydgoszcz.

Dom jednorodzinny 3 po­
koje, kuchnia, ogródek — 
sprzedam lub zamienię na 
mniejsze, woj. leszczyń­
skim — poznańskim. Hele 
na Balińska, 59-310 Cho­
cianów, Żymierskiego 11, 
woj. Legnica. 606p

583p

Sprzedam Żuka gómoza- 
wor owego skrzyniowego. 
Wiadomość: 66-200 Swiebo 
dżin, O. Widok 5 d m. 9. 

581 p

Dwa pokoje, kuchnia, par 
ter, Winogrady, zamienię 
na równorzędne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23166g.

Kupię domek. Derengow- 
ski, Murowaniec, 86-065 
Łochowo. 580p

® Nieruchomości

Sprzedam dom mieszkal­
ny, gospodarczy, ogród w 
Jarząbkowie, gmina Nie­
chanowo. Gniezno, tel. 
20-04, po godz. 16. 613p

Sprzedam komfortowy do 
mek parterowy — Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23728g

Przedsiębiorslwu, lub in­
stytucji państwowej sprze 
dani dużą Willę z warszta 
tem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23296g

Kupię działkę pod budo­
wę domu lub z zabudowa 
niami, także na wsi. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22234g.

Kupię mały domek jedno 
rodzinny w woj. poznań­
skim lub bydgoskim. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1185-K2. .

Czyszczenie dywanów i 
obić meblowych, na miej­
scu u klienta. Tel. 454-69, 
rano, wieczorem. Łukom-
ska. 23348g

Parkiety, podłogi — ukła 
dam, cyklinuję. Telefon 
738-73 — Szaj. * 23575g

Układanie parkietu z wła 
snego i powierzonego ma 
teriału. Cyklinowanie i 
malowanie. Antoni Koza, 
tel. 704-60, po godz. 16.

2162og

Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, tel. 
740-87, Łukaszewski.

22678g

Telewizory naprawiam. Te 
lefon 555-38, Kopański.

22723g

isaprawa lodówek. Konin, 
278-91, 248-28 — Leśniew­
ski.- 23085g

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, suspen 
soria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach i bólach stóp — 
wykonuje „Ortopedia” — 
Z. Janaszek, Poznań, Doi 
na Wilda 20. tel. 33-03-87.

23270g

Sklep galanteryjny, po­
szukuje sumiennych do­
stawców sukienek teksa­
sowych, spódnic, spodni, 
kamizelek, bluzek sporto 
wych, bluz męskich, kur-
tek męskich dziecię-
cych oraz torebek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23423g.

O Matrymonialne
Przystojna, zrównoważo­
na, handlowiec, posiada­
jąca mieszkanie, samo­
chód — pozna pana z wyż 
szym wykształceniem w 
wieku 55—62. Cel matry­
monialny. Oferty z poda­
niem nr telefonu „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21437g.

Kawaler 26-letni, wysoki, 
przystojny — pozna pan­
nę do lat 24, miłej prezen 
cji. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa*’, Grun­
waldzka 19 dla 611p.

Panna 25-letnia, wykształ 
cenie średnie — pozna pa 
na bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
534 p.

Zamienię Fiata 1500 na
Zastawę 1100. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a ?3009g.

Fiat 126 p sprzedam, tel.
67-95-37. , 23113g

Sprzedam BMW 1600 lub 
zamienię na mniejszy. 
Wiosenna 4. 23025g

Sprzedam Fiata 600 (Mul- 
tmia). Poznań,
Skargi 10 m. 4. 23687g

Interesujące dziewczyny 
(23, 25-letnia), poznają nie 
zależnych, przystojnych 
panów, po studiach. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23408g.

Inteligentna pani, pocho­
dzenia polskiego, zamiesz 
kala za granicą z zamia­
rem pozostania w kraju, 
chciałahy zapoznać pana 
o dobrym charakterze w 
wieku 65—70 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1186-K2.

JEŚLI POCIĄGA CIĘ CIEKAWY ZAWÓD
ZGŁOŚ SIĘ

ZNAJDZIESZ TU!

Szkoła prowadzi naukę w następujących zawodach

nauki— 3-letni okres
naukiokres— 2-letni

okres nauki— 2-letni
• mechanik silników spal. okres nauki— 3-letni

PI

OŚMIOKLASISTO!
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HI HIPoznaniu, ul. Strzelecka 2/6w

HI IHPRZYJMUJE UCZNIÓWHI III
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KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH W POZNANIU
Ul. Chudoby nr 29, telefon 539-48

PRZYJMUJE UCZNIÓW
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do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
FABRYKI SAMOCHODÓW ROLNICZYCH 
w Poznaniu, ulica Warszawska 349

w wieku do 18 lat •
z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową

W NAUKĘ ZAWODU o specjalności:

_  MONTERA zewnętrznej sieci komunalnej, 
— ELEKTROMECHANIKA pojazdów samochodowych.

możliwości rozwijania swoich zainteresowań w zakresie 
budowy samochodów, korzystania z osiągnięć techniki 
jak: telewizja szkolna i inne środki audiowizualne oraz 
udział w kółku muzycznym, fotograficznym, turystycz­
nym i innym, 
możliwość dalszego dokształcania się w Średnim Stu­
dium Zawodowym.

• ślusarz narzędziowy 
oprzyrządowania produkcji 
samochodów

• blacharz karoseryjny
• malarz - lakiernik

Praktyczna nauka zawodu odbywa się na wydzielonych war­
sztatach szkolnych i stanowiskach produkcyjno - szkolenio­
wych w Fabryce.

Po ukończeniu nauki gwarantuje się zatrudnienie przy 
produkcji samochodów „TARPAN”.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Szkoły, tel. 744-95 
i Dział Spraw Osobowych, tel. 741-76.

NIE ZWLEKAJ Z DECYZJĄ-ZGŁ0Ś SIĘ JUŻ DZIŚ!
1135-K1

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 3

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
PZB w Poznaniu
na rok szkolny 1977/78

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH :

— MALARZ - SZTUKATOR,
— MURARZ - TYNKARZ,
— STOLARZ - CIEŚLA,
— MONTER konstrukcji żelbetowych, 
— POSADZKARZ — od lat 16.

Nauka w tych zawodach trwa 2 lata.

MONTER MECHANIK maszyn budowlanych, 
ELEKTROMONTER.
Nauka trwa 3 lata.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki skie­
rujemy do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

INFORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 - Dział Osobo­
wy i Płac — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój 105, telefon 
572-91, wewn. 201 lub 205.

1414-K1

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 

i Urządzeń Przemysłowych MOSTOSTAL 
60-167 Poznań, ul. WTołowska 70

ZATRUDNI OD DNIA 1 WRZEŚNIA 1977 ROKU
TEGOROCZNYCH względnie UBIEGŁOROCZNYCH

ABSOLWENTÓW SZKÓŁ
którzy nie przekroczyli 16

PODSTAWOWYCH
roku życia w celu

NAUKI ZAWODU
mechanika maszyn i urządzeń przemysłowych.

NAUKA ZAWODU TRWA 3 LATA.

Nauka praktyczna realizowana będzie 3 razy w tygodniu 
w Warsztacie Szkolnym przy Pilskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym, natomiast nauka teoretyczna w Zespole 
Szkół Budowlanych w Pile, ul. Kilińskiego 16.
Uczniowie zamiejscowi zostaną zakwaterowani w Bur­
sie Szkolnictwa Zawodowego w Pile.
Po ukończeniu nauki wszyscy absolwenci będą mieli za­
pewnioną interesującą pracę.
Najzdolniejsi uczniowie, którzy wyrażą chęć dalszej nauki 
otrzymają skierowania do Technikum Budowlanego na 
Wydział Mechaniczny lub Technikum Mechanicznego 
dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekretariat
Dyrekcji Zespołu Szkół Budowlanych w Pile, ul. Kilińskie-
go 16, telefon 21-81. 1123-K1
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— Ślusarza,
— MECIIANIKA-KIEROWCY pojazd, samochodowych.

Kandydatów kierujemy do I klasy Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej dla Pracujących na rok szkolny 1977/78. d 
trwa dla montera - dwa lata, a w pozostałych zawodach 

tizy lata.
Dla uczniów zamiejscowych w zaw. montera zapewniamy 

internat — zakwaterowanie i całodzienne w>ż> wierne.
Po ukończeniu szkoły zapewniamy pracę. Uczniów zdol­

nych i chętnych do dalszej nauki, skierujemy do Techni um
dla Pracujących,

1199-K1

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu .... ..........

PRZYJMUJE bez egzaminów wstępnych kandydatów
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
w następujących zawodach :

MURARZ,
MALARZ,
CIEŚLA,
POSADZKARZ,
MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
nauka trwa 2 lata;
ELEKTROMONTER, 
nauka trwa 3 lata.

Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia za­
kwaterowanie w internacie szkolnym.

Po ukończeniu nauki absolwent ma zapewnioną pracę

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki kieru­
jemy do Technikum Budowlanego dla Pracujących 
(3 lata).

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 2 w Poznaniu — 60-967, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 306, tel. 572-91, wewn. 320.

1692-K1
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UWAGA- ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
(dziewczęta i chłopców)
do Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodzie
DROBIARZ PRZEMYSŁOWY 
na rok szkolny 1977/1978.

— Absolwenci po ukończeniu szkoły, zostaną zatrud­
nieni w nowoczesnym kombinacie drobiarskim.

— Absolwenci chętni i zdolni, po ukończeniu szkoły, 
będą mogli kontynuować naukę w Technikum 
przemysłu Spożywczego dla Pracujących.
Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia się 
kwatery.

INFORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 
Dział Spraw Pracowniczych — 60-900 Poznań, ul. Wykopy 2/Ę 
telefon 622-21. — Dojazd autobusem nr 56 i 80.

1642-K1

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
POZNAŃ, UL. ŻMIGRODZKA 37

POLECA
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI :
e KANAPOTAPCZANY NAROŻNIKOWE
0 KANAPOTAPCZANY, FOTELIKI
© TABORECIKI, PUFY

Wybór materiałów pokrywowych wg. żyCzeń klienta.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELI •
“ US'US Choci™wskiego 43

Punkt Przyjęć Usług Poznań, 
— tel. 545-03
Zakład Usług Produkcyjnych
— tel. 32-04-22

Garbary 56

Poznań, Szczepana la

Punkt Usługowy Poznań, Kasprzaka 1 
— tel. 66-05-13.

&
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1196-K1



Zapisy do szkoły muzycznej!
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ

II stopnia im. F. Chopina w Poznaniu, ul Ostrobramska 12/14

OGŁASZA ZAPISY
dla kandydatów na rok szkolny 1977/78 w zakresie wszystkish 
instrumentów muzycznych, śpiewu solowego i rytmiki specj.

Egzamin wstępny odbędzie się 6 i 7 czerwca 1977 r.

Jednocześnie rekrutuje się na Dział Zaoczny 
w zakresie wszystkich instrumentów muzycznych.
Egzamin wstępny dla kandydatów Działu Zaocznego 

odbędzie się 8 czerwca br.

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły 
w godzinach od 8—15, telefon 609-19.

40-B

Praca @ Nauka
Pomoc do dwuletniego 
dziecka pilnie potrzebna 
tek 20-36-53 po godz. 16.

23773"
Przyjmę opiekunkę do 14- 
miesięeznego dziecka za­
raz do lipca, tel. 726-51 po 
godz. 16.00 23851g
Przedstawiciel handlowej 
branży galanteryjnej kwia­
ty sztuczne — potrzebny 
zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23752g.
Szewca przyjmę — praca 
seryjna, może być na pół 
etatu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23768g. 
27. 23195g 

Sprzedam magnetofon 
ZK-240, na gwarancji o- 
raz minikalkulator. Tel. 
33-04-59. 23723"

j Młocarnię samoczyszczą-
Warsztat Introligatorski za*, cą z prasą i kosiarkę ciąg 
trudni pracowniczkę z oko- nikową boczną — sprze- 
licy Winograd na jedną dam. Lemański, Dąbrów- 
zmianę, Tomiak, Pasieka ka Wlkp., woj. Zielona 
27. 2319ćg I Góra. 575p

Lakiernika samochodowe 
go mistrza z uprawnienia 
mi oraz lakierników, na 
bardzo dobrych warun­
kach przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23192g.

Kupno © Sprzedaż
Spółdzielnia Rzemieślni­
cza Wielobranżowa we 
Wrześni, zakupi kserograf 
typu KB-2 lub inny. Zgło 
szenia kierować: Ryszard 
Skibiński, 62-300 Września, 
Konopnickiej 10 m. 4.

568p

Meblościankę nową o- 
rzech, połysk — sprze- 
dam. Teł. 67-38-71. 23512g
Sprzedam tanio młocar­
nię, stan dobry. Wiado­
mość: Franciszek Pertek, 
Lutom, 64-410 Sieraków, 
woj. poznańskie. 514p
Sprzedam ciągnik C-328 z 
przyczepą, dojarkę Zorza, 
nowe aparaty udojowe. 
Sułkowice 27, 63-840 Kro­
bia, Pazoła. 589p
Sprzedam ciągnik Major 
z przyczepą lub bez. Wy­
socki, Gniezno, Dębińska 
16 (Jelonek). 559p
Posiadam do sprzedaży ca 
150 m’ bale olszynowe, 
grubości 65 mm, kl. I i II 
(przeznaczone były na 
eksport). Tartak i Wy­
twórnia Skrzyń I. Metz- 
ler, 64-207 Kaszczor, woj. 
Leszno, tel. 83, do godz. 
15, a po godz. 15 — 84 Ka 
szczor. 571p

Sprzedam pianino marki 
Volkenhauer. Tel. 32-03-89.

___________________ 23513g
Okazyjnie sprzedam płyty 
drewnopodobne (70 mą in­
formacja tel. 625-46 po 
godz. 17. 23804g‘
Sprzedam ziemniaki sadze- I 
niaki Amsel i drobne na 
paszę, większą ilość. Po­
znań, tel. 506-25 . 23819g
Sprzedam tanio kuchenkę 
gazową niemiecką .szafę 
3-drzwiową jasną, maszy­
nę gabinetową Singer do 
szycia, lodówkę Igło. Po­
znań, Slemieradzkiego 9 
m 6. 23758g
Złotą bransoletkę 18 k 
sprzedam godz. 16—19, tel. 
20-20-52. 23481g

Samochody
Okazyjnie sprzedam War- 

j szawę 224, w dobrym sta 
nie. Czesław Chudziński, 
Swierczyna 59, Osieczna, 
koło Leszna 595p.
Sprzedam Skodę Spartak. 
Kościan, uL Sierakow­
skiego 27. 579p
Sprzedam Żuka skrzynio 
wego lub Żuka - furgon.
Kazimierz Janaszkiewicz, 
Fodpniewki 39, poczta 
Pniewy. 567p

■ Trabanta po kapitalnym 
i remoncie sprzedam. Dą- 
! browskiego 30 0 m 18, Buć- 
i ko. 23737g
Samochód Fiat 125p — 1973 

, rok sprzedam, stan dobry. I
Pasieka 27, Winogrady.

23196"

Q Lokale
: Mieszkanie komfortowe z 
i telefonem w centrum Po­
znania, I piętro, wydzier­
żawię na okres 3 lat płat­
ne z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23779".
Małżeństwo przyimę na 
pokój; tel. 41-85-45. 23616g' 

Zamienię M-4 na małą ka­
walerkę. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 23820g.

Nieruchomości
Sprzedam poważnemu re- 
flektantowi 5-pokojową 
willę komfortową przy 
Botaniku, pożądane miesz­
kanie w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa” 
rGunwaldzka 19 dla 22440g.
1 ha ziemi ornej sprze­
dam. Wiadomość: Golęcze 
wo, ul. 1000-lecia 23, po 
godz. 15. 23141g

Zguby & Różne
28. 4. na trasie Winogrady- 
Sródmieście -Jeżyce zgubi­
łem magnetofon MK 122. 
Uczciwego znalazcę wyna­
grodzę. Os. Bohaterów II 
Wojny Światowej 32 m. 76 
tel. 20-01-70 po godz. 16,

23745g
Dnia 7. 05 . 77 r. zaginął 
mały pudel w okolicy Ryn­
ku Wildeckiego. Pies jest 
w leczeniu. Znalazcę prosi 
się o zwrot. Dzierżyńskie­
go 126 m 6. 23816g
Zaginął pies, czarny dog. 
na Winogradach. Za do­
prowadzenie lub wiado­
mość nagroda. Kamiński 
Osiedle Przyjaźni 5 m 103. 

23862g
Dnia 5 bm. zgubiono zega­
rek „Doxa" w okolicy ul. 
Garbary. Znalazcę wyna­
grodzę. Adres: Danuta Pio­
trowicz ul. Matejki 12. 
62-041 Puszczykówko. 23883g
Poszukuję świadków 'wy­
padku samochodowego ul 
Głogowska przy Foto-Op- 
tyce z dnia 3 . 04 . 77 -r 
Zgłoszenia Urbanowska 22 
m 34. 23808g
Zakład Usługowy — Wle- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

23405g

OREPM „P R O M E X” W POZNANIU

ODSTĄPI NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 
PRZEDSIĘBIORSTWOM PAŃSTWOWYM

ELEMENTY OBUDOWY TARGOWEJ 
(drewno, płyty paździerzowe, płyty pilśniowe, 

sklejkę, konstrukcje stalowe, szkło).

Przedsiębiorstwa zainteresowane przejęciem obudowy 
proszone są o przesłanie korespondencji pod adresem 
OREPM „PROMES”, ul. Hibnera 43, 60-213 Poznań.

1858-KI
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PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW 
Oddział w Poznaniu

P R Z Y J M I E
ABSOLWENTÓW SZKOL PODSTAWOWYCH ORAZ 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH DO NAUKI W ZAWODZIE:

SZTUKATOR, KAMIENIARZ, POZŁOTNIK, KOWAL 
METALOPLASTYK, BLACHARZ - DEKARZ.

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie wg stawek 
obowiązujących w budownictwie przy naoce zawodu 
oraz zakwaterowanie, a po skończonej naufce zatrud­
nienie w naszym przedsiębiorstwie.

Pisemne zgłoszenia należy składać w Dziale Spraw Pracow­
niczych Przedsiębiorstwa Państwowego Pracownie Konser­
wacji Zabytków - Oddział w Poznaniu, ul. Żydowska nr 1, 
do dnia 23 czerwca br. oraz w Ześpole Szkół Budowlanych,
Poznań, ul. Kaszyńska 41. 1863-K1
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Państwowa Opera im. S. Moniuszki w Pozna-

1

1810-KlPracowniczych, pok. 106.

1127-K2telefon Konin 246-63 wewn. 65.

dzieci z rodzinami

23938g

Pracownicy poszukiwani

JANINA BRUKWICKA
HENRYKA SKUTECKIEGO

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1687-K3 1688-U3Ul. Jarochowskiego 8 m. 4.

KAZIMIERZ MUSIELAK

JOZEF NOWAK
W głębokim smutku pogrążona

żona z eórką
2377?g

W smutku pogrążona

Sady. 23854g
WACŁAW POTEMSKI EESE3

Pogrzeb odbędzie się dniaW głębokim smutku pogrążona komunalnymna cmenterzu JADWIGA BŁAŻEJEWSKA
W smutku pogrążona

z Szyfterów23853g

ul. Smolna 12 b m. 12. 23894g

W smutku pogrążona

JOZEF CYPLIK Kościan — Kurzagóra. 23855g

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się czwartek, 12 bm.
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamiają w smutku pogrążeni
LEONARD PĘCIAK mąż, dzieci i rodzima

ul. Skryta 7.Pogrzeb odbędeie się w cwwartek, 12 bm. 23924g
O godz. 10.25 na ccnentarsu janikowskim.

W smutku pogrążona

Plewiska, uŁ Graniczna Ł 23930g

JOZEFA DOLCZEWSKA
z domu Pawlicka

W głębokim smutku pogrążona Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 maja br.
junikowskim.godz. 14.15 na cmentarzużona z rodziną
smutku pogrążonaW

W smutku pogrążona 1683-U3

23934g

KAZIMIERA WUJECKA
JOZEF TARNOWSKI

FRANCISZEK KUJAWA kuchmistrz

o go-

o czym zawiadamia

Ul. Zeylanda 3.1687-ui 23857gUl. Poranek 17c m. 5. Ul. Młyńska 3 m. 5. 1682-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Mosinie.

Dnia 9 maja 1977 r. zmarł nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

mói 
teść

12 bm. o godz. 13, 
na Miłoswwie.

Pogrz-eb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
dżinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają;

Pogrzeb odbęd.zie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie,

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 9 bm. na 
cmentarzu sołackim przy ul,. Lutyckiej.

4 Dnia 8 maja 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
' mentami św„ nasza kochana matka, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 85, śp.

Dnia 5 maja 1977 r. zmarła długoletnia i ce­
niona pracownica naszego zakładu

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o Rod®. M w Sie­
rakowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 15.30 w Kościanie.

aodzftnle składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia

tDnia 9 maja 1977 roku, zmarła nagle moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mamusia, 

•siostra, teściowa i babcia, śp.

MARIA TULISZKA 
z domu Maciejewska

tDnia 9 maja 1977 r. zmarła po cierpliwe zno­
szonych cierpieniach, opatrzona Sakramenta­

mi św.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 13.85 na cmentarzu Janikowo.

Pogrzeb odbył stę dnia 8 maja M77 r. w Le­
sznie 23797"

tW dniu 9 maja 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój ukochany mąż, nasz kochany 

ojciec, brat, wujek, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 73, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godzi­
nie 17 na cmentarzu' w Lusowie.

Dnia 9 maja 1977 r. zmarł po długich cierpie­
niach mój mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeży wszy lat 86, śp.

tDnia 7 maj* 1977 roku zmarł nagle nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp. wielki przyjaciel dzieci, pedagog Wielkopolskiego 

Studium Muzycznego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, U bm. o go­
dzinie 13.4q na cmentarzu junikowskim.

współpracownicy 
z Działu Trakcji DRKP 

i Lokomotywowni Poznań
23859g

Dnia 7 maja 1977 roku, zmarł nagle nasz ser­
deczny kolega, oddany przyjaciel, długoletni 
i wzorowy współpracownik

JAN MAŁUSZEK 
powstaniec wielkopolski

tDnia 9 maja 1977 roku, 
Sakramentami św. nasza 

babcia i prababcia

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Zakładu Produkcyjno - Remontowego 
Energetyki Poznań, w Czerwonaku.

+ Dnia 9 maja 1977 r. zmarł nasa ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier śp.

tDnia 6 maja 1977 r. po długich 1 ciężkich cier­
pieniach zakończył swe pracowite i pełne po­

święcenia życie,- opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 66, mój ukochany mąż, najdroż­
szy, najtroskliwszy ojciec

■EORPmam;

tDnia 9 ipaja 1977 r. zmarł na® najukochańszy 
mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, wujek i szwa­

gier, przeżywszy lat 83

HELENA MELCER 
z domu Stamko-wska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, W bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

o czym zawiadamia w żalu pogrążona 
córka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Sieraków Wlkp., ul. B. Chrobrego 32. 23860g

TADEUSZ ŁĄCZKOWIAK 
kontroler trakcji

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Odznaką za Zasługi w Rozwoju Woj. 
p< -- Medalem za Warszawę 1939—1945,
Odznaką Grunwaldzką, Odznaką Tysiąclecia.

W smutku pogrążona

4 Dnia 6 maja 1977 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach zmarł w 76 roku życia nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat, śp.

dr med. EDMUND KWIECIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie,

W głębokim smutku pogrążona

zmarła opatrzona 
kochana matka, *;

tona x rodziną
1664-U3

BOLESŁAW GRUPA 
ppor. rezerwy, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

+ Dnia 6 maja 1977 roku zasnął w Bogu 
najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, 

i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

^■■■■■BaanHMnaaRaRaanRaaBBRBMaBaMBnRnRnl
4. Dnia 7 maja 1977 r. po krótkiej chorobie A 
I zmarł mój ukochany mąż i najwierniejszy S 

przyjaciel, nasz drogi brat, szwagier i wujek, f 
przeżywszy lat 73, śp. J

tDnia 9 maja 1977 roku przestało bić po dłu­
giej i ciężKiej chorobie serce naszego uko­
chanego męża, ojca, brata, teścia i dziadka, śp.

PELAGIA KLARY
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godzi­
nie 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążony w smutku

rodzinąbrat z

Ul. Obornicka 49 m. 9. 23856g

Dnia 8 maja 1977 noku zmarł

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają

1891-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja 1977 roku, 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 

ZOAPiS w Poznaniu.

MAKSYMILIAN WALIGÓRA
emerytowany długoletni pracownik naszego Za­
kładu odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­

sługi, Medalem X-lecia PRL.

Luboń 3, Zabikowska 62 C m. IX 23937g

Pogrzeb

ul. Kwiatowa 12 m.

rodzina

1685-U3

maja 1977 roku, zmarł przeżywszy 
nasz drogi wujek, śp.

ADOLF RICHTER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o gedz. 11.55 na Junikowie.
12 bm.

Dnia 9 maja 1977 r. zmarł nasz były długoletni 
wzorowy i zasłużony pracownik

HENRYK SKUTECKI
W głębokim smutku, żegnając Go, Rodzinie 

Zmarłego wyrazy szczerego współczucia skła­
dają

Kierownictwo — Rada Zakładowa — POP
i pracownicy 

Zarządu Artykułów Sanitarnych 
Oddział w Poznaniu.

1696-K3

Dnia 8 maja 1977 r. zmarła po krótkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św„ przeżywszy 
lat 79, moja siostra

Dnia 10 maja 1977 roku, po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swoje pracowite życie 
opatrzona Sakramentami św. troskliwa i pełna 
pośvzięcenia mama, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

PELAGIA PŁOCIENICZAK
z domu Jóźwiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążone

ul. Palacza 11 m. 4.

niu, ul.
— 2

Fredry 9 — zatrudni natychmiast: 
garderobiane, 
stolarzy, 
obuwnika.

Warunki pracy do uzgodnienia.
Zgłoszenia prosimy kierować w Dziale Służb

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu „Energoblok” — przyjmie 
do pracy pracownika na stanowisko

kierownika Bazy Sprzętowo-Transportowej.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Konin — Gosławice, pokój nr 44,

• Dnia 9 maja 1977 roku, zmarł nagle opa- T trzony Sakramentami św. przeżywszy lat 38, 
nasz najukochańszy mąż, tatuś, syn, brat, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

EDWARD POLASZEK
mistrz elektryk

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
czwartek. 12 bm. o godz. 15.30 w kościele pa­
rafialnym w 2>abikowne, po czym o godz. 16.15 
pogrzeb.

" W głębokim smutku pogrążona
żona z córką i rodziną

tW dniu 7 maja 1977 r. zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, namaszczo­

na Olejami św., moja ukochana żona, najdroższa 
matka, teściowa, babcia, siostra, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy dat 72, śp.

Ul. Różana 9a m. 11.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
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W okręgu poznańskim

POZNAN

TEATRy

OPERA — 
gara”.

MUZYCZNY 
Fonsia”.

g. 19 „Wesele Fi-

g. 19 „Wesele

POLSKI — g. 19 „Poskromienie
złośnicy”. 

NOWY 
LALKI

„Ptam”.

g. 19 „Wijuny”.
AKTORA — g. 17

KALISZ
TEATR NOWY (z Warszawy) — 

„Zapomnieć o Herostratesie”.

I KINA ]
CHODZIEŻ Noteć: „Gwiżdżę 

na wszystko”.
CZARNKÓW: „Dersu Uzała”.
GNIEZNO Lech: „Ostatni pociąg

z Gun Hill”< 
Varrick” 1 
dzilli”.

Polonia: „Charley
.Terror Mechago-

GOSTYN: „Zaginęła dziewczy-

GRODZISK: „Nieposkromieni
hajducy”.

GÓRA: „Eliksir młodości”.
JAROCIN: „Terror Mechago- 

dzilli” 1 „Romantyczna Angiel­
ka”

KALISZ Kosmos: „Królowa 
pszczół”, „Zbrodniarka czy ofia­
ra” i „Wiosna nad Odrą”; Sty­
lowe: „Sandakan nr 8” i „Gdzie 
się podziała siódma kompania”: 
Syrena: „Ziemia obiecana”; Oaza? 
„Libera, moja miłość”.

KĘPNO: 
łość”.

KOLO:
KONIN 

drzwi”.

,Tak zaczyna się mi-

.Płonący wieżowiec”.
Górnik: „Drzwi

KOŚCIAN: „Samotnik”.
KROTOSZYN: „Fortepian w po

Postęp w usługach
telekomunikacyjnych i pocztowych
Telefony, teleksy, sprawnie 

działająca poczta — to 
środki porozumiewania 

się, bez których na wielkich 
budowach, w zakładach pra­
cy, w organach administracji, 
a także w życiu prywatnym —• 
jak bez ręki. Zapotrzebowa­
nie na usługi łączności syste­
matycznie wzrasta. Dynamika 
przemian gospodarczych, tem­
po współczesnego życia i jego 
nowa jakość stanowią obiek­
tywne przyczyny tego wzrostu. 
By sprostać coraz większym 
zadaniom, w okręgu poznań- 
kim poczty i telekomunikacji 
obejmującym województwa: 
kaliskie, konińskie, leszczyń­
skie, pilskie, poznańskie, go­
rzowskie i zielonogórskie po­
dejmuje się wiele inicjatyw. 
Rezultat — w ostatnich latach

kończono przed terminem. Z 
rocznym wyprzedzeniem wszy 
stkie gminy otrzymały też te­
leksy. Łączność całodobową 
uzyskało dalszvch 75 wsi so­
łeckich oraz 63 wsie nie bę­
dące siedzibami sołectw. Mie­
szkańcy terenu działania okrę­
gu poznańskiego poczty i tele­
komunikacji otrzymali w 
ubiegłym roku 10 836 telefo­
nów (2536 więcej niż przewi­
dywano), niezależnie od auto­
matów strefowych i miejsco­
wych — ogólnie dostępnych.

Na budowę 1 roatmdowę bazy 
wydano w minionym roku w tych 
7 województwach 683,8 miliona zło 
tych. Z tego do eksploatacji od­
dano już obiekty wybudowane za 
kwotę 270,2 min złotych.

uzyskano znaczny postęp w
dziedzinie usług telekomunika 
cyjnych i pocztowych.

Poznań jest jednym z czte­
rech okręgów w kraju, które 
już włącza się w nowoczesny
system telekomunikacyjny.
Dzięki nowemu węzłowi tele-
komunikacyjnemu znacznie

Kaliskie

Bukiet majowych imprez

wietrzu” i „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku”.

LESZNO: „Ostatnie dni” i
„Szczęśliwego Nowego Boku”.

NOWY TOMYŚL: „Serpico” i 
„Cvrk w cyrku”.

OBORNIKI: „Abu Rajchan Bi 
runi”.

OSTRÓW Roma: „Con amore ’ 1 
„Tylko wtedy gdy się śmieję”: 
Słońce: „Człowiek z marmuru”.

OSTRZESZÓW: „Tak szalona, 
że może zabić”.

PIŁA Iskra: „Biały statek” i 
„Chinatown”; Koral: „Romans ja 
kich wiele”; Sokół: „Rzeczpospo 
lita babska”.

RAWICZ: „Klatka”.
SŁUPCA: „Avanti”.
ŚREM Słonko: „W poszukiwa­

niu miłości”; Klubowe: „Smuga 
cienia”.

ŚRODA: „Cudze listy”.
SYCÓW: „Ponad strachem”.
SZAMOTUŁY: „Czarna karawa

1 „Pojedynek rewolwerow­
ców”.

TRZCIANKA: „Samotnik”.

rwiększy się liczba automa­
tycznych połączeń relacji mia- 
;to — miasto. W roku 1976 po 
•nańscy abonenci otrzymali 
uożliwość automatycznego łą 
izenia się z 20 miejscowościa­
mi, a w najbliższych latach 
iczba ta zwiększy się o 50, w 
ym kilka połączeń międzyna- 

-odowych.
Poprawiła się możliwość ko- 

-zystania z telefonów w tere- 
lie. Akcję telefonizacji na Ii- 
iii województwo — gmina za

Dla usprawnienia doręczeń 
zorganizowano w minionym ro 
ku 37 autorejonów na wsiach, 
zmodernizowano 50 poczto­
wych placówek. W miastach 
zatrudniono dodatkowo 63 do­
ręczycieli osiedlowych, zaś 10 
największych poczt dla przy­
spieszenia obsługi klientów 
otrzymało minikomputery.

Oprócz działalności usługo­
wej i robót (ich wartość wy­
niosła w 1976 roku prawie 2 
miliardy złotych) wiele uwagi 
Doświęca się poprawie warun 
ków socjalno-bytowych dla 
17 000 załogi.

Wyniki osiągnięte przez 
Okręg Poczty i Telekomuni­
kacji w Poznaniu przyczyniły 
się do zajęcia pierwszego 
miejsca w kraju w socjaTistycz 
nym współzawodnictwie pracy 
za rok ubiegły, (len)

Zgodnie z tradycją majo­
wych „Dni Kultury, 

Oświaty, Książki i Prasy”, w 
Kaliszu oraz innych miastach 
i gminach województwa przy 
gotowano wiele imprez. Każdy 
dzień miesiąca ma swoje ha­
sło, określające charakter tych 
imprez. 4 maja np. był 
„Dniem bibliotek i czytelni­
ctwa”. W Muzeum Okręgo­
wym Ziemi Kaliskiej otwarto 
wystawę „50 lat pracy twór­
czej Józefa Krzyżanowskiego”, 
w Jarocinie natomiast odbyła 
się inauguracja „Dni kultury 
Jarocina”.

7 maja przebiegał pod ha­
słem „Dzień kultury w Ludo­
wym Wojsku Polskim”. W 
Krotoszyńskim Domu Kultury 
wystąpiła z tej okazji z pro­
gramem rozrywkowym „Estra 
da Łódzka”. Mieszkańcy Ostro 
wa i miejscowości Kakowa 
spotkali się natomiast z pisa­
rzami, autorami powieści o

tematyce wojennej. Spotkania 
autorskie w klubach MPiK 
oraz w domach kultury i świe 
tlicach różnych miast woje­
wództwa będą zresztą odbywa 
ły się prawie każdego dnia do 
końca maja.

12 bm. będzie w Kaliskiem 
„Dniem rzemiosła artystycz­
nego”. W Krotoszyńskim Do­
mu Kultury zorganizowano te 
matyczną wystawę sztuki lu­
dowej i amatorskiej oraz 'wy 
robów artystycznych. W Kali­
szu w filii nr 2 Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej czynna 
będzie wystawa ekslibrisów. 
Natomiast 14 maja, to „Dzień 
domów kultury i amatorskie­
go ruchu artystycznego”. W 
licznych placówkach kultura! 
nych województwa odbędą się 
koncerty i występy zespołów 
amatorskich oraz ludowych. 
15 maja przebiegać będzie pod 
hasłem polskiej muzyki i pla­
styki, a towarzyszyć mu mają

wystawy i spotkania z artysta 
mi z Poznania i Kalisza.

Na ostatnią dekadę maja 
zaplanowano przegląd spolecz 
nych ognisk muzycznych, któ­
remu nadano charakter kon­
kursowy. Młodzi muzycy - 
laureaci konkursu — wystąpią 
na koncercie z okazji „Dnia 
działacza kultury”. Od 26 maja 
do końca miesiąca trwać będą 
imprezy pod hasłem „Dni kul 
tury młodzieży szkolnej”. 29 
bm. w Gołuchowie oraz w 
wielu gminach odbędą się licz 
ne koncerty i występy artysty 
ęzne oraz inne imprezy kultu 
ralne i rozrywkowe — ten 
dzień poświęcono bowiem kul 
turze wsi.

Jak co roku w maju przewi 
dziano również kiermasze ksią 
żek i prasy, a także spotkania 
z dziennikarzami. Podczas 
trwania majowych „Dni Kultu 
ry. Oświaty, Książki i Prasy” 
odbędzie się w Kaliskiem oko 
ło 100 'różnych imprez, (par)

Echa naszych publikacji

Bez pobłażania dla pijanych kierowców

Poznańskie
Bibliotekarska sesja

w Śremie

Reymontowe dni 
w Kołaczkowie

TUREK: 
WALCZ 

ezyny”.

.Biały baszłyk”.
„Rafferty i dziew-

WĄGROWIEC: 
wy”.

WRZEŚNIA:
WIERUSZÓW:
WSCHOWA: „

,Nie ma spra-

„Zwycięzca”.
„Klatka”.

.Zeznania komisa-
rza policji przed prokuratorem 
republiki”.

ZŁOTÓW: „Oddział”.

RADIO

W notatce „Jeden autobus i 
dwóch nietrzeźwych kierowców", 
(„Głos Wielkopolski z 16/17 
kwietnia br.) opisaliśmy zdarze­
nie z poprzedniego dnia. Funkcjo 
nariusze Wydziału Ruchu Drogo­
wego KW MO w Lesznie dwu­
krotnie zatrzymali wówczas 
autobus PKS, którego dwaj kie­
rowcy znajdowali się w stanie 
wskazującym na spożycie alko­
holu. Na noszą notatkę odpowie­
dział I zastępca dyrektora Od-

liśmy informację, że zatrzymano 
go w Osetnie i znajdował się 
pod wpływem alkoholu.

Obaj kierowcy skierowani zo-

Okazją do podsumowania 
znacznego dorobku Biblioteki 
Publicznej Miasta i Gminy w 
Śremie (woj. poznańskie), któ­
ra służy mieszkańcom tego re­
jonu od 30 lat, było niedawne 
spotkanie pracowników tam­
tejszego bibliotekarstwa i dzia 
łączy kultury. W jego progra­
mie znalazło się m. in. nagro­
dzenie odznaczeniami i dyplo­
mami wyróżniających się pra­
cowników śremskiej BPMiG. 
Odznaką honorową „Za Zasłu 
gi dla Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” udekorowana 
została Waleria Morek, która 
związana jest z tą biblioteką 
od jej powstania, a sama ta 

। placówka — przodująca w Po- 
znańskiem — otrzymała spe­
cjalny dyplom.

Głównym jednak akcentem 
spotkania była sesja popular­
no-naukowa, poświęcona pro-

Po wojnie spełniły się długoletnie marzenia twórcy — 
wspominają współcześni Reymontowi — w których jak żar­
tobliwie twierdził, i jak mawiali o nim przyjaciele, tkwił 
kawałek hreczkosieja; za dochody pochodzące z wydawanych 
dzieł zakupił niewielki mająteczek Kołaczkowo pod Wrześ­
nią. ■ ; .

Bywał w tym swoim dworku przede wszystkim latem, za­
praszał doń przyjaciół, znajomych — pisarzy, malarzy. W spo­
koju, wśród wielu pięknych książek, obrazów i przede wszy­
stkim kwiatów — znajdowali wytchnienie.

Obecnie, choć z dawnego dworku niezbyt wiele się zacho­
wało, pamięć o pisarzu i jego pobycie w Kołaczkowie jest 
pieczołowicie kultywowana. W domu mieści się izba wypeł­
niona zachowanymi sprzętami i książkami, obok biblioteka, 
a w pozostałych pomieszczeniach — Gminny Ośrodek Kul­
tury.

Atmosfera dawnych dni ożyła szczególnie podczas imprez 
obchodzonych z okazji 110 rocznicy urodzin pisarza. Otwar-

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni — Moskwa* 9.05 Dla kl. I— 
II (wych. muz.): „Śpiewamy z gi­
tarą”; 9.25 Muz. upominek — 
Laós w dniu święta narodowego; 
9.30 Koszaliński konc. rozrywk.; 
9.45 Muzyczne wycinanki; 10.08 
Muz. dawnej Warszawy; 10.30 Nie 
zapomniane stronice: „Zaklęty 
dwór” — fragm. pow. W. Łoziń­
skiego; 10.40 Terry Gibbs gra 
Ellingtona; 11 Tu Radio Kierow­
ców; ll.io' Refleksy; H-15 Mozai­
ką polskich melodii z Bydgosz- 
czvt 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 
Gra Jean Luc — Ponty; 13.10 
Koncert życzeń; 13.35 Dla was 
gramy i śpiewamy; 14 08 Popołud 
nie w „jedynce”; 15.10 List z Pol 
ski; 15.15 Propozycje do Listy 
Przebojów; 15.35 Muzyka; 16.16 Ka 
lendarz jazzu; 17.25 Radiokuner; 
17.45 Przypominamy zespół „No to 
co”; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.33 Przeboje sprzed lat; J9.1u 
Polskie zespoły jazzowe; 10.40 
Z kompozytorskiej teki Cole Por- 
tera- 20.05 Naukowcy — rolni­
kom- 20.20 Konc. z gwiazdą — R. 
Fratello- 21.20 Konc. chopinowski 
-z nagrań Artura Rubinsteina; 
22.23 Grają — Marek i Wacek, j 
22.38 Ludzie, epoki, obyczaje B 
Juliusz Fucik — bojownik ruch I 
oporu; 22.45 Mini-recital Czesława | 
Niemena; 23 Minął dzień; 23.15 
Konc. symf. muz. polskiej. »

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, ,
6, 8. 9, 10, 12.05, 15.05, 16.05, 19, 20, 
21, 22.

TRANSM. Z TRASTft ™ 
PU WP: 13.30, 14, 14.30, 15, la.30, 
16, 16.30.

PROGRAM II: 8-35 My 77; 8.45 
Muz. spod strzechy — ballady iu 
dowe; 8.55 Informacje o progra- 
mach PR i TV; 9 Ozien Radia 
ZSRR; 9-30 Konc. polskiej muzy­
ki kameralnej; 10.40 Sprawy co­
dzienne; H Konc. studentów Pan 
stwowej Wyższej Szkoły Muz. w 
Krakowie; 11.35 Pieśni weselne 
różnych narodów; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Śladami 
Kolberga — „Gawędziarz z Gogo­
lina”; 12.45 Wiek XX w muzyce 
Czechosłowacji; 13 Dla kl. I — II 
(język polski) „O szczęśliwym mo­
tylu” — słuch.; 13.20 A. Dvorak: 
Uwertura koncertowa op. 62 „Mój 
dom”; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Południowe rytmy; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.30 Studio 
„Słonecznik”; 14.50 Fragm. mniej 
znanych oper W. A. Mozarta; 15.30 
Studjo Plus — program dziewcząt, 
i rhłonców; 16.10 Sylwetka kompo 
zytora: H- Wieniawski; 16.40 Ma-

działu Towarowo-Osobowego
PKS w Lesznie. Ze względu na
to, iż zawiera ona 
ogólniejszej natury 
niemal w całości:

„W dniu 15. 04.

ważne treści 
cytujemy ją

1977... dyspo-
zytor zmianowy wysyłając kie­
rowców do obsługi linii przepro­
wadził kontrolę stanu trzeźwoś­
ci. ...Wysłał na linię kierowcę 
ob..., gdyż jogo stan zewnętrzny 
nie nasuwał podejrzeń co do uży 
cia alkoholu... Drugi kierowca 
ob... został wysłany na podmianę 
pierwszego, ponieważ otrzyma-

Konińskie.

... ... . . . , iblemom bibliotekarstwa. Wy­
stali przez MO do pobrani a krwi, 3 głoszono na niej trzy referaty, 
Przy czym onoiizoi wykazała t traktujące o jego rozwoju w 
według informacji MO — u p<e<w jPo]sce, współczesnej funkcji 
szego 1,18 promila alkoholu, a ^oraz osiągnięciach bibliotek pu 
u drugiego — 0,5 promila zawór- iblicmych Ziemi Śremskiej. 
tości alkoholu we krwi. W słosun ?Nad rPferatami tymi wywiąza- 
ku do obu kierowców dyrekcja się 0^^^ dyskusja> pcd_ 
Oddziału PKS w Lesznie wyciąg- |czas której przedstawiano też 
nęfa najostrzejsze sankcje dys- «najbliższe perspektywy tych 
cyplinarne, zwalniając ich obu 3 piacówek.
w trybie natychmiastowym. * *

, . . u • - 1 Omawiano rń^mież wiele in- J
Kontrolerowi technicznemu 1 i *eresującvch inicjatvw tam- i 

dyspozytorowi pełniącym w cpi- |tejszej BPMiG, podejmowa- J 
sanym dniu służbę zwrócono |r,vcb dla popularyzacji czytel- J 
uwagę na piśmie, na obowiązek fnictwa ; szeTS7^0 zaintereso- *
wzmożenia kontroli kierowców 
wyjeżdżających w trasę, szcze­
gólnie w dniach wypłat. Powyż­
szy przypadek jest omcrwiany z 
kierowcami i służbą ruchu w 
oddziale oraz podległych nam 
zajezdniach i placówkach tere­
nowych". (ask)

wania literaturą fachową.
(bop)

Na zdjęciu: w tym domu w latach 1920—1925 żył i pracował Włz- 
___  dysław Reymont

• ... Fot. — H. Kamza

Ślad zbrodni doskonałej?
Ciekawego odkrycia dokonali 

pracownicy remontujący jeden z 
domów mieszkalnychz przy Moście 
Toruńskim w Koninie. W czasie 
pogłębiania jednej z piwnic na­
trafiono na szkielet kobiety. Eks­
pertyza pozwoliła stwierdzić, że

szkielet przeleżał pod podłogą po­
nad 40 lat. Przed 40 laty w budyń 
ku tym mieścił się syndykat naf­
towy i mieszkanie prywatne. Czyż 
by była to zbrodnia doskonała?

PAP

Wspólnie - pól wieku
Jedna z najstarszych par mał­

żeńskich w gminie Granowo (woj. 
poznańskie) doczekała niecodzien­
nego jubileuszu. Władysława i 
Szczepan Kałkowie z Granówka 
obchodzą dzisiaj 50-lecie pożycia. 
Z tej okazji odwiedzą ich człon­
kowie licznej rodziny, znajomi 
oraz przedstawiciele tamtejszych 
wjadz i organizacji społecznych. 
Mimo sędziwego wieku, jubilaci 
cieszą się dobrym zdrowiem i sa­
mopoczuciem. (bop)

5
1

to w Kołaczkowie wystawę Jego dzieł i pamiątek po nim. 
Odbyła się sesja popularno-naukowa, podkreślająca związki 
pisarza z Wielkopolską. W domu twórcy „Chłopów” — wy­
świetlony został oparty na tej powieści kolorowy film i po­
kazano kostiumy z „Ziemi obiecanej” — wypożyczone z Wy­
twórni Filmów Fabularnych w Łodzi. W ciągu trzech kolej- 

°db.vły się ponadto: turniej poetycki „Wierzbowy 
Liść”, festyn ludowy pod hasłem „Zabawa u Boryny” oraz 
wystawa kwiatów tak przez pisarza łubianych. W programie 
obchodów rocznicy urodzin Reymonta organizatorzy przewi­
dzieli cykl imprez kulturalno-sportowych „Dzień Młodości” 
oraz kiermasz książki.-(len)

5toGLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, łel. 22-79.

I LESZNO: Tomasz Tatarczyk, UL iłowiańska 38, fel. 28-25.
| PIŁA: Władysław Wrzask, m. Okrzei 56, tel. 43-56.
*°*M*<>««M«M«M0MMe«M*MMeweeeMeeeeeeeeeeee«eeeeeee9eei^

gazyn informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 Muz. ludowa Wschodu 
— Laos; 17.20 Teatr PR „Odmie­
niec”; 18 Muzyka; i8-’0 Świat i 
my — mag. handlu zagrań.; 19 
Konc. muz. romantycznej; 20 „Dla 
wsi i rolnictwa” — oszczędności,
kredyty, ubezpieczenia; 20.15 Cho 
roby społeczne nadal groźne; 20.30 
Muzyka starych płyt; 21.40 Ko­
respondencja z zagranicy; 22 Prze- ------------- 22 15gląd filmowy — Kamera;
Wiersze M. Warszawskiego i Cz.

Stu-Sobkowiaka; 22.30 Magazyn 
dencki; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Madrygały miłosne C.
Monteverdiego. 

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mel. z wło­
skich filmów; 8.38 Co kto lubi; 
9 „Jedna noc” — pow. W. Byko­
wa; 9.19 Złote przeboje zespołu 
„The Rolling Stones”; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Utwory fortep. M. 
Musorgskiego; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; U Życie ro­
dzinne — mag.; 11.30 D. Gillespie 
w duecie, trio i kwartecie; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „Potrzebna atrakcyjna 
brunetka” — pow.; 14 Z twórczo­
ści A. Skriabina; 15.10 Muz. po-

cztówka z Rygi; 15.38 Herbatką 
przy samowarze; 15.59 „Błękitna 
rapsodia” — gra E. De od a to; 18 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.28 
Powracający temat „Słowik śpie­
wa na placu Berkley”; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Tele-radio-test; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Aktualn. muz. z Pa­
ryża; 19 Pow. w wyd. dżw. „Pry­
watne życie pięknej Heleny”; 19.35 
Opera tygodnia: A. Dworzak — 
„Jakobin”; 19.58 „Jedna noc” — 
pow. w. Bykowa; 20 Fonoteka XX 
wieku; 20.40 Na poboczu wielkiej 
polityki fel.; 20.58 Jak za dawnych 
lat — gra zespół Come Back; 21 
Divertimento; 22.08 Śpiewa H. He-

diowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
klasy I lic. (j. polski) „Dziś gra­
ją Krakowiaków”; 14.25 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 15.05 Zwie­
rzenia wieczorne; 15.20 Portret sło 
wem malowany; 15.50 Notatnik kul 
turalny; 16.05 Dzieła organowe J. 
S. Bacha 12 Chorałów BWV 721- 
732; 16.40 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 16.50 Radioexpress; 
17 Mel, filmowe gra ork. A. Coste
laneza; 17.15 Odrą i Nysą’
17.40 Nowości muz. rozrywk.; 18.10
Wielkopolskie Zesp.
18.25 „Tropami książki” 
ler popularno-naukowy 
od autora do czytelnika’

Chóralne; 
„Bestsel- 

— droga

18.40 W trosce o słowo i
rep.; 
treść

gerova; kwadranse
jazzu — problemy; 23 Poezje T. 
Eliota przedstawia T. Borowski; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
M. Polnareff.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

„Jak cię słyszą tak cię piszą”; 19 
Ekonomia na co dzień; 19.15 J. 
hiszpański; 19.30 Studio stereo za 
prasza (stereo ogólnopolskie); 22.15
Rozmowy o książkach

PROGRAM IV: 8.«5 Raćtioez-

naukowo-techniczne i 
szach; 22.35 Panorama 
trumentalnej.

Wiadomości: 12, 16.

na
— książki 

kierma-
muz. ins-

press; 11 Dla ki. III lic. (język poi 
ski) „Kurtyna w górę” cz. H; 11.30 
Alois Haba... obrazy 8, 9 i 10 z 
opery „Matka”; 11.55 Gra Harłńe 
Mann; 1L85 Czas dobrych gospo­
darzy; 12,25 Giełda płyt; 13.15 Z ra

t TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 6.30 — TTR — Fi­

zyka — 1. 36 „Cząstki elementar­
na. Ochrona przed promieniowa-

niem” (powt.); 7 — TTR — Upra­
wa roślin — 1. 50, sem. 4 „Znacze­
nie i rodzaje doświadczeń” 
(powt.); 7.30 — „Świadectwo mar­
twych oczu” — film fab. prod. 
CSRS; 9 — Chemia — kl. VII „So­
le” (kol.); 11.05 — Fizyka — kl. 
VIII „Przyrządy optyczne”; 12 — 
Chemia — kl. VIII „Chemia w 
przemyśle” (kol.); 12.45 — R-TV 
Szkoła Średnia — Matematyka — 
I. 28, sem. 2; „Układy nierówności 
liniowych”; 13.25 — R-TV Szkoła 
Średnia — Fizyka 1. 16 „Energia 
elektryczna”; 15.05 — NURT — 
Psychologia — „Wytwarzanie u 
uczniów zainteresowań zdobywa­
nia wiedzy”. Wykład prof. Anto­
niny Guryckiej; 15.40 — „Obiek­
tyw”; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Studio Sport — XXX Wyścig Po­
koju — 4 etap — Toruń — Po­
znań; 17.15 — Dla dzieci: Co to 
jest? — konkurs — zabawa; 17.45 
— Losowanie Małego Lotka; 18 — 
Telewizyjne Studio Debiutów: 
„Piękne życie” — próg, muzycz­
no-rozrywkowy (kol.); 18.35 —
„Skarby Siódmego kontynentu”: 
„Mięczaki z ciepłych mórz” — 
franc. film dok. (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodsaych i pro­

gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Dlaczego kłamały” — franc. film 
fąb. (kol.); 22.10 — Teatr Małych 
Form: Janusz Koniusz — „Czwar­
tek”; 22.50 — Dziennik, (kol.).

PROGRAM 2: 15.45 — Język fran 
euski — 1. 48, cz. 1; 16.15 — „Biała 
odyseja” — bułg. film fab. (kol.); 
17.40 — Teatr w domu: ode. 2 pt. 
„Tajemnicze ogłoszenie” — jugosł. 
film fab.; 18.10 — „Liga pięciu” — 
teleturniej; 18.40 — „Teleskop”; 
i program dla młodzieży (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Studio Sport — wo­
kół stadionów; 21.30 — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.40 — „Prawda więk 
sza niż Księżyc” — widowisko 
poetyckie Andrzeja Żurawskiego; 
22.10 — Kronika Wyścigu Pokoju; 
22.20 — Śladami Piastów — „Dzie­
je Pomorza Zachodniego”; 22.50 — 
Język angielski — 1. 29, kurs pod 
stawowy; 23.20 — NURT — Nauki 
polityczne — „Partie polityczne i 
systemy partyjne” — wykł. doc. 
dr Michała Sadowskiego.


